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Groźba zwyżki cen węgla, żelaza l nstiy
Ofensywa Lewiatana

p o d  w o d z ą  p .  A n d r z e j a  W i e r z b i c k i e g o

W sobotę poc A ndrzej W ierz  tri sprzeeimuść pomiędzy jmlliysą 
b ick ., d yrekuor L ew iatana, w niósi cen łasów państwowych a rząaową

*  w -  w « 2 * * J s  *> ^ ^ 2 S 2 2 £ £ S r *" P. Ztmysiu i 1 ar lu w .pra* w szczegomości tych’ przemytów, 
W.u poli+yki przemysłowej. W in-, Które ożywają drzewa Janc surotrea 
terpeiacji, operując cyframi b i- ,luij matenaiu pomocniczo ro, i co han
lansó* różnych spornie akcyjnych 1 :M,r““lu f^ ierza  f c N W W  aby 
„ .-i . u- i • j  /  ♦ sprzeczności usunąć?°5Huje p. Wierzbicki udowcxin,ić, i . ,*  . , . , . 3) Czy zamierza Pan Minister

przemysł ponosi duże straty. przez stworzenie warunków dla iń 
^Wykazuje lip-, że Polska w swej westycji w przemyśle, a  w szczegół- 
Produkcji węgla cofnęła się w n°ści w przemysłach kluczowych i
porów naniu do roku 1929 o prze- » **“ . «**tęp iu en ie  ^rzemysłowi m-

, , ._. iowców stworzyć podstawy dla
procent, to „esi najwięcej ^koniunktur, i l o ś c i o mw Polsce? 

w wszystkich państw świata, za-| 4) Jakit źrodki tamierza Pan Mi. 
■ IT1a tylko powiedz-eć, ze jest luster pratdsię wzi ć̂ dli usunięcia 
to wina raounKowel gospouarkii ćmychczasowyc sprzeczności między 
koncernów  praktjką polityki gospodarczej a jej

*  " ,  , . • iro  gramem, sformułowanym w ofi-
Podcza*. gdy n a  całym  sw ecie  rja ln„c oświau *eniath Rządu oraz

produ kcja  s ta łi  w zrosła o-d 1918 dla uiukió^cia takich sprzeczności n&
r. do 1934 o 7 p r o c , k j w Polsce przyszłość7
•part,a ona o 47 proc (T o  pi a  wda, 
*Ja  w inę za to  punoss* znów Konr 
fcem y "h r in icse  ! polityka kartelu  
te łazn ego  —  p rz y j R ed .).

W  lalazym ciągu p. Wierzbicki 
fcuar; się dowieść, ie ceny węgla, 

elaza, nafty itp aą za  msic’fc

P y t a n i a  i
luucrpelacja kończv się poniż-

łkynu pytaniami ■

*r0* i w“ ie * “ Stasować dla n- 
mofltwiema prząmyBłom kluc^wy“,
_  węglowemu żelaznemu i 1 . nowe­
m u  —  p r z p p r o . .  adzerm k o n i e c z n e g o  

nsprawiuema ich apar«tu techniczna 
gp i powipk zen i ich zdolność, wy­
twórczej przez noy e inwcstytjer 

2 )  Czy mai-* Jest Panu M i n - j t r o

Ofensywa
W kołach politycznych mówią, 

i t  interpelacja ta jest daiezym 
eiągieir ofensywy *r sprawie zwyi 
ki cen węgla, żelaza i nafty. Pro­
jekty te „Lewiatan" ostatnio sil­
nie forsuje Tymczasem tylko u- 
womienie przemysłu od ciężaru 
obsługi fikcyjnych długów i wy* 
sokipj biurokracji wielkoprzemy­
słowej z rad nadzorczych ciągną­
cej z przemysłu fantastyczne 2y- 
ski, może uzdrowić stosunki. Naj­
lepszym sposooem osiągnięcia te* 
go celu byłoby tu upaństwowienie 
górnictwa węglowego i hutnictwa 
żelaznego.

500 osób zginęło pod gruzami
S t r a s z l i w e  s c e n y  p rz\  w y d o b y w a n i u  z w ł o k

NEW LONDON (Texas), 20. 3 
Podczas wydobywania spod gru* 
zow szkoły zwłok ostatni A  ofiar 
tatastrofy, rozgrywały się strasz 
ne sceny. W naprędce zaimprowi 
rowanej l odpowiednio przygoto­
wanej sali ratusza złożono znie­
kształcone w okropnj sposób wio 
ki dzieci i nauczj cieli- Niektóre 
* nich są całkowicie zwęglone i 
niemożliwe do rozptznania Ro­
dzice krewni ofiar katastrofy 
wypełniają salę, starając się roz 
pcznać zwłoki swych bliskich P a 
da ultwnj deszcz, który czyni 
jeszcze smutniejszymi rogrywa.ia 
ce się sceny rozpaczy.

Dziennikarze, którzy przybyli z 
różnych stron Stanów Zjednoczo­
nych Tw,crdzą, i t  wszędzie napot­
kali niesły-hane zamieszanie. K ajkonalne  
idy z przedstawicieli władz poda m ie dla
W#ł im niną liczbę ofiar katastro 
fy. Chociaż oficjalnie oznajmiono,

-ż zgmęło pod gruzami domu 425  
dzieci i nauczyc.eh, osoby godne 
zaufania, jak np. dyrektor szko­
ły. zapewniają, iż zginęło przeszło 
500 osób,

Sprawę tę ma zbadać specjalna 
ojskowa komisja śledcza.

Poza tym zwracają uwagę na 
„mocny ton“ p. Wierzbickiego, 
który zdaje się świadczyć o tym, 
iż spodziewa się on.„ ustąpienia 
ministra Przemysłu i Handlu. W 
innycn warungach p, Wierzbicki 
nie zdobyłby się na tak „odważ­
ne" formułowanie swych pytać.

mm o nmmipoiyczeK dolcr&uydi
u c h w a l a n a  w  S & I m l e

' Na sobomim nos.edzeniu Sejmu 
przed przvstąpienleir do porząćxu 
dziennego p. marszałek Car wygłocił 
następujące oświadczenie:

„W numerze 7g .^lustrowanego 
■ Kuriera Codz:ennego“ z r b. zo­
stał umieszczony artykuł p. t. „Sejm 
przed sądein przysięgłych... w opi­
nii poiskiej“.

„Artykuł ten wysoce tendencyjny 
pod względem treści, a niedopuu. 
czalny w swej forime usiłuje pod­
ważyć w .pinii społecznej powagę 
Sejmu. Wobec tego w porozumie­

niu t p, marszałkiem Senatu, posta­
nowiłem unieważiiić legitymację 
sprawozdawcy parlamentarnego t<- 
go pisma, oraz wydałem zakaz wy­
stawania kart wstępu do gmachu 
izb ustawodawczych przedstawi­
cielom „Ilustiowanegu Kuriera Co- 
uziennego".
Po pi-cjściu do ob. ad uchwalono 

jednomyślme bez dtakusji projekt 
ustaw, o ustanowieniu święia Niepj 
dkgłości dnia lj łistopaoa, oraz rów­
nież jednomyślnie ustawę c utworze­
niu Instytutu Kultury Nurociowej im.

f k I P L  E J E k C H to naiie-.!sze w in i k ra iow s
ż ą d a ć  w s z ę d z ie  W y tw , 2  Ł  L  A  Z H A  5g

Pozostało leszcze 4 dni
13 marca -  zakoAczenie Konkursu „IBC‘

P r z e d o s t a t n i  k o m u n i k a t  k o n k u r s o w y
' W związku e zapytaniem jedne­
go z uczestników naszego konkur­
su wyjaśniamy, że przy obliczaniu 
ostatnich wyndców będą wzięte 
pod uwagę wszystkie prenumera­
ty zjednane przez muszych czytel­
ników do dnia 25 bm. włącznie.

Ponieważ opłacenie zjednanej 
prenumeraty nie zawsze następuje 
równocześnie z jej zjednaniem, ci 
wszyscy spośród uczestników, 
którzy nie zdołają przesłać gotów­
ki za zjednane prenumeraty w 
dniu 25 mogą zawiadomić o tym 
osobiście łub listownie naszą ad­
ministrację w dniu 25, wpłacając 
pieniądze w przeciągu następne-

«•.da t. j- 26 brr
, Przedmiotem konkuran jest uje- 

dnywahiic prenumerat. Dlatego 
też wyznaczy'iśmy wTaz z jego 
i-ozpo-częoiem ostateczny i nieod­
wołalny termin'jego zakończenia 
26 om, Wszystkie zawiadomienia 
listowne, które mają byt wzięte 
pod uwagę winny posiadać datę 
stempla pocztowego 25. III. 37 r.

A teraz aajemy naszym Czytelnikom 
następny komunikat ..onkursowy.

Najpoważniejszym itandydaian lc 
zaobycia wielkiej I tagrody jest nada 
p. Stanisław Sk., który posiada 33 
punkty. Na drugie miejsce meopodzie 
wani wysunąi się w ostatnim dniu p. 
jan J., kiur/ mając 23 pkt kandyduje 
do zdobycia II nagrody raaiooacsomi

M E b L I
G W A R A N T Ó W  A N £  NA 
DOG )DNYCH WARUNK^c;4

poleca

S T O L A R Z J A N  I Ł Y B A R t Z ^ r
n i a r s z a l H o w s I i a  I S 6  (w  p o d g ó rz u ; ózic osłonięta całkow itą ta jem n icą

kc .Premłe' - Na irtecun l czwąrtyr
nTięjsóu z ró./r.ą iiosją 22 pkb i  ,
uuĵ  jię pp. Jan G. i Narcyi R. ot,.* 
m.ejsce zajmuje p. Eugeniusz K. * 2? 
pku, szóste..miejace p. Wlk.or S. 2C 
pkt, *,tódm< p. Władysław K. 18 pkt, 
ćsme p Ch. z Poznaniu 16 pkt- azie- 
wiątym ł dzr słątyn u.ejscem podzie­
lili się przy równej łloścl punk iw 15 
pp. Franciszek CłL f ladwigr K., jcdc- 
itasie m.ejste zajmuj- p. C. z Pozna­
nia 14 pkt, dwunas.e — Walóenuu O, 
13 pkt., tizynuste miejsce p. Stanisław 
Z. 10 ł pk„, czternasta p. BogumS 
B 9 pkt. Na piętnastym, zesnastym, 
osiemnastym i dziewiętnasym miejscu 
-  ilością 8 pk. znajduj* słę pp Jan.ns 
S, Natalia K.. Izabela a .  Jar IE, Wt3 
dysław K. Oslatnit, dwudzieste .niej 
sce zajmuje p. Aleksandra L. — 7 pkt

Dziiejszy komunikat jest przed­
ostatnim jaki ogładzamy Przed 
zakończeniem konkursu. Komuni­
kat ostatni ogłosimy we wtorek, 
23 marca rb- Od togo czasu sytu­
acja na froncie konkursowym bę-

R z e c z y  n i e wy mi e r n e
Z y c ie  n a r o d u  n ie  je s t  m e - [ b r a k  w ’*ary  u  ty c h , k tó r z y  do

LONDYN, 20. 3. Reuter donosi 
* New London, że wybuch w  tam 
tejszej szkole pociągnął za sobą. 

wedle ostatnich doniesień, setki 
ofiar ludzkich Wedle ostatecz- 
r  ch cyfr, ofiarą wybuchu padło 
455 zabitych, 94 rannych i ch 

a rinionvch. Wszystkie zwłoki zo 
stał’ już wydobyte z poc gruzów. 
Istnieją podejrzenia, iż kata=iro- 
*a została spowodowana przez wy 
buch nitrogliceryny, kt«rej ślady 
znaieziono nt ruinach sokoły.

c tia r .iz n .e m , w  k tó r y m  d z ia ła  
n ie  k a ż d e g o  k o łk a  d a ło b y  sie 
w y m ie rz y ć  i w y lic z y ć . Z ja w i 
s k a  n a tu r y  d u c h o w e j o d g ry ­
w a ją  z b y t w ie lk ą  r o lę  w z b io ­
ro w is k u "  lu d z k im , a b y  lu d z ie , 
przywykli do o tac  a .u a  e c y ­
t r a m i  "i w y k r e s a m i, m o g li s o ­
b ie  z m u r  p o ra d z ić ,

R z e c z y  na pozór n ie m o ż fi-  
w e i n ie o s ią g a ln e  s t a ją  s ię  w y 

i b l i s k ie ,  gd y  s ię  u - 
ic h  p rz e p ro w a d z e n ia  

p o ru s z y ć  d r z e m ią c e  w  n a r o ­
d z ie  s i ły . I tu ta j p o s ia d a n ie  
w ła ś c iw e g o  k lu c z a  do s k a r b c a  
r o z s tr z y g a  o p o w o d z e n iu . N ie  
z d a rn y m  ż e la z n y m  k lu c z e m  
n ik t  z a n .k a  n ie  o tv  o rz y , a 
tymi b a r d z ie j n ie  d o b ie rz e  s ię  
d o  n ie g o  n a w e t  n a js p r y t n ie j­
sz y m  w y try c h e m .

Z  n a r o d e m  w ła s n y m  trz e b a  
u m ie ć  ro z m a w ia ć . P rz e d e  
w s z y s tk im  trz e b a  w ła d a ć , z 
n in ć  w s p ó ln y m  ję z y k ie m . N a ­
r ó d  n ie  ro z u m ie  m ie d z v n a ro -  
d o w eg o  e s p e r a n ta  i  n ie  m a  o - 
c h o ty  w e z u w a ć  s ię  w  sz tu c z n e  
d ź w ię k i t a k ie j  s fa b r y k o w a n e j 
m ow ry . O g o ł p o s ia d a  p o d  ty m  
w z g lę d e m  b a r d z o  w y cz u lo n y  
s łu c h .W y c z u w a  od  r a z u  z a ro w  
ao fałsz, jak  i chwiejność, czy

m e g o  s ię  z w r a c a ją .  Z a c h o w u ­
je  s ię  w te d y  ta k , ja k b y  m ia ł  
wra tę  w u s z a c h .

A ż e b y  t r a i i ć  do n a ro d u  sk u  
te c z n ie . aby w y k r z e s a ć  zeń  u - 
ta jo n e  s i ły , t r z e b a  b y ć  w y r a ­
ze m  je g o  n a jg łę b s z y c h  in s ty n ­
k tó w  i p r a g n ie ń . N ie  m a  to 
n ic  w sp ó ln e g c  z d e m a g o g ia , 
ze  s c h le b ia n ie m  ja k im ś  ż ą ­
d zo m  i  n is k im  d ą ż e n io m  P r z e  
c tw n ie . D o ś w ia d c z e n ie  d z ie jo ­
we u c z y , ż e  n a  o g ó ł c i , k tó rz y  
n a ro d o w i w ła s n e m u  w a ż y li 
się  p ra w d ę  m ó w ić  w  o cz y , k tó  
rz y  d o m a g a li  s ię  o d e ń  w y rz e ­
cz e ń  i p o k o n y w a n ia  tru d n o ­
ś c i, o d n o s i l i  z w y c ię s tw a .

W  cz y m  le ż y  tu  ta je m n ic a  
p o w o d z e n ia ?  Z a g a d k a  je s t  ta k  
p r o s ta , że  aż z a d z iw ia . O to  w 
ta k im  wrezw *aniu n a r ó d  w y czu  
w a ć  m u s i dwi e  is to tn e  c e c h y : 
m iło ś ć  i p ra w d ę . M iło ść  k tó ­
r a  poryw ra  i b u d z i p r z e k o n a ­
n ie , że  ż a d n e  u b o c z n e  c z y n n i­
k i  n ie  p o w o d u ją  ty m i, k tó rz y  
ż ą d a ją  o f ia r ,  że  w z y w a ją c y  do 
n ic li  s a m i g o to w i są  do p o ­
św ię ce ń  n a  o łta rz u  o jc z y z n y . 
P raw rd ę, k tó r a  d ź w ię cz y  w  
k a ż d y m  s ło w ie  i w y łą c z a  n a ­
d u ż y c ie  s ło w a  d la  ja k i e jk o l ­
wiek -achuby, która spraw ia,

ze n a jś m ie ls z e  z a m ia r y  p rze-|  N a r ó d  m u s i m ie ć  w ia r ę , że 
s t a ją  b y ć  d e m a g o g ią  i n ie c ą  le i, k tó r z y  w io d ą  go p o  k n m ie -
w' n a r o d z ie  w ia r ę  w  m o ż li­
w o ś ć  z d o b y c ia  rz e c z y  n a  p o ­
z ó r  n ie z d o b y ty c h .

S i ły  n a r o d u  n ie  p o le g a ją  n a  
s a m ie  m o ż liw o ś c i  p r o d u k c y j­
n y c h  ■ twTó r c z y c h  s k ła d a ją ­
c y c h  s i ę  n a ń  je d n o s te k .  P r z e ­
k r a c z a ją  w ie lo k r o tn ie  te n  wry 
n i l ,  ja k i b y  w w p ad ał z ta k ie g o  
o b lic z e n ia . A le  te n  c a ły  n a d ­
m ia r  s i ł  —  to  s iły  u k r y te , pod  
p o w ie rz c h n ią  ż y c ia  u t a jo n e  i 
w y z w o le n ie  ic h  ro z s trz y g a  o 
r o z m ia r a c h  w y s iłk u , na ja k i  
n a ró d  w  c h w ili  d z ie jo w e j p o ­
tr a f i  s ię  z d o b y ć .

W  in n y m  n a s tr o ju  p o n o s i 
s ie  o f ia r y  d o b ro w o ln ie . a  W  

in n y m  p o d  p rz y m u s e m . W y s ­
t a r c z y  p o r ó v  n a ć  ra d o ś ć , z j a ­
k ą  n a w e t  lu d z ie  ubodzy z n o ­
s i ł .  o k r u c h y  s r e b r a  i z ło ta  n a  
o b ro n ę  n a ro d o w y  w  1921) r ., 
z n ie c h ę c ią , z ja k ą  p ła c ą  p o ­
d a tk i A le  d o  o i ia r  i w y r z e ­
c z e ń  n ie  p o b u d z i o g ó łu  n a  d łu  
ż e j s a m a  ty lk o  m iło ś ć  i w ia r s  
w s z c z e r o ś ć  g ło s z o n y c h  h a s e ł  
T r z e b a  je s z c z e  te g o  n a jb a r ­
d z ie j lu d z k ie g o  c z y n n ik a , k tó ­
r y  n a w e t s ła b y c h  p o r u s z a  do 
cz y n u  T r z p b a  d a ć  n a ro d o w i 
nadzieje.

n is te j ś c ie ż c e , ' m i łu ją  je g o  te ­
r a ź n ie js z o ś ć ,  p r z e s z ło ś ć  i  p rz y  
sz łftść , s ą  k o ś c ią  z je g o  k o ś c i  i 
n a tu r a ln y m  o g n iw e m  w  je g o  
d z ie ja c h . D o p ie r o , o b u d z iw ­
szy tę  w ia r ę , p rz e w o d n ic y  n a ­
ro d u  m a ją  p r a w e  b u d z ie  w 
n a r o d z ie  n a w e t  n a d z ie ję  zd o - 
by-cia rz e c z y , n a  p o z ó r  n ie z i-  
s z c z a ln y c h , n a  p o z ó r  n i e r e a l ­
n y c h , u r ą g a ją c y c h  z im n y m  r a  
c i iu b o m  i trz e ź w y m  o b lic z e ­
n io m . M a ją  p ra w o  d a ć  n a r o ­
d o w i w i z j e  le p s z e j p rz y s z ło ­
ś c i, k u  k t ó r e j  go  p ru W 'ad ząs 
c h o ć b y  w y d a w a ła  s ie  ta k  o d le  
g ła , że  tru d n o  d o s trz e c  j e j  
k s z ta łty . G d y  c a ły  n a r ó d  u w ie  
rz y  w  m ożliw *ość j e j  u r z e c z y ­
w is tn ie n ia , ta k  sa m o . ja k  i  c i, 
k tó rz y  go c h c ą  p o p ro w a d z ić , 
w ted y  h a s ła  n a jb a r d z ie j  s m i i  
ł e  p r z e s ta n ą  b y ć  d e m a g o g ią .

Józefa Pilsudsk-ego. Po czy»r przy­
stąpiono do omawianie rządowego 
projektu ustawy o konwersji poty 
czak w walutach obcych.

220 milionów w Polsce
Projekt referował poreł Huden 

Czapski stwierdzając, że ogólna su­
ma papierów, wchodzących w grę 
przy ewentualnym nowym układzie z 
wierzycielami a nerykoiiskimi oóruca 
się w granitach »00 miłionuw zł, z 
czego okołc 220 minonuY' znajduje się 
w rekach obywateli polskich.

Przewidziana ustawę konwersja pa 
pierów, znajdujących sie na rynku 
wewnętrznym, dotyczy około lOp ty­
sięcy obywateli polskich, posiadaj? 
cych papiery dolarowe. Koi „ersją 
będą objęte j-proc Pożyczka Dolarc 
we z r. 1920, której r.a -ynKU polskim 
znajduje się onołc 5 milionaw aoia- 
rów, 8 pro,, pożyczna Dilionowska, 
któr«j w Kraju man.y ni około 4  mi­
lionów dolarów, 7 pro** Pożyczka Sta 
blizacyjna z r. 927, k.órej w kraju 
mami na 20 milionow Jołarów 7 pro­
centowe Pożyczka śląska z dwoma i 
po miitonami aolai ów w !Tajr i 7 
proc. poż Warszawska również 2 1 
pół młiionamf dolarów w kraju.

Dalsze konwersje
t . rw tym w toku pe-trak* myj z wi#

rzycielami amerykańskimi, znajduje 
się sprawa listów Zastawnych E, G. 
K 7 proc na 850 tyóęcy dolarów, 
listów Zastawnych Warsz. T. K. Z. 
na 850 tysięcy dolarów, 8 proc. li­
stów Lilpopa na 5 milionów doIai ów, 
pożyczki Ulenowskiej n 7.7 milio­
nów dolarów i wreszcie pożyczki za- 
oatczantj ulokowanej głównie nr ryn­
ku amerykańskim na 3b milionów do- 
taróv'. '

P r z y m u s  ż y c io w y
Ustava nrzewiduje dobrowolną 

konwersję tych papierów przy ist 
nieniu co prawda pewnego rodzaju 
przymusu życiowego, ze względu n. 
rest-ykeję co do ojłłaty kuponów, któ­
re dla ws*.ystkicf: pożyczek płatne są 
nie w kraju,a za gianicą Rząd nasz 
zaproponował wierzycielom zagranicz 
nym spła.ę kuponów aluo w 3 . proc. 
ich wartości ^otowką, albo w 100 pif  
centach specjamymi y-piocentuwyin. 
Kinami długoterminowym., albo ter 

zablokowanie odiiośnyeh sum na 
koncie w Banku Polskim.

Pc krótkiej dyskusji ustawę uchwa 
knic w drugim i trzecim czytaniu z 
popiawkami : ap i,nonov mym przez 
komisję u uzgodnionymi z Minister­
stwem Skaron. Po uchwaleiiiu kilku 
jeszcze drooniejszych ustaw, zarzą­
dzono dwugodzinną przerwę w obsa­
dach. 1 j-

Ufa —  zhitteryzowena
BERLIN, 20. 3. —  WieiKą sen­

sację w kołach politycznych bu­
dzi przejęcie A- G. Ufa przez kon­
sorcjum Deutsche Bank oiaz kil­
ku finansistów hitlerowskich. 
Koncern Ufy należał do Hugen- 
berga i dzięki, wpływom ministra 
propagandy zosrał przejęty przez 
grupę całkowicie podporządkowa­
ną rządowi. W ubiegłym tygodniu 
odbyła się premiera filmu U fy  
„Ludzie bez ojczyzny". Film ten 
upotkar się z energiczną krytyką 
Volk. Beobachter

Reprezentanci Polski
na K G H in zc ji Je rzeg o  VI

W A RSZA W A , 20. 3- Na uro­
czystościach  k o ron acy jn ych  kró- 

a  b ę d ą  ty m  k lu c z e m . k tó ry °  o - '^a ferzego 6-go P a n a  P rezyd enta 
tw orz\  s k a r b c e  n ie p r z e b r o -  p  reprezentow ać bedzie m ini- 
n v c h  s ił .  ■ s te r  spraw  zagran icznych  J .

T o  w sz y stk o  b r z m i m o ż e  ®eck, którem u będą tow arzyszyć 
lu d z io m  z im n y m  i ro z s ą d n y m  kontrad m irał U nrug i m in ister
m a ło  p o li ty c z n ie ; je s t  je d n a ł  
b a r d z ie j p o li ty c z n e  i  r e a ln e , 
n .ż  d r e p ta n ie  w  k ó łk o  p o śró d  
s u c h y c h  o b lic z e ń  i  o s tr o ż n y c h  
w y k r e s ó w  Tadeusz (jlazińbki

pełnomocny Michał Mościcki
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3 U Y  NIA

GOR \CY P R O T E ST  dziecko utonęło. Sorem ba dokonał te
Oddział gayński koła żonierzy n. j go bohaterskiego czynu z narażeniem  

V dywizji syberyjskiej wystosował życia.

nię lodu podczas ślizgawki. Czwarte | w crsytetu S te fan a  Batorego do koń i
ca bieżącego roku akademickiego 
o ia i  orzekł pozbawienie praw aita-1 
Getruckich do końca studiów w razie |

protest przeciwko oszczerstwom rzu­
conym na żołnierza polskiego w głoś- 

sj już ksiązct b. posia czeskiego w 
Bukareszcie, Skiby.
L U B L I N

Z  iU D Y  M lE jS K IE J
Na ostatnim oosieazeniu Rady 

M iejskiej, radny Bardzik imieniem
Klubu Narodowego postawił wnio

WILNO
WYkODNY BRAi

IX' Lic ae Józefowi Kaszlejowi 
orat jego, Wincenty, podczas sprzccz 
ki zadał scyzorykiem cios w szyję, 
powodując przecięcie tętnicy. Stan 
groźny, (j bó

Z t D TRUCICIEL 
W Lidzie zatrzymano rzeźnika-ży-

ponownego przy jęcia na U aiw ersy 
te t, studenta Iii-go roku Wydziału 
Praw a, Zbigniewa Nar.owskiegc, zr 
udział w zajściach na U niw ersytecie 
S tefan a Batorego.

BKAK PASZY

w y iiu iy ł Jojnfe SsUseti fd  SKsrbu
„ b a w ś ą c ”  s ! ą  w  e k s p o r t  n s  r  c h i m f t k . P £ f t s t * a

Dla utrzymania równowagi nasze 
go bilansu handlowego w wyjątko­
wych wypadkach, wprowadzony, w 
swoim czasie premie eksportowe za 
t. zw. „pionierski" eksport, aby zain-

rząd W ojewódzki w ykazały, że po­
w iatom postawskiemu, dzisiueńsKie- 
mu i bcasławskiem u, dotkniętym  wsek o skasow anie subw encji dla da Kubinowicza, u którego zakwe

N A J n a b ę d z ie  k a ż d y  p o d a ru n k iI E P I E J
K O R Z Y ST N IEJ , .
TANIEJ ś w i ą t e c z n e  w  r i r m i e

L  PLIHAL 1 S“
w łasne sklepy fabryciu*

w Warszawie przj j'- MarszałKbwskisj Hr 115, hi. 6"ł3-D3 11 j  ladil przj
„  la lE ’iłii fli 

hhdiiei I!

Dla 'eawaoną oielicnę
P w Puiowery Biułki 

5) l i  Pończochy 
(J  I r  Rękawiczki

Piżamy—Szlafroki

ton.
b..

2-26-63 
t-731!

j  ŁBiizi pnj Hlcy Piotraawsktei Jfc, tilafoi 2-Z8-3z 
11-W-OI I! .. „  ..

M-H-OI II ............................
t Wilnie pn> nliij lickiewltia 15, tel. 14-75

poiecają w wielkim wyborze:
Dla Bcliznę || Dla

panów Dzieci
Rękawiczki

Wielki wybór ♦  Ostatnie fowośc ♦  Sobra obsługa ♦  Ceny fabryczne
immiwnfłiwriraiiTwy „  wwww n u w n u L m A M um i . .

-  —'—   — ub. roku klęską aiiszy brakuokołoochronki i domu starców żydów, a 
radni żyazj „tawiali w uosek > pod- 
rj izenie tej subwencji, o stworze­

nie subwencji dla szkół żydowskich 
oraz o podzie enie »ubwencji p.zezna- 
czonej Ua chrześcijańskich kao b tt- 
procentowych na subwencję Ulu VaŁ 
cnrzescijańskich i żydowokich. W 
głosow iniu wu.osek Kiubu Narodowe- 
'o uchwalono.

GR01NY PG2AR 
W taDudowaniach Stan. Jaftczaka 

w Strup nie Dużym v pow chełm­
skim wybuchł pożar, który shawił ca­
lu oudynek, w którym mieści się 
spółdzielnia oraz inwentarz żywy- i 
martwy

ZAWNIĘCIE DROO 
W dniu 19 b m. rosiał zamknięty 

aż do oawi łania ruch ns następują- j 
cych odcinicach:

Na terenie pow. pułaskiego: naj 
drodze Warszawa — Lwów na odcin­
ku ~d km 85-9 do 1310 kr- o.az ..i 
całej aiugosci .ia drogach Muszczar- 
ka -  Dv '!in, Kurów — Puławy, I’u- 

_  Kaz.mierz i Rohotnica — Mi-
łocin.

Na terenie pow. zamojskiego na 
wszystkich drogach o nawierzchni 
twardej ruch pojazdów nonnych po­
nad 90u kg. wagi dla pojazdów uu- 
ebanicznych "onad 1 jOo kg. ,rii wy­
tyczy to jeciiak komunikacji autobu- 
sowej*

Na * terenie pow. garwolińskiego 
ws^stkie drogi dla pojazdów ponad 
2 tony zostały zamknięte

WYCIECZKI DO GDYNI 
Ok.ęg lubelski L. M. i K orgamzu- 

ej w niaju b. r wycieczki do cjoynt 
zarówno dla młodzie/y szkolnej. jak i 
starszego soołtczeństw a. Cmkowity 
udział w wycieczce w/nesi dla mło­
dzieży szkolnej — 16-75, dla starsze­
go społeczeństwa — 21-50- 
R R Z E s ć
BDjK\ W GMINIE 2YD0VSaKltJ 

Na tle pogrzebu Rejzy Rytlik do­
szli Jo nieporozumienia z derown.- 
kiem gminy, Dnwioem Naglczem któ 
ry „ie chciał nic opuścić z ustaione, 
takby. Po alużscycn targach, Po(eck. 
chwycił za krzesło i dotkliwie nim pc- 
„U kieiownika Nagler poskarżył się 
na krewkiego wcpól./yziawcę w po-

STOW. INŻ. TECHNIKÓW
Odbyte się waine zgromadzenie pole­
skiego 5łow irzyazen a inżynierów i 
techników, Po złożeniu spraw ozuama 
i udzieleniu ustępującemu zadfeądc wi 
absolutorium, wybrano nowe władze 
w następującym składzie, prezes — 
inż K. Syreniec —  inż. Bronikowski, 
członkowie zarządu pp.: Smoiska,
Małyntas, Cv ikllńsKi, dyr. Cznpkie- 
wicr, Punin - Wasotsicz, Łucskowski 
Poza tym wybrano konósję ręw^yjną 
i sąd koleżeński.

6 L Dp!?UCZONY RDBGTN1K 
Nadany zestat robotnikowi, Rumu­

nowi rombie, z Chorzowa medal za 
.wtowarie tor ących. Boreipbą w m r-  
cu ub. r. wyratował irojo dzieci, k.

stionowano I j  kg. mięsa cielęcego w 
stanie rozktaću.

Mięso pochodziło z tajnego ubo­
ju. C b )>

uASa  b ez pr o c e n t o w a
W Brasjawh odhyl. się zebra ni 

. »umieślnikow cnrzedcijan, na któ­
rym postanowiono Ttrgait-zcrwać kr 
sc bezprocentową. Wybrano Kondtel 
Ozganizacyjny

WYDALENIE STUDENTA
Sędzia U S B  profesor dr. k  n- 

i»d Górski wyetauł wczoraj z Un ■

isaJ..nia p.-zeprowadzono przez U- teresowane firmy eksportowa uchro­
nić od możliwych efektywnych strat 
przy tranzakcjach eksportowych.

Premie takie wyznaczono w UDie- 
giym roku za wywóz żywych kur 
: agranicę. Zakulisowe okoliczności w 
tym wypadku nastręczają dużo po­
ważnych zastrzeżeń z uwagi na to­
warzyszące im machinacje.

! Aby uzasadnić wobec czynników 
tządo yycfr konieczność premiowania 
v ywozi żywych kur (tj. surowca), 
kierownictwo zw-ązkowe wspólnie 
i  , uprzywilejowanym" Jojne Gothet- 
fent, spicparewałe ad noc Kalkulację 
strat, w .itórej wykazano przy wywrr 
zie kur zagranicę „elektywną" stratę 
dla ekspor.:ra 73 groszy na kilogra­
mie.

Na zasauzie tej „kalkulacji" i od- 
puwiedniej opinii kierownictwa zwią- 
kowego jakn instancji w tej branży 

miarodajnej, premia została uzyska­
na od Skarbu Państwa w wysokości 
pokrywającej wykazaną stiatę, t. j. 
/3 groszy od kilograma, w tym cza- 
sie, kiedy kilogram kur w "-okupie 
nlr kosziowut więcej jak 70 dc 7fi 
groszt-

Jest rzeczą nawet dla laika zrozu- 
małą, że jakakolwiek premia nie po­

winna pokrywać w iotr proc. ceny 
zakupu, bo w takim wypadku wywo­
zu nie dokonywa dany eksporteu a 

, Skarb Państwa, a eksporter tylko 
„bawi się‘c w eksport na rachunek 

| Skarbu. V jeszcze więcej zastrzeżeń 
nastręczać musi fakt, że o przyzna-

słowem, fcdyz na granicznych sta­
cjach wyjściowych Wagony nie były 
kontrolowane,

Ten „pionie, skł* eksport napędził 
do Kioozeni k. ila“ km wiele tysięcy

złotych, no i... odznaczenie za pio­
nierską działalność gospodarczą 

Społeczeństwo polskie, prav.dciwie 
olskle sfery gospoda-cze dość mają
uż tych pionierów.

SukienKl 
Bieliznę 
Pończoszki 
Skarpetki 
Bmzki sportowe

A B C  s m i r t o w a

Dokąd dziś pójd zlemy?
Niedziela na boiskach całej Foiski

800 wagonów pasey dla Inwentawt ,|«u wspomnianej premii nikt
Ilość ta została jui zakupiona. Po­
nadto ns pomoc *iew„ą „yasygrw 
rano 486.000 zł.

UKW [EOANIE MIASTk 
Zw, Prop. Tur. w pororu„Jeniu z 

ZPOK, Zomlsją TTrbanlstycoiu, i 
T-wem OgTodiiitiWn wszczął akcję 
przyozdab-ania miasta. Yr pier „azyrr,. 
rzędzie choćżi c zorganiręwanie na i owej 0(j
jak najszersza skalę 
r.iów roślinnością.

zdobienia do-

Z t a  p r z e m i a n a  m a t e r i i
Przyśpiesza starość

Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych dolegliwoś­
ci: bóle artretyczne, wadęcia, odbijan.a, bóle w wątiobie, niesmak w 
ustach, brak apetytu, skłonność do tycia, plamy 1 wyrzuty na skórze. 
Filtrem dla krwi jest wątroba. Cnoroby złej przemiany materii niszczą 
organizm t przyspieszają starość. Racjonalną *gudną z naturą koracją^est 
normowanie czynności wątioby 1 nerek.

Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, że w choropach na tle złej 
przemiany materii, cnromcznycn zaparciach, kamieniach żółciowych, żół­
taczce, artretyimie mają zastosowani? zioła „Cbolekuioca‘‘ H. Nieinojew- 
iłdego. Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium f:zj. - chem, „Choiekina 
za". Warszawa, Nowy świat 5  oraz .apteki 1 skł. ,pt.

K r o n i k a  p o z n a ń s k a

z zain­
teresowanych członków organizacji 
związkowej, poza Gpthelfem, nie zo- 
_&l w swoim czasie poinformowany. 
To też. .anim v Łół eksporterów zo- 
.ientoaał się w sytjac|' prc..iiowej, 
Cotuelf zdołał wywieźć niezliczone 
wagony kur 1 zagarnąć w ten sposób 
przeszło niil’ou złotych piemli wywo* 

Skarbu Państwi, oraz o- 
trzyinał wysokie odznaczenie za plo- 
•dJ.ski eksport

Jest r- czą co najmniej dziwną, że 
teg„ rodzaju bezprzykładna premia 
•nugła przejść bezkrytycznie przea 
in.. instancje opiniodawcze i kontro- 
lujące działalność związkową, .rtianc 
wicie przez referat do spraw drobiu, 
skieb Związku Lb 1 Otganlzcyj Rol­
niczych oraz Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu.

Trzeba tu podkreślić jeszczŁ ten 
moment, ie sposób przeprowadzania 
.ksportu był conajmniej niewłaściwy. 
Przecież w ;aplomDownnych na ste 
cjach załadowczych wagonach moż­
ne bylo obok kur pr-ewleie paszę, 
wodę, piasek — co kia chc.ał jednym

TY W~RSZA;V5E:
W hali riW F na Bielanach — zr- 

.uowe mistrzostwa lekkoatletyczne 
paf. . panutt. Toczącek o godz. 1 1 -ej 

W lokalu PKS w goć* 10 i 15 ćal- 
ózy ciąg mistrzostw Polski w zapa ­
sach.

W Teatrze Rewia o 2w j finały 
mistrzostw bokserskich Warszawv 

Na pływalni Domu Akademickiego
zimowe mistrzostwa pływackie War-
81 WJf - '>

W lokalu YMCA o 18-ej zakoń- 
:zenie mteuzyrarodowego turnieju 
gier sportowych z udziałe«. ASK z 
Tartu. l

W lo *lu PKS trójmeoz iemuer- 
czy PKS, AZS Warszawianka.

W krytej ujeżdżalni szwoleżerów 
o 1 1  trening >we zawody konn ,

Na stadionie Wojska Polskiego o 
12-ej mecz piłkarski Legie -Mary­
ni orat.

Na boisku Skty o 15-ej mecz War­
szawianka,—Skra.

Na boisku Folonii o 12-ej mecz 
Polonia- —Czarni.

Na Giochowie o 12-ej mecz CWS— 
Ordon.

V/ lokalu YMCA o 10-ej walne ze­
branie Polskiego Zw. Piłki Ręczrej.

NA PROWINCJI:
W Łodzi — nustrrostrra bokse - 

skie okręgu, otwarcie sezonu lekko­
atletycznego i  marst ku czci Mar­

szałka Pi.oUaokiego na trasie Łódl— 
Zgierz—Aleksand, ów—Łódź.

W Krakowie — mecz piłkarski Kia 
ków—Śląsk.

W Poznaniu -— zakończenie nu, 
strzostw bokserskich Poznania.

W Goyni — niecz bokserski PKS 
Katowice—Strzelec. -  >

W Zakopanem — międzynarodo­
we cawody krakowskiego ił ZS w bi*. 
gu zjazdowym i sial-mie oraz we 
wnętrtr.e zawody zjazdowe Cracovii 
dla oań i panów

Z l GRANICA:
W San Kemo — międzynaroauwy 

turniej tenisowy z udziaietn' Poiar 
ków ■ r 1

MT Paryżu — na stadionie Parć dc 
Princas — mecz pomiędzy reprezer. - 
tatjanu Pobki Zachodniej i Ligi Pa­
ryskiej. PolsKa wystąpi w satadzie: 
P uti.icki, Martyna, Szczepaniak, Piec 
Tf, Wasiewicz, Ziżka, Piec I, Piontek, 
Wostal, WiłimowsKi, Wocarz. Liga 
.  iryslca walczy w sKtaazie: Hiden, 
Calmes, Lorenis, ttaniae. rordan, 
Meuris, Aston, Simonyi, Conard, 
Crcs, Veyi)antc.

W Stułgarcie — mecz pJkarskl 
Francja- -Niemcy 

W V. iedniu — mecz piłkarski Au­
stria—Włochy.

W Losembu -gu — ..ręcz 1 łkarsld 
Luzcmourg- Niemcy II.

YV Vig« rant — mecz pimarsk* Au­
stria II — Włochy II.

J ę d r z e j o w s k a  i  H e b d a
w finale łnrnieiu w San Reirc

Sa N REMO, 20. 3. W półfinał .1 
międzynarodowego turnieju tei.iao- 
wego w grze pojedyóczej |jani Jętbze 
jowaka pokonała mistrzynię Austrii 
Wolf w stosunku 6:2, 6:2 kwalifiku- 
ją" się do finału.

W graa pojtdynezcj pa..ó<> Hebda

zakwalifikował się luwniez dc finału 
po zwycięsiwin n.d Romaninim 7:5. 
6:4.

W grze podwójnej mit szant, para 
Jędrzejowska—Hebda pokonała parć 
Grioni—Garalulia 6:2, 6;2.

M i s t r z o s t w a  P o z s a i i i a
0 piąte* rozpoczęiy słę w Pozna ku na punkty Skaieckiego (Waita). 

nlu indywidualne mistrzostw bok- Pela był najlepszytr bokre.ctn wCzo-

OdDZIAŁ „ A B C ”  POZKflf): 27 GRUDNIA 2
TEATR WIELKI: O g 4 „Ptasznik 

z Tyrolu”, o g. 8 „Manon”.
TfeATR POLSKI: C g. 4 „uoigota" 

o ł  8 „Kto zabir.
TEATR N«Vt Y- O g 5 Japoński 

rower”, o g. 8 „Portrer Łukasza".
CECH BIEUŹNIARSKI

W Poznagiiu tawijza. się w tych 
dniacn cech oieliźniarsk Jest to nowe 
•zemicslo zaliczone dopięto meaawno, 
dz'ęk, nowe, ustaw.ć, io sreregu rze- 
nvosi. Po żaicuńczeniti pra- organiza­
cyjnych odbyło się wczora;, zebranie 
konstytucyjne cechu, do którego .iale- 
ży 18 członków. Na stanowisko pierw­
szego starszego cechu wybiąno Stani­
sław  ̂ Mutrynskiego- 

OFIARA
Korpus podoficerjk5 w Poznaniu o- 

uarował 10 tysięcy ztotych na Dom 
Żoł.iierzi

PUbYT MINISTRA RUMUNII
W piątek rano przybył do Pozrania 

rumuński minister ośw.aty, p. Ange- 
lescu, wraz z całym swoim otoczę  ̂
rtieni Po powitaniu na dworcu mm. 
Angeiescu udał sdę na śmadanit do ho-

Aaama Mickiewi-z?* Po uroczystym 
powitaniu w a iii gimnazjum min An- 
geiescu zui edzit urządzenia szkolne.

PAMIĄTKOWA WYSTAWA
W aaiach Towarzystwa Przyjaciół 

Sztuk Pięknycn, Pi Woln&śd In 0- 
twarta zostanie w niedzielę, 2 i bm 
wystawa pośmiertna znakomuego ma­
larza Józefa Męciny - Krzecia. Wysta­
wa obejmować będzie najcenniejsze 
płótns znakomitego mistrza, j. np. 
„Sen Dzieciątka jezus” obraz dużych 
rozmiarów rnajdująry się .. t siaaa- 
niu J E. Księdza kardynała Hlonda. 
Wystaw -  ta, która potrwa tylko awa 
tygodnie wzbudziła w naszym mieście 
obrzym e zaintereww-nie, a to te 
względt ra artystę, który w ostatnich 
latach tilnie związany był z Poznaniem 
i Wielkopolską.
OTWUcCIE ŁaZIł NEK MIEJSKICH

W pomedżiałek, dnia 22 bm., 00 
przeprowadzonej renowacji, otwarte 
będ» normalnie todziennie mitjskic ła­
zienki cieple przy ul. Słowackiego, 
przy Rynku Wddeckim, przy placu Ko 
łtgiackim i przy ul Siennej. Łazjenai 
będą czynne w dnie powszedn' od

mu, po uzym w towar-ystw ie Kuratora 
Okręgu Szkolnego, p. Jakóbca, udel 

re -taczęł- tćmąć wskutek Łałamsm.a ‘ się do g.mnazjrm prywatnego in

telu „Bazar”, a następme wziął udział, 19 W Vobo^ przed swr-
w nabożeństwie żałobnym v kosciel« ■ • • - -  y  ̂ ’
farnym. Min. Angełe.,cu .jozył następ­
nie wdzytę wojewodzie Maruuzewskie-

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
B. G. K. NA AKCJĘ BUDOWLANĄ

p G K. przydzieliło kredyty na ak­
cja budowlaną następującym 1. netom: 
(w tys. złotych) Białystok o0, byd- 
roszcz 150, Częstoęhi wa 50, Dębica 

JO, Gdynia J-450, Kraków 300, Luhlin 
luO, Lwów 400, Łódź 700, A) ciec |0, 
Ntsko 50, F„znan 250, Radai. 190. 
Rzeszów aOO, Skarżysko Kamienna tó, 
Starachswiee bO, Stanisławów ■*' . 
firiwpol 50, Toruń 250, Wjrsza«a 
3.0Y)- Wilno 80. W granicach przy­
dzielonych kontyngent 'W komitety 
rozbudowy mogą już uchwalać wnio­
ski wżyuZKOwe i przysyła, je do B. 
u K-

u p a d ł o ś ć ;

Jak widać z danych statystycznych 
w ostatnich larach systematycznie 
zmniejsza się liczłja upadiośd w 
Polgi e. Ilość upadłości za ostatn e lata 
przedstawia się, jak następuje: 1930 r. 
— 836 upadłości. 1931 r — T7 1 . i93-

r. — 549, 1933 r -  Sl-Ą, 1934 r. — 
Ż68, 1935 r — 153 i 1936 r — 139 

LRLuPY V\ ZAKŁADACH 
RZCMifc SŁ NICZYCh 

Ministerstwo Op. Społ. wyjaśnia, że 
za jrodstawę stosowania ustawy o 
urlcpach dla pracownikuv. rzemieślni­
czych należy przyjąć ilość pracowni­
ków zwykłych. Jeśii liczba ta nie prze­
kracza czterech, ustawa o urloDacri nie 
ma zastosowania do zakład, w rze­
mieślniczych.

ZATRUDNIENIE UCZNIÓW 
I PPAkTYRaNTóW 

Zgodrre z postanowieniem ustawy o 
podatku przemysłowym przeas. ęoicr- 
*twa III kategorii handlowej mogą za­
trudnić tylko iednegu subiekta Ostat­
nio władze min.9ter p.ine wyjaśniły, że 
uczniów zatrudnionych w przedsię­
biorstwie na podstawię pisemnej umo- 
iwy o naukę, ■'awartej zgodnie z posta- 
nowierami praws przemysłowego, nie 
uważa sie za subiektów

tami oc| godz. 12—20.

NOWY INFORMATOR
Z iM Ą IK U  POLSKIEGO

„Wobec dużej popularności. Jak", 
cieszył się wydany przez ŹwiązeK 
Polaki (Związek Popierania Polskie­
go Stanu Pobiadania) ,.Infamiator- 
spis firm clirzcścijański^h" przy ul- 
Marszałkowskiej, oraz oceniając po- 
tn,eb* informowania,-«ierokiaj pol­
skiej publiczności o firmach czysto 
polskich, a demaskowania ukiywają- 
cych sif" rozmaitych f.rm - przedsię­
biorstw żydowskich, Związek Polski 
opratowa1 Informator - spis 'lim 
chiteścijańskich przy ulicach: Kra­
kowsko Przt dmieście. Nowy Świat i 
Ai Ujazdowskie.

Informator ter* kolportowany bę­
dzie w najbliższych diaach wśród 
mieszkańców- stolicy zupełnie bez­
płatnie.

Wnselkie inforniacje dotyczące 
-hrześcijańskich ź-óueł zakupu 1- 
diieła biuro Związku Polskiego iń- 
Krakowskie Przedni 41 m. 6, tel. 
2-19-76 w godzinach 10—18-ta

GIEŁDA PIENIĘŻNA
7 proc. poż. stabilizacyjna 36800; 

3 proc. piem. puż inwestycyjna I 
cm. b5 0d.II em. 64-25; I proi pot. 
konsolidacyjna (odcinki większe) 
52-75; (diobue) 5u-75- Pożyczki dola­
rowa w obrotach prywatnych: 8 proc. 
poż. z r. 1925 ęDilionowslta) 52-50; 7 
proc. poż, śląska 4S-75; 7 proc. poi. 
m. Warszawy ęMagistrat) 4£-5o.

serskie okręgu poznańskiego. Na 45 
Zgłoszonych ruwuunikow sianęro do 
waikl ą2. Wyrofani zostali z rozgry 
wek 1 powodu choroby Dankowsk. 
(Sokół, Poznań) i WolnlaKowsKi (War 
ił) Ponaatr me staną1 na ryngu 
Adamczyk (hCP), który me otrzymał 
orlopu

Z ważjuejszych waiK należy wy

rajszego wieczoru.
WaiKuwiak IHCP1 wygrM n« punk* 

ty z Wojnowskim (W),
Vogt I (W) bije w/doko ua punkty 

Szymczaka (flCPl 
Sipiński I (W) pokonał na punkty 

Maciejewskiego (&).
Maj„hrzycl 1 (S), wykazując aObrę 

formę zv ..ciężyf rm punkty Kuimlef
mmnlć: Peią (Sokół)) nokotiai wyso- czak: I (HCP).

Sobotnie imprezy sportowe
Dziś w sobotę rozegrane zostaną 

następujące, ważniejsze imprezy spor 
towe*

Gmach Teatru Rewia o godz. 19-ej 
„ólfinały mistrzostw bokserskich 
Warszawa.

Lokal PKS c 18-ej pierwszy dz.en 
zapaśniczych mistrzostw Polski.

Lokal YMCA o g. 13-ej — między­

narodowy turirej gier sportowych s 
udziałem Estończyków.

Katowice — zawody ęzenniercżfc 
Śląsk. — Saksonia.

Łódź — mistrzostwa boKsetskie ©• 
kręgu.

Poznań — mistrzostwa bokstuskie 
okręgu.

P i ł k a r z e  u z i ś  p r z y b y w a j ą  d o  P a r y ż a
Piłkarze polscy, którzy rozegrają w 

medzielę mecz w Paryżu Polska Za­
chodnia — Ligą paryska, przybędą do 
Faryza dziś rano. Francuzi pragną, 
aby spotkanie to miało charakter ofi­
cjalnego meczu międzypaństwowego. 
Zapowiedziano, iż nc boisku orkiestra 
wojskowa odegra hymny narodowe, 
co nie było w programie przewidziane. 
Najtańszy bilet na zawody kosztuje 8 
franków, najdroższy 35. — Wieczo­
rem Liga paryska wydaje obiad, na 
który zaproszono kierownictwo ekspe­
dycji i zawodników. W niedzielę po 
meczu przewidziane jest przyjęcie dia 
wszystkich graczy wi reprezentacyj­

nych stadionach Salonu „Par de Prln* 
ce”.

Francuzi wystąpią w składzie, jak 
już zapowiedanśmy ż.e słynnyth gra­
czy nie zobaczymy obrońców Dupuiaa 
i Diagna oraz lewego pomocnika DeL 
foura. Grają oni w rym samym dniu 
w mtczu z Niemcami w Stuttgarcie.

T r a n s m i s j a  m e c z u
Polska — Paryż

Pomioe Radio Komunikuje nam, że 
transmisja z maczu piłkarskiego Pol­
ska ’.p,chcenia — Liga paryska DUD*- 
dzie się dopiero 1 godn 2u.a0 z« 
wzgięciu na lOznicę r lc», > «óźne roz­
poczęcie meczu.

! i i Y L K O  i T A N S
UPRASUJESZ GARNITUN 
L U B  S U K I E N K Ę

ŻELAZKIEM ELEKTRYCZNYM

Bokserskie mistrzostwo Lodzi
Rozegrane w dniu wczorajszym 

półfinały indywldualnvch mistrzów 
bokserskich okręgu łódzkiego i tym 
razem stały nt hardzi niskiu pozio 
mie. Szczególniej raziło noddanir się 
kilku zawodników.

U wadze lenkiej: Więckowski
(1KP) jui w pierwszej rundzie ood

N o i i  n i ®  d o ^ u s z c i o n y

Cao rawoddw V/OJlLA
Zimowe lekK°atletyczn* mjstfiost- Bieg na 100 m. zapowiada się również

wa Warszawy odbędą się w niedzielę 
21 b. m. e godz. i I-ej rano w nai 
CIWI -u.

SencŁcję wywoła1 zapowiedziany 
strart Lokajskiego w tie^u na 50 m. 
przez płotki. W kuli startuje Gicruito.

interesująco, a weźmie w mm udział 
Trojanowski 11 Hatw i Lopusz.ńsk1 
Zawodnicy Legli: Noji, Cąsowski, Kę 
pińsk: — nlt zostali lopuszezen, d« 
zawodów prz-z WOZL-a, gdyż klut 
ten za ega ze ckiadkaini.

O s t a t e c z n y  s k ł a d  P j  s . t f

na mecz z Węgrami
Zarząd Pclskiegu Związku Bokset- 

skiego ustalił następujący skład pol­
ski na mecz z Węgrami:

Waga Biu-n Sobaowiak, waga 
kogucia — Czortek, wagt piorkowa —

średnia —  Chmielewski, waga pół­
ciężka —  Szymura, waga ciężka —. 
PHat

Gdyby Wożniakiswicz nie utrzymał 
urlopu, wówczas zastąpi go Polan, a

Polus, waga lekka —  Wozniakiewicz, w wadze piórkowej wystąp* Krzemra-

Tynlki lechniczne 
się następująco:

dał słę ,-em . koledze klubowemu jwa^  PÓ‘8fedma -  Sipiński, waga ski. 
Kowalskiemu, zaś Staniszkowski fZj.)
w podobny sposót zrezygnował Ja 
szej walki z Wożniak.ewiezem (IKP). 

W pólśredniej Pasternacki fSokół) 
przedstawiają pokonał Kumplu (IKF|, 1 C/ranek 

(Zj.) wygrał z Sroenenr (IKP)
W i-edniej Gwoździk (TFSJ) wTfl wadze piórkowej; Witkowski 

(Kruszender) wypunktował Michala­
ka fZjl, a Augustynowicz (Gaver) 
niespodziewanie zwyciężył Bartnlu Pietrzak (iKP) 
ka (IKP)- 1 Kraszewskiego.

przerwie pierwszej rundy poddał się 
Bartosiakowi j /j  j, zaś w połnężkiej 
■......................  zwyciężył na punkty

Per wazy dzień
M i s t r z o s t w  b o k s e r s k i c h  W a r s z a w y

V. piątek wieczorem rozpoczęły sic 
w Warszawie indywidualne mistrzo­
stwa bokserskie stoi cy klasy A. Nu 83 
zgłosionych bokserów na starcie sta­
nęło 55, z tego w wadze musze* 5. w 
koguciej i piórkowe) po 1 1 , w lekkiej 
9 w DÓłśredniei średniej i pótciężł iej

00 5, w cieżk ej 4. Ze znanych bokse 
rów me staftują Czortek, Kozłowski, 
Bąkowski, Se\vervniak. Matuszewski. 
Ciążel:

Z ciekawszych spotkań należy wy­
mienić porażkę Smiecha z Forlańskim
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je s t  t a k
N A  R E k B  Ż Y D O M

Sejmów kom isja ^'zea.ysłowo- 
l,andlow„ uchwaliła projekt usta* 
wy, dopuszczającej częściowy han 
dei w dni Świąteczne (np. kwia­
ciarn ie i zak ład y " fotograficzne 
mogą handlować w niedziele i 
św ięta od godz. 10 reno do 2 pp., 
zakłady fryzjerskie i ualoiech- 
łuczau od godz. 8 do 10 rano).

J e s i  to zupełnie Jawne po­
gwałcenie zasady odpoczynku 
świątecznego i  pójście n a  rękę 
kupiectwu żydowskiemu. Kupiec 
Polak i katolik nie zgodzi się na 
gwałcenie św iąt, z, wiązek fryz je* 
rów chrześcijan  w form ie katego­
ryczne] domaga się zaniechania 
powyższego projektu.

Według projektu sklepy z gaze 
tam l, tytoniowe i zapałczane mo- 
gta oyć otw arte codzienie od godz. 
€ rana do 12 w nocy. Z pewnością 
w skład komibji n ie wchodził ani 
jeden kupiec (a  szkoda), bo by 
wiedział, co znaczy pracować 18 
godzin na dobę.. Stosunek kupie- 
d w a  i s fe r  pracowniczych do róż 
nogo rodzaju prób przedłużenia 
godzin handlu je s t  zupełnie zde­
cydowany.

Lepiej b j zrobili panowie z ko­
m isji przemysłowo - handlowej, 
gdyby wzięli eobie do serca rot- 
w oj polskiego rzemiosła i handlu, 
b. n ie okazywał’ różnych ekspery­
mentów* -dących caiKowicie na
ręką *y«om.

!T& tcm d
j Copyright by Agence Łitterai.re Inte. ..ationale 
' Prawa przedruKu nawet we iragmentach zastrzeżone.

de 1‘Academ’e Gontourt

L is t  o t w a r t y  d o  r o b o fn ik o w
Ka-emy czerwsuei armii

„ z a d o w o l e n i a 11 p o o o l n i k ó w  s o w t e c k t c h

Z&ecei a . _ ów...
IM Ć  P A N  W O J E W O D A

"P '■asa doniosła, ie  w Kirl- 
cccłi aresztowano kolp te­
rów .J .b C "  i „Gońca War­
szawskiego" gdy zaś przedsla 
triciel .Gońca" p. Skrzynia z 
z a p y ta ł  o  powód, policja oupo 
Wiedziała „Pan Wojewoda me 
życzy sobie ieby „ABC ' i „Go
niec" były sprzedawane w
Kielcach",

To mi się podobało. Widać, 
i *  pan Wojewoda ma silną 
rękę. Kocha poddaną sobie 
ludność dba o tu by się konso­
lidowała czytaniem tylko sa­
nacyjne i prasy.

„ABC ‘ i „Goniec ' muszą 
zniknąć z Kielc, Pein W o je w o ­
d ą  n ie  życzy sobie i już Co 
łam różne konstytucje, as\ a- 
wy, dekrety. Grunt to wota Pa 
na Wojewody,

Zaprawdę Kielce mają mę­
ża opatrznościowego

Niewątpliwie jest to dopie­
ro początek, po którym dopie­
ro P Wojewoda pokaże oo po 
trafi. . .

Usunie się wszystkie książ­
ki melubiane przez U lida* 
rza ziemi Kieleckiej, poinicj z 
restauracji znikną potruwy i 
trunki co du których smaku 
Fan Wojewoda ma zastrzeże 
ma. (Podobno wyrok na flaki 
i gorzką angielską już wyda­
ny

Słysz łem również, że poli­
cja w Kielcach ostrzega obec­
nie Wi zustkich krawców, żeby 
broń Boże nie szyli garnitu­
rów szarych i brązowych bo 
Pan Wojewoda nie gnsdijC w 
tym kolorze.

Co du sprawy uczesania, ło 
jeszcze definitywnie n'c nie 
wiadomo spodziewają się jed­
nak, że mężczyznom wolno się 
będzie strzyc krótko i czesać 
z przedziałkiem z lewej stro­
ny paniom zaś z grzywką lub 
„acroche cocur" tylko aby nie 
wieczna ondulacja.

Pan Wojewoda- nie życzy so 
bie wiecznej ondulacji.

b  R FZA

K w a  ś m i e r c i
KATOW ICE, 20. 3. Z Gliwic do 

noszą Sąd przysięgłych w Gli­
w icach skazał wczoraj aa  śmierć 
Engelberta Gorsrona, oskarżonego 
o zam ordowana nieślubnego 
dziecka L u cji Rmpel oraz matkę 
<,etro dziecka oskarżoną o współ- 
udział w zbrodni na 4 lata  wiązie

W ZSSR ujjłiyw ilejow aui e% 
tylko członkowie partii.

Dwa. i pół m iliona uprzywilejo­
wanych. Jeden na siedemdziesiąt 
mieszkańców . Dwudziesta część 
zatrudnionycn w przemyśle. Być 
może jedna sem a w kołchozach. 
Reszta nie liczy się.

Wybory na rozkaz
Są  wybory, ale czy wiesz, jak

się odoywają ? P artia  (zawsze 
ona) wyznacza kandydatów i oni 
muszą być wybrani bez walki, 
bez dyskusji, podniesieniem rąk 
pod kontrolą komendantów. J e ­
żeli ktoć głosowałby inaczej, przy 
puszczam, "it  zamknięwby go w 
zakładzie dla obłąkanych, no, ale 
taki fak t zdarza się bardzo rzad­
ko. Ci „delegaci" wybierają na­
stępnie innych i tak ustaloną 
metodą pow staje ów - sławetny 
kongres Sowietów, któiy zbiera 
się co dwa lata. ażeby dać swój 
wyraz u'wielbienia dla dyktatora. 
Zapewniają, to nowa konstytucja 
zmieni to. Poc zekani i zobaczę.

Wiazasz więc, żt nas ronię żad­
nych złudzeń. T yle c i naopowia­
dano, że robotnik Je s t najszczęś­
liwszy z ludzi, t© żyje wolny, ni­
czym nic skrępowany. I  wierzysz 
w to wszystko? Dam ci dowód, 
któiego nie będziesz mógł ode­
przeć. Dowód, którego mi dostar­
czył sam Kazanowie z, kom karz 
ludowy, w.elk. przyjaciel Stalina,

Czy w. as®, co powiedział 23 
kwietnia, rok temu, na radzie ko­
m isariatu transportowego i

„Poczynając od 1 lipca tego ro­
ku, robotnicy, którzy zarabiali 
mniej niż 100 rubli, będą mieli 
podwyższone pensje o 20 procent".

Ile Jest wart rubel
1 cóż ty n t  to? Robotnicy, bie­

dne stworzenia ludzkie, które 
muszą żyć z zero biciem m niej­
szym niż 100 franków na m iesiąc.

Ja k to ?  Jeszcze cię to nio prze­
konało? Mówisz, że rubel wart 
wiiącej m z 2u sous. Ach, wybacz, 
mój stary mówię o tym, co znam. 
Iz rubel 8 franki płacą tylko nie­
dorajdy, które n it  um ieją sobie 
radzić w życiu, albu taki kurs 
ustala sie w bila asach Banku Pań­
stwa. W rzeczywistości kurs wy­
nosi m niej, niż 90 centymów. Po 
takim k u rk ę  r o k  a.ę wymiany na 
czarnej giełdzie i mozeaz m. wie- 
rryć, ze w je s t  jesucze wymiana 
korzystna.

W ystarczy zresztą, żebyś się 
zatrzymał przed, pierwszym lep­
szym sklepikiem i zrobił Kalkula­
c ję  cen masło — 10 rubli za funt, 
m.ęs-o —  od 10 do 12 rubli za kilo, 
mleko ■ - 1,5 rubla za litr . ja jk o  —  
b'i kopiejek, wino Twykłe — 10 ru­
bli. Jeżeli uważasz, że każdy ru- 
bei w art 3 fram t,, nie przeszka 
Jzi*m zrób sobie według tego Kal­
kulację 1 według tych obliczeń to- 
warzysz, zarabiający 100 rubli w 
miesiącu, musu zapłacić za szklan­
kę wina 6 franków, za parę n a j­
lichszego 'Obuwia bOP franków 1 
zam iast zjeść obiad — zje kawałek  
suchego chleba, czarnego, po ru­
blu z ł  kilogram.

l i . dło ..pokoju
Czy ci się nie wydaje, że robot­

nik moskiewski ehętnie by s -ę za­
m ienił z tobą na m iejsce? Nie ma* 
niiestu je wpra%vdzie na ulicach, 
wykrzykując głośno przeciw so- 
wtóckiej republice. Gdyby spróbo­
wał Karabiny czerwonej armii 
szybko doprowadziłyby go do po- 
-ząd'ku, ja k  ukraińskich chłopów, 
którzy skarżyli się na to, te  zdy­
chają  z głodu.

Możesz powiedzieć, te robotnik 
sowiecki, choć tak marnie płatnv, 
ale przynajmniej je s t  pewny, że 
zna*dnie pracę. Z lym się zga­
dzam. Jedna z niewielu dodatnich 
stron reżimu sowieckiego, to w ła­
śnie zapewnienie pracy v*szjst- 
kim obywatelom Ale pc wiedz mi, 
jak i zasiłek dostajesz w czasie 
bezroboc'a? Jedenaście franków.
A więc więcej nit otrzymuje twój 
towarzysz w R osji za 7 godzin 
pracy.

Głodowe stawki
Nie wyssałem tych cyfr z palca. 

Zwiedziłem dwadzieścia fabryk i 
warsztatów, gdzie zestawiłem za­
robki. Sprzątacze zarabiają 20

I I -
iubń, robotnicy wykwalifikowani 
od *00 do 200, znajdzie eię kilku 
Zaledwie specjalistów , których za­
robek sięga 300 rubia. Z jedyną 
rekomoensatą, zniżkowym komor­
nym, za nędzną norę, służącą za 
mieszkanie. Jeżeli żądasz dowo­
dów, odaą jara cię dz.enniKa „P lan" 
organu Urzęuu Statystycznego 
państw* (W kraju  Lenina wszyst 
ko ©prowadza się do statystyk i 
b iu r). Przeczytasz tam, że średni 
zarobek urzędników w roku 1936 
dochodzi do 240 i ubli, podczas 
gd-y w roku poprzeamm wy-noŁH 
190. Czy nie przerażają cię te gło­
dowe stawki?

„R ó w n o ś ć 1"
Jeżeli chodzi o „równość' , o 

piękną równość, obiecywaną w 
czasach ewangelicznych, teraz o
niej się nie mówi. Dyrektorzy, sze

fowie, którzy jedzą oddzielnie, da- 
leku od brudnych sal lobotników, 
otrzym ują lOOu do 2000 rubli mie­
sięcznie i dzięki systemowi premii 
mogą osaągnąć dochody je-zene 
dwa razy wyższe. Jeżeli twój dy­
rektor ukaże się w fabryce w ele­
ganckim palcie z futrzanym  koł­
nierzem, w p: ękuym obuwiu i ka­
peluszu —  możesz się cem -cić w 
„Gazecie Ścien nej", icrytyikując je  
go e leg an cję-’ A le dobrze uważaj 
na słowa, nie nazwij go przypad- 
kim „burżujem ", to byłooy prze­
kleństwem. A nawet, jeżeh nazy­
wa «uę Abramowicz, nie ataku j 
jego pochodzenia. Nie wolno robić 
Kpin z żydów. Wolno ich nato­
miast zabijać. Trzynastu na sze­
snastu w proeeeie Zinowjewa. I 
zapewniają,' że to dopiero począ­
tek.

Zdaje się, że zawziąłem się na

« Bxv.sttio, agitatorzy komu­
nistyczni kazali ci zachwycać się 
na odlegrosć. To nie moja wina. 
Przytaczam fakty. Możesz je  skon 
trolować. Zatądaj tego od towa­
rzyszy, 1 Którzy pojadą do R osji i 
ODejrzą ją  z bliska. Powiedzą ci, 
czy kłamałem.

• A- *
rlie znoszę Jprznui

Nie mam kapitałów di obrony, 
powtarzam ci. Przywilejów jesz­
cze raniej rrzeciw nie, w łaśiie 
ZSRR je s t  państwem, gdzie pisa­
rz* korzystają z '  największych 
względów Dla nich pi ̂ eznacza 
się najlepsze mieszkania, pięicne 
podróże, - przj aniln* traktowanic- 
Ni« potrzebują nawet w ysilać się 
zbjin io  i zbyt dużo pasać. Wy- 
st-rcza, żeby byli ulegH 

A l" to W ilnie mnie Krępi'j'e. 
Nie znoszę.. jaigm a.

U  SWSETA

W ś r ó d  w a r s z a w s k i e j  m ł a ó z l e ż y  a k a t i e m i e f c i e i

„W wybinach do Bratn iaka wileńskiego Młodzież Wszechpolska szła razem z mocarstwowca- 
mi“ (Z prasy).

M ówca: Koledzy'. Nie naśladu jcie tych osamotnionych młodzieńców Nawet w noien.ice
trzeba zachować pewne gran ice! Nie przezywajcie ich „ sa n a c ją !" .

Po w alnym  zebraniu „Żyrardow a”
M d i  okcianarlusce Kle k *  a n e d s M c le ła

w e  w ł a d z a c h  i  r a d z i e  s p ó ł k i
W poniedziałek odbyło gię walne 

obranie akcjonariuszy Zckładó-a Ży- 
raidonakich, pienraze od czasu za­
topienia więkazoLcl akcji tej spółki 

P- rsz Piinstwowy Bank Roinjr,
Wa ogólną ilość 151.200 akcji P. B, 

It posiada pahiel 1-cząc; 107.028, re- 
•ztc mają orobni akcjonariusze. W 
związku i  tjm  zwróciliśmy gię ao 

z drobnych e,kcjJonariuszy 
/-*ra -. owa*', znawcy stosunków na 

fyi.i terenie, l.tóry przedstawicielo­
wi nassego pisma udzieli} intorma

drobni akcjonariusz-; grupujący się 
w ,at.'ch 1033 -3* w specjaln;.-u ko­
mitecie, który potem przekształci! się 
na S> .laykat obrony drobnych ak­
cjonariuszy „'Żyrardowa" przy Va»*8z. 
izbie Prztm Handlowej, który gku­
pią! w swym ręku około 15 procent 
akcji, Sjndyk"t _)sta! rozwiązany, 
gdyż, jak stwierdził jeden z wybit­
nych działaczy gospodarczych: „mu­
rzyn zrobił swoje — murzyn może o- 
dejść". Wśród drobnych akcjonariu­
szy zapanowała zniechęcenie 1 jauby

cji M  temat ukształto,.ania się sto. przeświadczenie, że wszelkie wygiłki, 
sunków w ,,Żyrardowie‘J pod nowym ' 
zarządem.

zmierzające do zapewnienia tyn lu 
dziom glusznie im naie*ne"o udziału 
w zarządzaniu i zyskach Towarzy­
stwa, oą bezowocne. Na ostatnim wal­
nym zebraniu tylko 2 procent akcji 
drobnych akcjonariuszy było ■‘■orga­
nizowanych. Przykro mo*de — =twier

, . - -. ------- dza dale! nasz rozmówca, — ale
akcjonariusze „Żyrardowa" po kilku , y ŚJud wj' lu „ rî . zw.ae-cz. w iród 
letniej wi*’ce z rahunl:ową go.podar- r„botŁiki,,r którzy ciężką p acą zdo- 

Houssacow, a potem „ugod; Bi- l)Vji po jednej lub Jwie akcji „Żyraf

A n i Jednego m ** id p tu
—* Jak przedsl »wia sie obecnie sy­

tuacja drobnych akcjonariuszy?
— Niestety, drobni ciułacze ł

państwowej. Ale z drugie; strony o- 
pinia i tym bardziej drobni akcjona­
riusze mają, sądzę, prawo wymagać, 
aby postępowanie Państwowego Pan­
ku Rolrego byio inne niż dotychczas 
i n«: przypominało niczym boussac ow- 
dkich wzorów
l a i M a M i a a M n a B H B W M

A J  K  A  c?e*to'a ôw‘ 0<̂ na5‘skromnieiS7ycb do 
ozdobnych, napełu onych czekoladkami 

7, najlepszej czeko­
lady
z czystego ma.ee- 
panu 1 czekolady 

na sztuki i na stolikach
pralinowe, orzecho­
we 1 ananasowe 
w proszku i w bloku 
do mazurków

F I G U R K I

yWIKGKKi
na sztuki i na ste

TORCI KI
CZtKOLAOĘ

p o l e c a

l  « L
J i o t c e  b e z

W ZIĄ Ł  N A  SERIO
Na posiedzeniu Rady M iej■ 

skiej Krakowa radny Cekiera 
z PPS ostro zaatakował ma­
gistrat za ło, że kupił i ofiaro­
wał kwiaty Kiepurze podczas 
ostatniego koncertu na Po­
moc Zimową. .

—  Nie naieżą mu sie kwia­
ty, bo wyzyskał koncert do 
wygłaszania stronniczych mow 
i haseł politycznych! —  Wo- 
Ilał zirytowany radny.

Niewątpliwie, ■ przy pierw 
szej okazji, Kiepura prześle 
radnemu Cekierze ogromny 
bukiet kwiatów. Przez wdzię­
czność, że nareszcie kłoś li­
znął jego niezdarne pogadusz 
ki za ,mowy polityczne“ o do­
niosłym znaczen, u.

B O Y  -  M ĘLRZEC
W doskonałej sztuce „Lu­

dzie na krze“ występuje pił­
karz Jurek. Powtarza on cią­
gle:

—• Z moich wspaniałych cen 
ter padło 5 bramekl Sam 
strzeliłem z przebojów 3 bram 
ki! Cram na prawym skrzy­
dle, a potem będę grać na cen 
trze ataku!

W  recenzji o sztuce Boy pi­
sze stale: bramkarz Juiek!

Chociaż Boy pocnodzi z Kra 
kowa, gdzie więcej ludzi cho­
dzi na mecze niż do teatru, o- 
kazi je się, że nigdy nie wi­
dział meczu piłkarskiego i nie 
wie, że bramkarz nie centruje, 
nie robi przebojów, me strze­
la bramek ( chyba sobie).

Tak jak piszący monografię 
o Sobieskim nie jest zmaz hi­
storykiem, tak i każdy co gra. 
w piłkę nie jest koniecznie —  
bramkarzem. *

Ż Y D O W S K I P A W J L O N
Zydy mieszkające w Polsce 

z upi rem  twierdzą, że są Pula 
kami, że pracują nad kulturą 
polską („Wiadomości Literac­
kie")

Obecnie z triumfem dono­
szą że na wystawie św atowej 
w Paryżu będzęe osobny kiosk 
żydowskiej kultury. Montują 
go obywaiele polscy pp. Men- 
delsun i Wujnrajch (Słonim­
ski i Tuwim pewnie później 
się przytączą).

Skoro za granicą żydzi ma­
nifestują swoją odrębność, od 
mletmość kultury, obcość z 
Polską, to czemu podnoszą 
gwałt gdy się im mówi łagod­
nie tu —  w Polsce:

—  Jesteście nam całkiem oh 
cy. nic nie macie z nami wspot 
nego, wynoście się natych­
miast! (k u l).

H I B L E KUPIONE U P. MORAWSKIEGO
PRZETRWAJĄ KILKA POKOLEŃ
CHMIELNA 41 ró|F Marszałkowskie

K to  s k o m p ro m ito w a ł s ie  w e  L w o w ie
P . A . 5 . T .  c z y  c z y  D t U i n g  i Z a c z k c w E ?

ką
skupicką" i iym raz->m nie uzyskali 

weani j< dnego m-indatu we wiadrach ' j j j " "  ̂ prostu oszukani. Trudni, się
„/.yrardowa". W ezystkie stanowiska cprzeć włażeniu, ie  m niejszość akcjo-
w   „i — « *«- ia r iu r ly  ^ustala rozb a  celowo

trzeba zarzucić wzory 
Boussaca

— J-»ka drogę wyjścia widz’ pan z 
dzisiejszej niesłusznej sytuacji?

— Przede wszystkim rewizję dc 
iychcz&sowego ukształtowania sil na 
terenie Rady Nadzorczej w kierun­
ku zape/,-niema mniejszości akcjona-

. riusgy słusznie należnego jej prted-
nieko-, siawicielstwa. Uważam, że nie może

tu byś mow y o zwalczaniu obecnego 
SWO fe  I zarr?tlu- przęcież „żwrardÓT “

Kadzie Nadzorczej obsadzone zo­
stały prze i przedstawicieli P, B. R- 
i różnych ministerstw. Czy nie u* 
waża pan — ciągnął nasz rozm ó .vc i 
— że tego rodzaju potraktowanie 
mniejszości akcjonariuszy musieło 
być dotkliwie odczute przez t/ch, 
którzy zaw sze starali się t-osunki w 
„Żyrardowie" doprowadzić do porząd­
ku!

— O  rrti przypinać, że gdy nie 
ma już Boussaca. sytuacja drobnych 
akcjoneri uszów jest nadal 
rzystna?

LWóW, 20. 3. Sprawa Ucznuów 
telefonicznych, które, jak wiadomo,

, ----- , . ( wyk.azaiy z zamkniętego w zapieczę -
down" panuje przekonanie, ; zosta-; tuwanej skrzyni telefonu newiia ilość  . _ 1 ..  ̂ , 1 - „ — 1 I -- — f „ —— „ Ml* — — - r , — .rozuiow, obecnie r-ikła aię w anosót 

niep-zewidziany.
■Władzi śledcze prowadzą w tej 

sprawie dochodzenie, którego rezul­
taty otoczone są dotychczas tajemni 
eą.

Dillmg oraz syn właścicielki ta 
jem"irzego telefonu Zaczkowej zo­
stali aresztowani pod zarzutem ma

ł w r z i m
—> W czasie wałki i

1 zmiduje 
Bussacdejn gkich, w

aię oheerie w rękach poi- 
rękach polskiej instytucji

W SOKOŁOWIE 
PODLASKIM

zaprenumerować „A F  C“ mo*na 
u p. Reginy Knjro 
ul. Kilińskiego 5.

nipulonsnia przy skrzynce rozdziel- 
czej telefonu, znajdującej się na 
podwórzu. Mieli oni podobno zamiar 
złośliwego slompromitowania PAST.

S t a t e k  z  b e n z y n ą
w y le c ia ł w  D o w .e frze

PARYŻ, 20. 3 . Według donie­
sień otrzymanych tu z D arćaneli 
potwierdza się wiadomość, że pły. 
nącj* pod flr.gą liiszpańsaą paro­
wiec „Campmo" z ładunktóm 8000 
ton benzyny v*yleciał w powietrze. 
Parowiec płynął z jednego z par­
tów sowieckich do Barcelony. 
Liczbą ofiar me je s t znana-
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11/ c e n ie n ia
G łó w n e  w y g ra n e

Siała dzienna wygrana żo.óiiU 
zł. padła na nr. 50423.

10.000 zł. nr. 175194.
2.000 zł, nr. 72710 102085.
1.000 zł. nr. 25059 

168232.

Ł7jfc,,.nijcie Waszej rodzin.j  1 gc-clom n-..ł« dni "”ń "‘ 
Napełnijcie Wasz dom radością i wesel em,  muzyk*  
I pieśnią. Rozpoczęcie wiosną od zainstalowania wspa- 
niafych rad-ocłLioi r.ików Teleijr._ten: Premier, LOFd. Ary­
stokrata lub A* c gnał.
Wszystkie ni edości g­
ni one  z a l e t y  tonu,  
srroier.ia, selektywności 
z a s i ę gu,  dz i a ł a ni o  
i piękna zewnętrznego.

z a u f a ^ A Ł j

Z  fcwtfu pnwcy

W K r ó l e s t w i e  w i ó r ó w
‘ Są dwa typy Dezronotnych Jedni 

Którzy złorzeczą, chodzą po komite­
tach i oczekują lezusta: lie jakiejś 
g bałtowi,ej zmiany w ogólnym ukła­
dzie stosunków Zrezygnowali dawno 
z próli chwyta,aa się jakiegokolwiek 
zajęcia -

Di u d c y  s d m i w i l c z ą  
Z lO I rtl

Drudzy liczą tylko na siebie, 
i Nie oglądają aię na nic, ani na in- 
1 nych, leoz walczą z 1-sem.

1194(>Ci/] Wlas„y-,ni ś,odkami, właanyw prze
które

— (Idzie tam taniej, tak aamo 
| albo . droiej. A przy tym jeszcze 0- 

Zajdźmy do takiego jedi,ego war- 1 szukają .ia towarze j na wykonam®
W  k ró le s tw ie  w i f r ó w

mysłem stwarzają warsztaty,
500 zł. ni. 32444 47885 80350 w minimal.-j częśc,

i i r w  HiWd 1 B907S , a,,f zaspakajać pierwsze potrzebyJ1 2 9 9 2  11 4309 159070. ieit Jei û S4 facll0wcąmi
400 zł- nr. 25685 156648 174009.1 to zakładają przedsiębi-rstwa, które
250 zł, nr. 2551 5128 5653 12046 w- normalnych warunkach na pewno 

nie miałyby podstawy J > istnienia,
56018 93502 111709 120876 167587 /achowey zaś są w szczęśliwym peło 

179097 * 187849 189767 żenią, gdyi mogę zakładać waiszta- 
190982 192491 1943‘:2 ty w zakresie ich fachowych umie-

I jf t i io ś c i .
-00  zł. nr. 5820 OObfi 111Ó5 Mieści s.ę taki warsztacina. gdzieś

11634 17054 20081 24367 29793 na pizedmieścic, w dziurze ciasnej,
30008 43206 44072 484S0 50*82 i**1 Scł" '3am! a>bo, r ” ł :'chu i * / ’ję w .dm, mieszkają 1 czerpią Z n e-53303 55148 74693 80490 96128 
101994 113111 *136983 148117
166526 J67217 i8t)066 192726

W y g ra n e  pn  150 z ł.
1882 "128 848 55 8259 9617 364

11341 1210j 789 13483 528 14080 270 sianie i nich i * miarę ciasnych
751 S ;4  23699 2425G 334 '0562 2 7 .1 0  812 15933 1?2 3 j 18513 23644 80& możliwości ułatwiać ich rozwój
328 28199 29182 793 a0063 31429 25466 898 26696 951 274-4  3 9 )52

go ludzie,
Zagadnienie to wymage także wie­

lu n form, ale trudne jest w tej 
ph îli. jgówić o nich Jedno tylko, 
wskazanie rti jżna przyjąć ńa dzisiaj 
jako bezwzględnie okowiązajaee 

popierać te warsztaty przez korzy

sztatu.
'Wielkie zażydzone podwórze, któ­

rego jednz bran,a wychodzi ,.a puzu 
stawiającą wiele do życzenia ulicę 
itrochtualną, zaś d-aga prowadzi mię 
dzy stragany przylepione ,zędem do 
wielkich hai targowych. Wędrują U 
stawicznie przez te bran,y pielgrzym 
ki żydów z, brudnvmi koszami, nie 
wiadomo jakich towarów, z oeezu 
łeczlcami śledzi rs zem z tragarzami 
cuchnącymi w niezwykle niemiły spo 
sob, rozlane żydówki w fartuchach,, 
które dwa lata temu były czyste 
szereg, szereg charakterystycznych 
dla żydowslr.ego ghetta sylwetek.

W tym podwórzu mieści się ma­
leńki .warsztat i mieszkajiie razem 
p. Franciszka M.

Wejdźmy w jego gościnne progi
Na naczelnym rniejreu zakłajstro- 

wany warsztat stolarski, dokoła de­
ski, leseezki, kawałki będących w 
robocie przedmiotów i trociny w *o- 
warzystwie skrawków drzewc i wió­
rów.

R o b o ta  śre-dn io , ctabrze 
i e  n- s i p u p ie ra ją

i % V**, ,
- — .Czoiem par : Franciszku, , jak 
robota”

— A  robdta średnio, ambrze te na­
si popierają, to jakoś jesz. Zya nie 
da za grosz, co'e szczęś*ie, że cho-
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90152 01279 3*7 88 819 928 93733 
95104 852 711 96718 97740 99709 92s 
iOOSyS 104383 IO661O 107251 674
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Rozbudowany z maleńkiego polski eiaż cześć Polaków pomaga swoje- 
-..-arsztat rzemieślniczy zatrudnia in- ruu, wice sobie radze, 
nych głodnych pracy Polaków. ■1 — Może żydzi robią ta.dej 7

W y g ra n s  p c  50 zi.
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zwłaszcza Żyd nie lubi dndadnej do­
brej robuty, woli sport ać aby
„asoff.

— No, jednak zauważa pan za­
pewne, żc corai więcej Polaków o  
mij.i żjdowskie zakłady? N'edługc 
„żydowskich wojtków" bęaziemy mo­
gli ne palcach policzyć.

— Naturalnie, że tak i to najbai- 
dziej nas rzemieślników cieszy ze Dy 
tylko były inne waruntn pracy, zęby 
można było rozszerzyć warsztat t* 
by czio^ieli mógł lepiej się rozwijać.

F udnc w takich 
warunkach pracować

— A jakby chciaf pan rozszerzyć 
swój warsztac.

— A no, po prostu, żebym mógł 
gdzie indziej (meszKac, bo .u czlc?; 
wiek się gp ieżdzi ze wszystSdit ra 
zem. MógłDym czasem wziąć jakąś 
lepszą roootę, a taK to nie mogę bo 
zl. ciasno 1 c z. o wiek ma po „,wtu 
związani ręce Trudno w takich wa-‘ 
runkach pracowae,

— Nie mógłby na,t wynająć sobie 
mieszkania, a to zamienić na war­
sztat?

— i(Ja.rn„ cnc° wynająć, alt go spo 
darze żądają odstępnego albo za re 
mon. czj inną zaucję i na to trze­
bi dużo pien,vdzy, których nie mam, 
zeby tak jakiś cobry ch-ześcijańslu 
gospodarz ch< lał mi wynająć bez 
tego

— Na pewno bedzie chciał, panie 
Franciszku, napiszemy o tyn w 
,Ą.BC‘ i zaraz się Ł«ajdzie! Bo prze­
cież każdemu z Polaków zależy na 
popieraniu polskiego rzemiosła, wal­
czącego z tak w eloma trudnościami.

Z tymi słowami na&iiei na lepotą 
przyszłość ściskam twardą dłoń p. 
Franciszka i opuszczam jego króle­
stwo wiórów.

S. I.
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JA C EK  BRZEZINA

TOWARZYSZ NR. 103
P O W I E Ś Ć

— J a k ?  K o n n o  sz a rż o w a ć  n a  k a ra b in y  m aszy n o w e ? W i­
d zisz p rz e rie z , że o saczy li w y jś c ia  z w io sk i.

—  A le m oże... f  , /
—  N ie m a  żad n eg o  m oże —  p rz e rw a ł je i  u r u t a ln ń . B ę ­

d ziem y p e r tra k to w a ć  lu b  b ro n ić  się , p o k i n ie  n a d e jd z ie  j a ­
k a ś  p o m o c. t j  . • •

W  \ iiosce p o d n ió sł s ię  już g w ałt i la m e n t j .  L u d n o ść  m e 
ro z u m ie ją c , co  się d z ie je , la ta ł a na w szy stk ie  stro n y  w p a ­
n icz n y m  s tra ch u .

G ood  m ó w iąc  o n a d e jś c iu  p om ocy  n ie  w ie rz y ł w n .ą . 
D z ień  d ro g i od T e b ry z u , p a rę  godzin  k o n n j przez góry ... 
a  z re sz tą  P e r s o w ie 11 D w a la ta  tem u  ro s y js k i korpus e k sp e ­
d y cy jn y  z łu p ił p a rę  w si n a  te ry to riu m  p e rsk im , ro z b d  d yw i­
z ję  p iech o ty  p e r s k ie j i w ró c ił sp o k o jn ie  do s ie b k

N ie c h c ia ł  m y śle ć  o ty m , co b ęd z ie . T rz e b a  b y ło  z a ją ć  się  
tym . co  b y ło !

L u d z ie  u staw ili się  n a  d ach u . M ożna się  tu ta i b y ło  p ew ien  
cz a s  b ro n ić . N ied łu g o  —  m oże g od zm e, m oż( d( ie ...

Z k o ła  o p a su ią ce g o  w io sk ę  w yszło  p a ru  zó ln lćrzy . Z b li­
ży li s ię  do p ierw szy ch  d om ków  i przy łoży w szy  rę c e  do ust, 
z a cz ę li coś k rz y c z e ć  po p e rsk u .

—  Co on i m ó w ią ?  —  sp y ta ła  Jo a n .
—  W z y w a ją  lu d n o ść  w io sk i do w y d a n ia  o b cy ch  —  to zn a­

czy  n a s ! W  in n y m  w yp ad k u  g rożą  z ró w n an iem  w si z z ie ­
m ią . —  G ood u śm ie ch n ą ł się. Z te j s t io n y  pś b y ło  obaw y. 
Tersow de n ic  im  m c zro b ią .

—  D ic k ! N ie o p u sz cz a ją c  wrsi n a ra ż a m y  ty ch  ludzi n a  
n iech y b n ą  śm ip rć!

—- Y e s ! — o d p a r ł la k o n ic z n ie . —  N as p o trz e b u je  w P e r s ji  
n asza  o jczy zn a  —  ty ch  k ilk u d z ie s ię c iu  P ersó w  n ie  p o trz e b u je  
n ik t. N ie m a  s ię  n a d  czym  z a sta n a w ia ć .

—  A le...
N ie s łu c h a ł j e j ,  m ó w ił ju ż  do M ah o m ed a.
—  N iech  k on ie  b ęd ą  p rzy g o tow an e . Je d e n  ? w as m a  s ia ć  

p rzy  n irh . W  ra z ie  czego , je ż e li  n a d a rz y  s ię  ja k a ś  d ogod na 
ch w ila , b ęd z iem y  p ró b o w a li p rz e b ić  się ....

M artw a  c isz a  w is ia ła  w p o w ietrzu . B o lsz e w ’ey s ta li sp o ­
k o jn ie  z b ro n ią  p rzy g o to w an ą  do s trz a łu . D w ó ch  o fice ró w  
i k o m isa rz  o b serw o w a li p rzez  lo rn e tk ę  lu d n  o b w a re w u ją -  
cy ch  s ię  na d ach u  c z a jk h a n e . L u d n o ść  w io sk i zeb ra n e  w la ­
m e n tu ją c ą  g ro m a d ę  tu li ła  s ię  w śród  m a ró w  sw y ch  d o­
m ostw . N ie w id z ia ła  d la  s ie b ie  ra tu n k u .

G d zieś z b o k u  p a d ł s trz a ł T o  ja k ie g o ś  m ie sz k a ń ca  w io ­
sk i, ch c ą ce g o  się  s c h ro n ić  do la su , d o sięg ła  m o rd e rc z a  k u la . 
P a d ł c ich o  n a  z o ra n ą  z ie m ię .

—  Z aczy n a  s ię  —  m ru k n ą ł G ood n a s ta w ia ją c  k a ra b in  m a ­
szynow y. —  Ł a tw o  n a s  n ie  w ezm ą!

J o a n  p rz y su n ę ła  s ię  do n iego .
—  W ię c  to ju ż  k o n ie c ?  —  sz e p n ę ła  o p ie r a ją c  s ię  n a  je g e  

ra m ie n iu .
St>oji*zał w  j e j  oczy. M iały  ja k iś  d ziw ny, sm u tn y  w yraz. 

C oś ja k  g d y b j ch c ia ły  m ó w ić , o co ś p ro s ić  O b ją ł ją  r a m ie ­
n ie m  i w p ił s ię  u stam i w j e j  u sta . T a k , to b y ł k o n ie c  i n ie 
p o trz eb o w a ł ju ż  się  k ry ć  ze sw oim i u czu ciam i.

P o d e rw a ła  ich  d o ch o d ząca  spod la su  s trz e la n in a  i w y­
b u ch y  g ran ató w . Z a c z ę li?  —  N ie ! P o d  lasem  trwmła w alk a . 
G ra ł k a ra b in  m a sz y n o y y , trz a sk a ły  g ra n a ty  Ż elazn a o b ręcz  
o p a s u ją c a  w io sk ę p ę k a ła , g ię ła  s ię . Cos n iesp o d ziew an eg o  
n ad esz ło  od stro u y , z k tó re j n a jm n ie j sp od ziew n o się  ja k ie jś

1 pom ocy d la  o b lę ż o n y ch  —  od stro n y  S o w ie tó w .
—  N a B o g a , toż to S u łta n ó w !
Jo a n  w y rw a ła  z r ą k  G ood a lo rn e tę . P od  la se m , d w óch  

o b e rw a n y ch , n ie p o d o b n y ch  do ludzi sza leń có w  b iło  s ię  
z k o m p a n ią  re g u la rn e g o , so w ieck ieg o  w o jsk a . D w óch  sz a leń ­
ców  zd obyło  ju ż  k a ra b in  m aszy n ow y , k ilk u n a s tu  ż o łn ierz y  
p o rw a n y ch  rę cz n y m i g ra n a ta m i w iło  się  nn polu

P rz y p o m n ia ł so b ie  p o ru cz n ik  Su łtan ów ’ sła w n e  z czasów  
r e w o lu c "  w a lk i na re cz n e  g -a n a ty .

J o a n  w id z ia ła  w v ra ż n ie , ja k  s ie d z ia ł te raz  p rzy  k a ra b in ie  
m aszy n ow y m  i s ia l g rad em  k u l po sk o tło w a n y ch  szereg ach  
r o s y js k ic h . Z a n im  je g o  to 1 a^zysz w y rzu ca ł z iśc ie  n ie lu d z k ą  
s i łą  m o rd e rcz e , ż e lazn e  ja jk a .

S ek u n d y ...
—  Na k o ń ! —  p o d e rw a ł w szy stk ich  d onośny  g łos G ood a. 

N ie b y ło  czasu  do s tra ce n ia , T rz e b a  b y ło  w y k o rz\ stać  ch w ilo ­
w e zm iesz a n ie  p a n u ją c e  w sz ereg a ch  so w ie ck ich

—  A S u łta n ó w ?  —  G ood ch w y cił Jo a n  w p ó ł i z n ió s ł po 
w ą sk ich  sch o d k a ch  n a d ó ł

—  D łu g o  n ie  p o cią g n ie . Z a p a rę  m in u t u n iesz k o d liw ią  go. 
N ie m o żem y  c z e k a ć !

W ie d z ia ła , że m i a ł  r a c ję .  N ie m ogl? n ic  D om o c d z ie ln e m u  
K u rd ow i, a je d n a k  j a k i ś  b ó l ś c is n ą ł  j e j  s e r c e . L u b iia  S u łta -  
n o w a . b y ł  t a k .m  ro m a n ty c z n y m  s z a le ń c e m

- -  G h i-g h i- ja - ja - ja .. .  —  z d zik im  w rz a sk iem  w y p ad li 
jeź d ź cy  n a so w ieck ą  ty ra lie rę  o d g ra d z a ją c ą  ich  od w zgórza. 
B ły s ły  w p o w ietrzu  k rzy w e czaszk i, h u k n ęło  p a rę  p o je d y n ­
czy ch  nerwTow \ch s trz a łó w . P rz e je c h a li .  Z a c ią ł się k a ra b in  
m aszy n ow y , zg łu p ie li do reszty  ż o łn ierz e  i tak  ju ż  p rz e ra ż e ­
ni to cz ą cą  się  pod lasem  w a lk ą . Na drodze d z ik ie j szarży  
p o zo sta ło  p a rę  tru p ów . Je ź d ź cy  z n ik n ę li w śród  zb aw czy ch  
d la  n ich  w zgórz. P og oh  by ła  n iem o żliw a .

T y m cz a se m  b ó j pod  la sem  d o g asa ł.
’?  c. n ),



D o d a t e k  n i e d z i e l n y

Najnowszy model francuskiego parowozu, używanego do pociągów błyskawicznych. Paro, 
wóz ten może osiągnąć szybkość do 200 km. na godz.

W ejście do stąd,0nu sportowego w nowopowstałym ro,ij|cie włoskim, L itorii, Prace nad budową stadionu olimpijskiego w Tokio są w pełnym toku

Ten obrazek z regat żeglarskich w porcie Los Angeles, nasi żeglarze, dla 
ting nie jest dostępny, oglądać będą z zazdrością.

których jach- Straszliwy pożar zniszczył osadę poszukiwaczy złota Douglas 
około 500 górników dachu nad głową.

na Alasce, pozbawiając

Poważny, zadumany marabut ma wygląd pta, 
siego filozofa.*

Pewien Amerykanin zbudował sobie własno 
Masami Kuni, słynny tancerz japoński w ręcznie trumnę i pokazuje się w niej w miej

buddaistycznym tańcu kapłańskim. scach publicznych, protestując w ten sposól
przeciwko monopolizacji zakładów pogrzebo 

wych,

Paulette Rault, wybrana na konkursie pięk­
ności „Księżniczką Bretanii” ,,poddaje się” 
zwyczajowemu pocałunkowi burmistrza 

W ersalu,

Taniec z rękawiczkami w wykonaniu zespołu tancerek włoskiego kabaretu ..Bertoldisst
mo“ w Rzymie.

Jeden ze wspaniałych fresków znanego malarza \ 
- J, ° attI> Robiący kaplicę polską w Bazy: 
n» -ej w Loreto. Fresk ten przedstawia fragm 

historyczny 2e zwycięstwa króla Jana Iii-go SoWesk1 
P°d w *edniem w 1863 roku.

Angielska królowa piękności z r. 1936 miss 
Murtol Oxford, której nazwisko związane Jest 
tajemniczem samobójstwem amerykańskie­
go artysty Franka Vostera. Znikł on z kabi­
ny zajmowanej wspólnie z miss Muriel na 
statku „Paris“ w drodze z Ame ryki do 

Europy
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Stuletni starzec -  zapałka
„Zimny świat i „unne serce: 
„Ciepła trzeba, Wiwat ciepła*'.

Potęgę i grozę zarazem mieści 
w sobie ogień, daj„ moc człowieka, 
wi j niweczy jego aobytek Gdy 
człowiek stał się panem ognia,, dorem. Tak samo też wybucna i 
nauczył się wy Łapiać metale z proch strzelniczy, tworzące go

ny pior-nującej, saiidającej się. Otwieramy pudełko i wyjmuje- 
z tlenu i w< der naye się w wo- rI-y zapałkę. Jest w> krótkie dre- 
dę łączących, albo, gdy blask sł© % lenko osikowe, przecycone pa- 
..eczny oblewa w eienju przy go- ^afiną j kwaśnym fosforanem 
towaną m eszaninę chloru z wo- lmonu.

rud i odniósł pierwsze nad przy­
rodą zwycięstwa, Które były po­
czątkiem cywilizacji. Dlatego też 
przypisywał mu pochodzenie bo­
skie, za świętość go uważał.

Sw ęty symbol

bowiem tkładniki przeobrażają 
się raptownie w gazy paine

Pierwszy ogień
W jaki iposób p''erwszy czło- 

witk zdobył ogień, dokładnie nie 
wiemy Po raz pierwszy zapoznał

W krzaku gorejącym ukazuje się z nim zapewne podczas poża- 
się Bóg Mojieezowi, a Prom c ru lasu. Z resztek spalonych ko- 
teusz, że ptemień z Olin^pu aa Sci i węgla drzewnego z wykopa- 
Ziemię ściągnął, do skał Kauka- lisk, wnosić można, że człowiek
zu przykuty jęczy, oriom na pa­
stwę rzucony, co ciało mu szar­
pią. Dziewicze westalki w Rzy­
mie, a w gajach litewskich Wuj- 
deiotki ognia wiecznego strzegą; 
symbol to jeaności narodowej, 
jakby spotęgowanie ogniska do­
mowego.

I dotąd j&ozcze, jak niegdyś, 
zasila ogień ciepłem mi~szkan'a 
nasze, a znaczenie jego wzrosło, 
odkąd potężne maszyny naszo w 
ruch wprawia i wozy nasze pę­
dzi.

Uśpiona energia
Ciepło, jak je dzisiaj pojmuje­

my, jest pewną fc.m ą energii i 
daje się wytwarzać z przekaztaice 
nia innych jej rodzajów; głów­
nym wszakże, wyłącznym niemal 
iiódłem ciepła jest dla u as ener­
gia, uśpiona w cząsteczkacn róż­
norodnych ciał, c  która się budzi 
1 wyswobalza, gdy cząsteczki

znał już ogień przea 200.000 lat.
Bardzo wcześnie w dziejach 

rozwoju ludzkości musiano zau­
ważyć, że przez uderzenie dwóch 
kamieni powstają iskry, które 
mogą zapalić niektóre ciała łat- 
wopalne-

Drugi pierwotny sposób otrzy­
mywania-ognia polega u .  pocie­
raniu dwóch kawałków suchego 
urzewa o siebie.

W  Starożytności znano bba spo­
soby otrzymywania oguia, przy 
czym jako suDstancji łatwopalnej 
przj> użyciu krzesiwtk krzemien­
nych, używano suchych liści, 
grzybów drzewnych, wiór, a tak­
że i siarui.

Krzesiwu
Krzeiiwka z czasów później­

szych zawierały zamiast hubki 
iont, składający się z knota luź­
no splecionego z bawełny, nasy­
conego roztworem Chromianu- po-

Roiorowa lub czarna giowka 
zasługuje na specjalną uwagę. 
Główki tak zwanych szwedzkich 
zapałek zawierają mieszaninę 
substancyj łatwo palnych oraz 
bogatych w tlen. W sKiad tych 
substancyj wchcdzą następują­
ce: chloran potasu (sól Berthol- 
leta), dwutlenek manganu, siar­
ka .parafina, biel cynkowa, zie­
mia okrzemkowa, klej i farba.

Temperatura zapłonienia mie­
szaniny tej jest tak wysoka, że 
przez tarcie o zwykle przedmioty 
nie może być osiągnięta. Zapale­

nie następuje dlatego, ie po­
wierzchnia tarcia zawiera nieco 
czerwonego fosforu i pewne do­
mieszki; na skutek narcie mała 
ilość tej masy palnej styka się 
z mieszaniną stanowiącą główkę 
zapałki i potrzebne podwyższe­
nie temperatury zostaje osiągnię­
te tak, że zapalenie może juz na­
stąpić.

Priym ierie człowieka 
z ogniem

Na obrazie Matejki, sławny al­
chemik:, Sędziwój, wydobywa z 
ognia bryłę złota.

Obraz ten symbolizować mo*„ 
w ogólności przymierze człowie­
ka z ogniem, ogień bowiem był, 
jest i będzie zawsze jego pomoc­
nikiem.

O S T R Z t ż t h l E F  W A 2 N £  U L A  P A Ń  i

■ %
' * 1 ,  d\>v

Wobec ukazania ią w sprzeoazy naśi&drwnictw na­
szyć* wy.obów, uprzejm.# p,„.dmy S*. Panie przy 
kupnie zwracać uwagę na nisz znak siowny. obrazowy 
„TRZY L1L1JK" na bawelni- w zwijle. do cerów., ni­

ciach i jedwabiu (namiastka) do szycia.

W  r o K U

Ś w i a t  z a m i e s i !  £ > ,
w  s z r i ł a k  w a r i a t ó w

Państwa kulturalne nae mogą 
obejść się bez statystyki, która 
*jiów nie może pozbyć aie pewnej 
domieszki humoru. Próbkę tego 
humoru aai meaawno pewien an­
gielski zwolennik wrieazy statysty 
cznej, która w rwym przedziwym 
urzeczeniu licabowym dochodzi 
niekiedy dc niestatecznych wnio­
sków. Tak np. według zestawień 
statystycznych, w roku 1869 na 
585 normalnych ludzi przypadał 
jeden wariat. W .oku 189? stouu-

P Ł A S Z C Z E -K O S T lU m -S U K N IE MAJNOWJZE MODELE. .  CiMY PPZYiTCPME
dział UBRAf) dziecinnych 7e>. 301-40

nek ter zmieniał się na mełko­
rzyść, wyrażając się ciągle w o- 
parciu o dane statystycznie, sto­
sunkiem 312 na jednego wariata, 
w loku 1925 każay 150 człowieut 
Dył wariatem.

Uczony agkielski wyliczył, że 
zwiększanie się procentu ludzi 
szalonych w tempie dotychczaso­
wym doprowaazl w roku 2139 do 
całkowitego zaniku typu wrtnal- 
nego. Świat zamieni suę wówoza* 
w wielki szpital wariatów. ;

W roku tym skończy się też, tak 
najeżałoby przypuszczać, wiedza 
statystyczna. A może dopiero na­
prawdę się zaczn.e?

Zwycięstwo silnej woli
W trzechsetna rocznicę „Cyoa" Cbrreilta

B KUFUJ TYLKO UOSKOJSAŁt FOLoKlŁ KOoMETYKi §1  
Laboratorium  SM . O u f e R a lif tK l  W arszaw a, Leszno 12 H

Cu młodośd io starości bądj w ł A 4 w  A f J l l L  pasty as 
mieć sdrows zęuy, używaj tylko H  i < b r w

VENUS niezawodny krem vd pryszczów, piegów I liszai. A NITRA krem 
znakuuiicio adelikatnia, matuje, pod puder. ARAGO powszechnie znany 
płyn od odcisków, st, iJr„c„ , br. >dawek. 3KSIKANS proszek od po­
tu. skutek po 1 użyciu. KREM l,ANOMNJW\ udelikatida ręce, zab. >  
piecza „d odmrożenia. GLICERYNA ZGĘSZCZGNA dc rąk, KREM 
OGÓRKOWY adelikatnia terę LAKIER DO PAZNOKCI trwały błysz­

cząc y.

te na siebie działają, by wytvro» ta*u, lonty ię odznaczały ęię 
rzyć nowe związki. To wywiązyw a ' szybkim zapalaniem od loki.er. 
nie się ciepła przy połączeniach t Po odkrycii fosforu w di ugioj1 
chemicznych dostrzegam/ wyraź połowie 17-gc wieku próbowano' 
n;e we wrzeniu wody, gdy pole- użyć tego łatwopalnego pierwfast 
wimy ntą wipro paione. Gaszę- ka do otrzymywania ognia. K*- 
n-em wszakże wapna nikt miesz- wałki fosforu pocierano między 
kania owego ogrzewać nie będzie p?jkam. -zo-stkięgo papieru, l 
a ze wszystkich działań chemicz- po zapaleniu się rzucano na hub- 
nych praktycznym źródłem ciepła kę, czy inne ciało, 
jest jedynie najczęściej występu- ( Znaczno ulepszenie wprowa- 
jące łączenie się ciał z gotowym dził cnemik DóDereiner. który w 
zaw»ze tlenem, czyli opalanie ich roku 1823 zbudował krzesiwko 
—  w poapoluym wyrazu tego zna t wodorowe, w któiym wydzielają- 
czeniu.

Co to jest płomleri
cy się wodór, zapalał się przez 
zetknięcie się z rozdroonioną pla-

. tyną, czyli tak zwaną gąbką pla- 
Obfity *a»6b ciepła, który się 

pmytym wywązuje, rozgrzewa " . . .
ciała tak silnie, temperaturę ich P lB rW S M  I3 p 3 iK I
podnosi tak wysoka, ie  rozżarza- Następnie przyszły ,.zapałki*4, 
ją się i rozjaśniają, tworaąc ©b- kunych główki preparowano z 
jaw ognia. Ogień jest iartm  ty l-' mieszaniny saarki, chloranu po- 
ko, gdy wytwór spalenia zacho- ta* a i Gój siarczku antymonu 
wuje stały stan skupienia i pozo-, Zapalano Je przez tarcie o kawa- 
staje na powierzchni płonącej lek szklanego papieru, 
bryły; gdy zaś, natomiast, skut-j Co to jest zapałka? Wydaje 
kłem procesu palenia wywiązują się nam, że dobrze ją znamy! 
się jubstancje lotne, powstaje , Niestety, rz< cz do której przyzwy
płomień. Płumień więc jest to 
zbiorowisko, jedynie rozpalonych, 
świecących par i gazów 

Proste to wyjaśnienie zdoby­
ły czasy nie tak dawne. Dla fi-

czailiśmy się, okazuje się bardzo 
mało znaną.

Pierwszeństwo tego doniosłego 
wynalazku należy przypisać Joh­
nowi Walkerowi, aptekarzowi ze

lozofów starożytnych ogień był Stockion, kió^r juz w roku 1827
to jeden z czterech żywiołów, 
pierwiastek bezwzględnie lekki, 
nadający ciałom własności gorą­
ca 1 suszy.

Dopiero genialny chemik fran­
cuski, Lavoisier, wykazał, te 
ogień nie jest bynajmniej sub­
stancją, materią osobną, ale zja-

uzywał jako pierwszych zapa­
łek, drewienek powleczonych na 
jednym Końcu mieszaniną cnlo 
ranu potasu i siarczku antymo 
nu oraz gumy; pierwsze też za­
pałki zapalały się pocierane mię­
dzy paskami piaskowego papieru. 
W latach od 1832 do iS37 zosta-

wiak’em tyiko, objawem zdradza- ły one wprowadzone przez Jone-
jącym wywiązywanie się ciepła 
przy reakcjach chemicznych, a 
przede wszystkim przy łączeniu 
się pierwiastków w nowe, złożo­
ne ciała.

Mieszaniny piorunujące
Gdy dwa gazy, zdolne do wza­

jemnego połączenia się, są po­
mieszane z «obą, oczekują tylko 
podniety, której udzielić im mo­
że iskra elektryczna i promień 
światła, lub też podwyższenie ich 
temperatury. Działanie chemicz­
ne występuje wtedy gwałtownie; 
każda cząsteczka jednego garn 
spotvka w bezpośrednim swym 
sąsiedztwie cząsteczkę gazu dru­
giego. Cząsteczki te łączą się ze 
soną, podobnie, jak pary odpo­
wiednio dobranych, stęsknionych 
kochanków Płomień powstaje 
nagle. Taki proces zachodzi np. 
przy &apal&ijiu słynnej inieszp.ni-

sa na rynek angielski
Sto lat przeszoł dzieli nas od 

tych pierwrzych właśc.wych za­
pałek. Komuż jednak przychodzi 
na myśl, gdy zapala papierosa od 
niejoozornej zapałki, wiele wysił­
ków pokonać musiał uirysl luaz- 
ki, aby od krzesiwka przejść do 
tego prostego wynalazku.

Budowa zapaiKl
Leży właśnie przed nami pu­

dełko z napisem „Polski mono­
pol zapałczany1*.

Boczna powierzchnia tego pu­
dełka jest pokryta cienką war­
stwą m:eszaniny „czerwonego fo­
sforu**, trójsiarczku antymonu, 
kleju i sadzy. Ważnym składni­
kiem mieszaniny jest szklany 
proszek, który spełnia podwójną 
rolę; rozrzedza v ymienione skład 
niki i powoduje szorstkość po­
wierzchni.

— „Przy zdacie pańałwo, te  
jest jedna aziedzina, w której 
nie możemy się (.mówi Francuz) 
niczego od nikogo nauczyć, Nasz 
teatr jest stanowczo pierwszym 
Europie; myślę bowiem, żt nawei 
Anglicy nie wyobrażają *>ble, że­
by można było nom przeciwstawić 
Szcksp.ra**. —  .trwam więc w 
orz (konaniu, te  można utrzymy 
wać bez zarozumiałości, iż je­
steśmy pieiwszymi w sztuce dra­
matycznej**.

Tak mówi o teatize . francu­
skim hr. d Eifeuil, jeana z posta­
ci romansu pani de Staćl p. t. 
„Coriitne ou lTtalie** (livre 7-e, 
cnap. 2*t). O teatrze irancuskim 
w ogóle. N:e uUga zas wątpliwo­
ści, że najświeuiiEiszym okre»em 
tego teatru, , okresem —  rzec 
można —  najbardziej, najczyściej 
francuskim jest wiek N^II, któ 
ry zos.tał nazwany wielkim Wie­
kiem (le Grand Sićcle). W wieku 
LuawiKa XIV wszystko to, co 
stało się na przyszłość cechami 
charakterystycznymi geniuszu 
francuskiego, doozło do pełnej 
dojrzałości i wydało w najrozma­
itszych dziedzinach życia owoce,
0 których nigdy się nie zapomni.

W teatrze francuskim była to 
tragedia klasyczna, mająca swych 
najwybitniejszych przedstawicie­
li w Corneiilu i Racinie. Były już 
w tym kierunku wcześniejsze pró­
by, że przypomnę tylko „Kleopa­
trę** E Jodolla (1652), która za- 
dośćczyniła wielu wymaganiom 
tragedii klasycznej Powszechnie 
jednak przyjęło się uważać „Cy- 
du“ Oorneilla ta  pierwszą trage­
dię klasyczną, a datę 1636 —  37 
za przełomową dla teatru fran­
cuskiego. Czy słusznie — zaraz 
zobaczymy.

2ywa sceniczna i ustrarja
„,Cyd", jak i inne tragedie Pio 

tra Corneille, jest żywą, scenicz­
ną ilustracją ao f ;lozofji Descar- 
tes a, wyrażonej w „Discours de 
la mćthode“ (Rozprawa o meto­
dzie), który został napisany w r 
1637, Dwa zasadn-cze pierwiast­
ki wybijają się na czoło tej filo­
zofii: rozum i wola. Te same dwa 
pierw.astki królują w tragediach 
Corneille'a. Jego bohaterowi'; 
pozostają zawsze intelektualista­
mi; mając wytyczony cel, w każ­
dej okoliczności życia namyślają 
się (biorąc pod uwagę wszystkie 
pro i contra), jak należy postą-

1 pić, aby przybliżyć się do celu. 
Tym celem zaś jest uratowanie 
honoru. Honor, poczucie obowiąz* 
ku — oto są kryteria, do których 
stosują się bohaterowie Corne1- 
illa. Nie ma żadnej przeszkody, 
której by nie przezwyciężyli, żad­
nego trudu, którego by nie ponie­
śli, byle tylko spełnić obowiązek, 
nie splamić honoru.

Do takiego postępowania nie­
zbędna jest wola — »ilna, nieugię 
ta, niespożyta. Ani Rodryg (don 
Rodngue), ani Szymona (Ch: - 
mene) nie wiedzą, co to „życie u- 
łatwione**, i wiedzieć nie chcą. 
Muszą ipełnić swój obowiązek, 
'ifcj, względu na to, jakie ofiary,

wyrzeczenia, samozaparcia się 
będą musieli ponieść.
Don Gome*, o jc ie c  Chimeny, spo­
liczkował don Diega, ojca Rod 
ijyga. Mimo że Rodryg kocha Chi­
merę. musi przede wszystkim po­
mścić swero ojca. j e s t  Jednak 
Rodryg człowiekiem, uczucia te l 
nu nad nim swą władzę, ap raw it 
żc waha się. Jakże wspaniale, 
subtelnie jest zobrazowana ta 
rozterka duchowa, w którą po­
padł Rodryg (monolog Rodryg* 
w scenie VII, aktu I-go). jFaut-il
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STRONA t y t u ł o w a

„Les seniimcnt "

laisser un affront impuni? Faut- 
il punir le pćre de Chimene /

Poczucie jLiow 42j<u
Poczucie obowiązku zwycięża: 

Rodry g pomści swego ojca, mimo 
żc wie, iż wskutek tego : utraci 
Chimcnę, która nie zechce poślu­
bić wioga (może zabójcę?) swe­
go ojca.

Chimene bowiem ma równie 
wysokie jak Rodryg poczucie obo­
wiązku, i nigdy nie uchyli się 
przea jego spełnieniem. Rodryg 
zabił w pojedynku jej ojca. Po­
rzuca więc Chimćne ’ wszelką 
myśl o ślubie z Rodrygiem; mu­
si żądać ukarania zabójcy. Korha 
Rodryga szczerze, głęboko —  
cierpi więc bardzo „I Rodryg jest 
nieszczęśliwy. Oooje z własne,, 
woli Tego wymaga bowiem ho­
nor, poczucie obowiązku. Bohate­
rowie Corneilla nie uznają „przt- 
znaczenia**, „k’smetu“, nie mó­
wią: .„tak | być musiało** —  oni 
walczą.
Wólna wota człowieka
Właśnie przez to jest nam 

Cornelle tak bliski, o wiele bliższy 
niż Racine, który przedstawiał lu­
dzi jako zwierzynę, szarpiącą się 
w sidłach nieubłaganego „prze- 
znaczenia'*. Corneille pokazuje, 
co może zdziałać wola ludzka 
wolna wola. Corneille przedsta­
wia swych bohaterów w dążeniu 
do ideału, w-patrzonych w hasła 
o wiecznotrwałej wartości: ho­
nor, ojczyzna, Bóg. Jego tragedie 
to szkoła wielkoduszności, Jak po­
wiedział Voltaire. Postawa Cor- 
neiila wobec życia, wobec sztuki 
jest na wskroś, dogłębnie twór­
cza, bo walcząca i zwalczajaca 
wszelkie trudności na drodze do 
jasne wyznaczonego celu.

Jakże słuszni Jest to zdanie: 
„W etosach, kiedy kultura zdaje 
■lę być Zagrożona, kiedy trnabu 
wziąć się w rvzy, przezwyciężyć 
wygodnictwo- odbudować etykę, 
żąda się mocnych nauk od poe­
tów - budowmczyca*' (Je m  
ScłJumberger: Plaisir i  jorneille 
NRF, Gallimard, Paris, 1 9 3 6 ;.

Takimi czasami są czasy- dzi 
siejsze; takim poetą jest Uor- 
neille.

Sukces „Cyda“ (le GSdJ* pocho­
dzi od arabskiego „spyyd“=pan, 
władca, tym tytułem obdarzyli 
Roaryga poaDici przezeń A rabo­
w ie) byc ogromny. „Każdy znał 
na pariuęć wyjątki z tej tragedii, 
kazano ich uczyć się dzieciom"—  
pi3ze Pćhsson. W przysłowie we 
szło powiedzenie „Boau comme le 
Cid" (Piękny jak Cyd).

Corneille nie ukrywał swej du­
my i pieaR „ (jt)  pense toutefois 
n*avoir point de rival k qui Je 
fasoe tort un le tiaitant d'ćgal‘‘.

ZawisC ws^Dfczesnycn
Zav iść kolegów po piórze by­

ła ogromna. Ukazały się pamfie- 
ty, oszczerstwa, Krytyki. Przodo­
wał Georgea de Scudćry ze swymi 
„Observations sur le Cid", w któ 
rych starał się wykazać m. jrn, że 
„le Cid*’ kłóci się z zasadami tra­
gedii klasycznej, że wersyfikacja 
jest fatalna, że to w ogóle i po 
prostu... plagiat („lr Cid est une 
Comedie Espagnoie dont presąue 
tout 1'ordre, Scćne pour scćne et 
toutes les ptnsees de la Fran- 
ęoisti sort r r e e s " ) ; główną bo­
haterkę, Chimenę, takimi ozda­
biał epitetami: „impudiąue, pro- 
stituót, parricide, monstre‘‘ n

Sprawę uregulowała donlero 
jako tako Akadem i# Francuska 
(dopierc co, bo w 1635 r., założo­
na), która, chcąc pokazać, i t  ży­
je i działa wydała w 1638 r. „Les 
sentimens de 1‘Academie Fran- 
caise sir la tragi-oomedie du Cid". 
Z Akademią Corneille już wojo­
wać nie chciał; ustąpił i zamilkł 
na 3 lata.

Zarzuty Akademłj nie b y ły  zre­
sztą zbyt ciężkie: wiedziała ona, 
że Corneille zapożyczył' temat 
swej tragedii (zwanej tragi - ko­
medią w pierwszych wydaniach,

gdyi jej zakończenie jest ncsęlti  
we) od pisarza h iszp ań sk ie , 
Guuhem de Castro (La* M< oeaa. 
des del Cid, 1618—21; historią 
jest zresztą prawdziwa: RocLigc 
Dioz de Birar żył w wieku 
(109S 1 miał tytuł Cid el Campw 
ador), ale, żc go zupełnie przerer 
bił i tchnął weń nowegv ducha

Całe piękno i poezje „Cyaa** nia 
wzruszyły Akademii: w tym
względnie okazaL się bardzo sw  
row*.

Błędy «rLmafyucnd
Wyłowiły owe „Sbntiineaur  

wiole błędów gramatyczny ch W 
„Cyazie". Z tej części uwag Cer* 
neille skorzystał, wpiowadzają^ 

poprawki (aż do ostatecznego wy 
dania z r. 1660), stosujące się do 
wymogów Vaugelaąa Ret-ir* 
ques z r. 1647).

Do jednego było najtrudniej 
Corneiiiowi nagięć się: du regu­
ły trzech jedności (akcji, czasu, 
miejbca). W „Cydzie* jednoócl 
miejsca nie było, jedność cz m 
niby-to zachowana ale z wielkim 
trudem i szkodą dla tragedii, U- 
sprawitdiiwiał się Corneile, jak 
mógł: nie śmiał by się przooież 
przeciwstawić regułom wytyczo­
nym prze® Arystotelesa, W następ 
nych tragediach (najświetniej­
szych zresztą z całego dorobku 
Corneilla, w „Horace", „Cinna**  ̂
„Polyeucte", naBlna się Ju* 
Corneille do tych dwóch jad no- 
ści. Ale w „Horace" pada unćw 
ofiarą jedność akcj!!

L'art poćiiquc
Genluoz Corneilla bowiem nia 

mógł się zamknąć w tych regu­
łach, które tak odpowiadały Rad  
nowi. Naginając się jednak do 
nich, zrobił Corneille wielki krok 
naprzód w ostatecznym ustaleniu 
zrębów tragedii klasycznej. Właś 
nie w roku 1636, gdy powstawał 
„Cyd", rodził się w Paryżu Ni­
colas Roileau, który mial w 10 
niemal lat potem, już na schyłku 
dwudziestoletniego (1660  —■ 
1680) okresu świetności klasycyz 
mu francuskiego, ująć to, co zo­
stało dokonane w tym czaoie W 
dziedzinie twórczości literackiej 
w niewzruszone reguły, pisząc w 
r 1674 ,,1‘Art Poćtiąue".

Sftft t p v£*rna
g a s i  m i ł o s n e  z a p s ł y

2!abav-na przyroda wydarzyła 
się niedawno w Wiedniu. Na Ma- 
rialiilfstrasse pewien młodzian, 
Idąc w towarzystwie uroczej wie­
denki. uległ poaszeptom Amora i, 
chwyciwszy pannę wpół, zaczą! ją 
namiętnie obcaluwywat. Panien­
ka oburzonr do żywego zbyt dale­
ko posuniętą poufałości? młoazia 
ną wymierzyła mu tak siarczysty

P o p f e r a J

b e z r a & e t a y e h

n a r o d o w c e m

noliczek, że nieszczęsny Adonis, 
straciwszy równowagę, uderzył 
głową w sygnał alarmowy straży 
pożarnej. W pięć minut nóźmej 
zajechała na miejsce wypadku mo 
topompa Przestraszonego nie na 
żarty młodzieńca zabrano ao ko­
misariatu, gdzie musiał zapłacić 
potrójna karę za falszj-wy ala-m  
straży ogniowej i za zakłócenie 
spokoju publicznego i molestowa­
nie kobiety na ulicy.

Towarzyszka Adonika otrzyma­
ła od komisarza policji pochwałą 
za dzielność.

Srogie są te wiedenki l.
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JĄ,ada fcuŁkowstui

Palmowa Niedziel a w Istebne}
Słońce grzało, jak w maju, a 

nad czarnym lasem Czantorii le­
ża. na szczycie śnieg i był ćop.e- 
rc koiiiec marca. Kiedy drega na 
dobre zagłębiła tię w lasy. ogar­
nął na, cnt0(j y  pełnym cieniu 
między wysokimi świerkami leża- 

#zty\/ne, nitnaruszo-uc ciepty- 
111 Promieniami, grime połacie 
śniegu.

^apaniałym „prezydenckim" a- 
•faltom wznosiliśmy się « raz 
f>/żej, w nagłych zakrętach, re- 
Pretencacyjną serpentyną na Ku- 
baiowce. Droga do Zameczku ode

Kościółek w Istebnej

asła W boa. Zwyki, drogą zjeżdża­
liśmy w dól d& Is te b n e j Smuxłe 
św.erki stawały siy rzadsze, * 1  
wreszcie vtwan *ię widos na do­
linę.

Wsrou wzgórz łagodnych i bez­
leśnych, pociętycn geomeurycziny 
mi płaiswyznam. maiych, niezli- 
caorych pól leżała wioska —  sza 
re chary z biel ej .5 cym nad rum' 
kościołłaem-

Siedllsko Ewan^l&likdw
—- Zajadziemy przed koscioł?— 

•Pyta}, odwracając się ku nam 
“mas woźnica.—Przed kościołem 
wszystko aobje obejrzycie. Wazy®-, 
■7 guście, jak przyjeżdżają do 

U  ebnej, aiają przed kościołem. 
Napatrzycie aję ludziom dosyć, 
bc te ich nabożeństwa bardzo są 
długie:

—  - okdo „icb  naewzeństwa" 7
-—• pytam, zdziwiona rym *wro- 
tem

— No tan. j a je&tem przecie z 
Wiały, ewangelik.

Prawua P rzypc,minam sobie, ie 
W Wisie stoi duiy ewangelicki
kościół.

—  I lUZO wa1 jesc, ewangeli­
ków?

— Duże w Wiśle. W innych 
wsiach nie ma.

_  A skąd się was tam tylu
wzięło ?

— Nie wiem- To już start cza-
*
—  Ale żyjecie w zgodzie z ka­

tolikami ?
Gor^l uśmiecha *ię.
— Pewn.e. Om mają swój ko­

ściół my swój. aL  reszta to 
wspólne. I smutne 1 wesołe juz
j*dno jest dla wszystkich.

Pobożny lud
Koło nas coraz więcćj przecho­

dź. ludzi, iaą do drzwi białego 
Kościółka. Stroje mają koiorowe, 
piękne

egaei tu muszą być Qi Su- 
— m'>wię do gorała z Wisły

— Bogaci? Nie. Dobrze, jak któ 
ry mu kilka morgów. Roszta, to 
sama bieda, wienta bieda. Pola 
pc kawalątku rozrzucone po gó 
rach i ziemia zła.

—  A przeć 'et taK wygiąoają 
okazale.

—  To wszystko stąd, żc *  naj­
gorszej nędzy Ślązak umit wziąć 
biedę za głowę. Twardy itaróa. 
I skrzętny. A że dziś się tak przed 
stawiają, jakby wszystko szto na 
we&Je, to przez to, że składają 
grosiki żeby sobie kupić strój na 
niedzielę, taki, jkk noszą d matki 
i babki. F.ękny bo nawet obcy z 
miasta, cc przyjezozają m t mogą 
się naehwalić i naoglądać.

—  Tak w każdą niedzielę przy- 
cnoazą tłumrie do kościoła?

— W każdą. Pobożny naród. 
Wiadomo, Ślązacy Mało to po 
całej Polsce we wszystkich świę­
tych miejscacn zostawiają ofiar, 
nawet ta największa śląska oieda. 
A przyjrzyjcie się im. jak się n*o- 
d.ą, godzinam; Z Każdym ma 
łysa smutkiem idą do Kościoła...

Spojrzałam na tego ewangeli 
ka -  góiala. Mówił tak, jakby ża­
łował, U tam nie natezy do nich 
że jego nie nauczono „w każdym 
smutku" szukać takiej najprosir 
szej pociechy

Ś tfr lę te n fe  p H m
W  kościele ksiądz już święcił 

palmy Szedł środkiem, przej­
ściem między ludźmi Kropidłem 
rozpryskując wudę św ięconą naj- 
przoo na prawą, potem na lewą 
stronę kościoła W smudze słone­
cznego św iata kłębiły dymy 
z kadzielnicy J unosiła się mocna 
“»ń '.jazia/a,

W stronę tych oyroow i idące­
go za nimi księdza wyciągały rę  
ce dzieci l kobiety! W ich zam 
kn.ętych ręKach KOłyaały się leKko 
sztywne pąki palm, gałązek sre- 
brzjsrt/ch i Iśniącycn jak jedwab.

Luazi było móc, aż dziwna, że 
tylu ich się mogło zmieścić w rym 
kościółku. Wydawał się przecież 
taki mewieliri Może prze* to, i*  
cały był kolorowy. Tłoczyli się ko 
to siebie malowani święoi, na skle 
pieniu złociły się w grcmauąch 
gwiazdy, a aooKoła świeciło się 
barwami mnostwo ornamentacyj.

W jedną kolorową harmonię c 
tłem murów lączjł aię barwny 
tłum sam jaa mozajka, albo jaa 
kilim wzorzysty.

Utartym zwyczajem
Na górze, na galeryjkach za- 

Wi-iszonych nad prezbiterium 
stali młodzi cnłopcy. btali nieru­
chomi, sami podobni do dekora­
cji kościoła. Wszyscy byli obróce­
ni w Jednym kierunku, w stronę 
ołtarza i jednakowo pochylali glo 
wy gładko przyczesane, Bpod ot­
wartych kapot wychylały się Ka- 
m.zelki kclorow» i utrrjne hafto­
wane koaaule.

Tan. jaa młodz, cnłopcy rondzie 
iony i 1  ̂ zgrupowany by1 cały 
tłuin na dole W lawkacb na pra­
wo siedzieli rtarzy. Mieli na sobie 
brązowe sukmany. Na ramiona 
spadały im długie ąiwo włosy. 
Ciemne zoiane bruzdami twarze, 
jak z drzeworytów Skoczylasa, 
skupione były 1 poważne. Mc dliii 
się, trzymając grube książki. Ani 
jeder ne miał przj sobie kapelu- 

za. Wszystkie leżały przy wej­
ściu na ognie, nad wszystkim pa­
nował utarty zwyczaj i ład.

N a łilę k n ;b }sz C i.H
Na lewo mały swoje nnejace

ko Di ety, strojne i pięk„e. Sm„Kłc 
ich postaci opinały aksamitne kaf 
lany. Spoi nich spiywały ciemne, 
drobno plisowane spódnice Gło­
wy miały okryte chustkami ze 
lśniącego jeuwauiu w jasnych 
pastelowych barwach. Na tak:e 
chustki trzeba było składać lata­
mi.

Mężatki poznać można było pc 
misternych koronkach, wysuwają 
cych się spod chustek. Takie sa­
me koronki stanowią pracowite 
źródło zarobku kobiet śląskich.

Dziewczyny odsłaniały czoło i

Ślązaczka z okolic Iatcbnej

włosy, okry wając tyłkc pół gło­
wy. Na plecy spadały ciężkie war- 
koczc cieniutko oplecione Jo ©-

otatniegu włoska razem z n .1 ośka 
mi, zwisającymi w luźnych koń­
cach,

W Jodnych nordyckich twa- 
rzpch miały pogodny ypokój. Nie­
bieskie oczy z nad wielkich ksią­
żek wznosiły ku górze. W koloro­
wej strój,mści były najpiękniej­
szą ozdobą kościoła.

Oa stacii do stacji
A kieay rozpoczynały się m o­

dlitwy, odmawiali je ia  Księdzem 
wszyscy chórem zharmonizowa­
nym, ngodnyir. w tonie Pod gwiaź 
ózistt malowane sklepienie wzno­
siły się mocne ałowa, każde złożo­
ne z setek słów mężczyzn, kobiet 
ł dzieci, a brzmiące jak jeanc Na 
beżeństwo odprawiano w spokoju 
I ładzie, jak rzece należycie przy­
gotowaną ■

Na koniec rozpocnęja się Dro­
ga Krzyżowa, nie ulubiom nigdzie 
w kraju tak bardzo, jak na Śląsku. 
Zwartym tłum tui w procesji wy­
szli za krzyżem ioąc od etacji dc 
stacji. Co chwila na nowe podno­
sił sie śpiew:

ik i t w p c ie  f r d f o i i r i i ] /
 u  f a  t iU

F P R Ł i / T I Ł R
XT Wl/ IŁW /SflEŁO

y i t t  n o ^ y > iX tt

4 0  dhęr-TYLKO &O ęcame

Ci«l'Mań« »Kori 
lekko etr -cną, x

Foie»tłe»“ pojwia swój wlaoi.j kakaowy tłuscc;, jus* 
domieszką żółtek śmietanki, miodu 1 siół, twc.zy 

wspaniały środek odżywczj 
1 *czy piersiowo chorych i rekonwalescentów, Dziec.om, które konsumują 

rtale pc ki^r p. vmów dzk.nnit,, przy ojn._ „& wad*^
Skład fabryczny Al. Jerozolimańłe 8i 
Cena 8 zL kg. Wysyłam pocztą od 

V» kg.
Forto 1 opakowanie gratis

T y d z i e ń  m u z y c z n y

„Kłaniamy Ci «ę Panie Jezu Chrycte 
i błogosławimy Tooie” .

MęŻcayźn. Szli i  głuwaHii vd 
krytymi, niosąc pmed aobą otw ar­
te grube książk. W rękach kobiet 
i dzieci srebrzyły się święcona 
palmy.

Naa doliną 1 nad górami wciąż 
jeezcze świeciło wiosenne słoń­
ce, ale świeciło już % innej atrony 
nieba, do oakąd ludzie weszli do
kościoła minęło kilka god*in...

W Y T i f O J t U A  R Ę d f A W l C z K M

M A K S Y M L IP fłA  t H W A S Z C Z E W S K I E G O
W-wa ul. PUł AWSKA 71. Teiefon 9-8T-71. (F-ma egz. od 1913 r.). Po- 
leca: RĘKAWICZKI WEŁNIANE, BAWEŁNIANE I KORDONEK, oraz
POŃCZOCHY MĘSKIE SPORTOWE i TENISÓWKI TOWAR 1 KRÓJ

PIERWSZORZĘDNY. '

12 n d jw a ? n :e jsz yc lł w ^ n a i^ z k ó w
s n n e r y k g ń s k k h

Amerykański urząd patentuwy 
w setną rocznicę swego istnienia

S ł o n c e  g a ś n  e !
Do nieaawna wiedzieliśmy, że 

temperatura powierzchni naszej 
gwiazdy życiodajnej wynoai 6.000 
: ropni. Tymczasem okazuje się, ie 
lio.ychczasowe pomiary tempera­
tury były błędne. Atmosfera ziem 
ska, tochłaniając cuęść promie­
niowania słonecznego, zwłaszcza 
oromieme uhraiioletovce, wpływa­
ła na mylną ocenę temperatury 
powierzchni »łońca. Która po 
wprowadzmu koniecznej Korektu- 
ry w obliczeniach wynosi ,,tylkoL' 
4.000 stopni.

M u r z y ń s k a  n a g r o d a

l i t e r a c k a
Ministerjtwo oświaty stanów 

południowo - afrykańskich, w po­
rozumieniu z m.ędzynarodowym 
instytutem badań nad kulturą 
ludów afrykańskich ustanowiło 
szereg nagród za najlepsze utwo­
ry poetyckie w języku tubylczym 
plemion murzyńskich. Do nagro­
dy przedstawione być mają cie­
kawe opowieści, bajki, pieśni, 
oraz opisy dawnych zwyczajów 
ludności ziem po-łudmowo - afry­
kańskich.

wydał listę dwunastu wynalaz- 
kow. które zmieniły zasadniczo 
styl codziennego życia nie tylico 
w Ameryce, ale na całym świę­
cie. Na liście tej na pierwszym 
miejscu figuruje wynalazek tele­
fonu, ktćregc twórcą je&t Bell, 
telegrafu (Morse), śwUkła elek­
trycznego, Kina i gramofonu 
(Edison), siatku parowego (Ful- 
ton), samolotu (bracia Wright), 
hamulców kowpreaowych (We­
st! lghouae), lino typu (Mergen- 
thalei*), maszynj do szycia (Ho- 
we), maszyny do przęazeria ba­
wełny (Wmtney), wulkanizacji 
(Goodyear), żniwiarki (Me. Gor- 
mick)) i sposobu tworzenia alu­
minium (H ali). Większość tych 
wynalazków amerykańskich była 
*nana w Europie.

P ia t muzyczny ubiegłego tygc_ 
dnia był bardzo obfity 1 różnoro­
dny W -Teatrze Wielkim odbyły 
się dwa gościnna występy tenori 
bohatersKiego te Z S B. R. Wik­
tora WiktorowŁ w „Pajacach" i 
„Żydówce". Aitysta ten jest do- 
Lrym al łorem gioe jednar mi 
niemiły, ostry i zdarty w gór. 
nych rejestrach, chwilami popro- 
stu wyjący. Pont tym w operze 
wystąpiła tancerka A. Morale! z 
pokazem szeregi’ Interesujących 
tańców egzotycznych.

W  Iuotytucie Gluchcnilemycli i 
Ociemniałych odbyła się uroczy 
stość poświęcenia orgm ów  Szko 
ły  Mnzycxnęj Ociemniałych, po* 
przedzona mszą św., odprawioną 
przez ks Kapelana J .  Kuczyńskie­
go. Uroczystą aka demię zagaiła 
orkiestra uczniów azkoły muzycz­
nej Hymnem Narodowym, pc 
czym Dyrektor Instytutu p. E. Za 
w&dzld piu> witał gość4,  a kloron- 
nik szkoły muz. p. Ja n  NiwińaK 
wygłosił ciekawy ru fera , o szkoie 
muzycznej ociemniałych t  poka­
zem pasania i czytania nut syme- 
mem Broi Ile a. W  części koncer, 
towcj  programu wystąpiło Kilku 
znanych artyszoz : p ro i. Taaeusi 
Czudowski, kierownik choru, a rt 
opery prof. Kazimierz Czekotow- 
ski, prof. S t. Możdiunek, kiei-ow- 
nik hlaoy organow ej Szkol., Muz., 
prof. T. Kowalski, odtwarzając 
dzieła Moniuszki, Bacha J Masze 
neta. Na zakończenie uczniowie 
azkoły ociemniałych Wł. Trepka 
i T SmuniewsKi wyKonah ucwerj 
Bacha I Bofi.lyego.

W sali Filharmonii wyscąpił z 
koncert m J ,  Zak, I. laureat kon* 
Kursu cnopinowauego, wywołu­

ją c  pewne ro z cz a ro w a ń *. Jest on 
Liezawodnie w yrobionyni i opano 
wanym p ian istą , g ra jący m  z du­
żym rczm acnem . ale chw ilam i b a r  
dzo Lieczysw. D w ie Rapsodie 
Brahm si’a i p re lu d it R ach m an in o ­
wa obfitow ały  w fa łszyw ie za­
grano n u ty  D ziw ić u ę  należy, 1 * 
p ian ista , w yróżniony ta k  w ysoką 
nagrodą (snośród  w ielu zu oln ie j- 
azych od n iego 1 lepszych pian i* 
sto w ) o a  razu na p ierw szyn poza 
konicuTsowyn w ystępie (Id e d j 
Już. n ie  pow inien by m ieć żadnej 
tiem y ) wykazał ta k  zasadnicza 
m eaociąg n ięe ia  w sw oje j g rze  
Pam iętam y ja k  je d a t  *  wybite 
n ie j» y c h  lau reatów  pvi*rzednie- 
go konkursu im . Chopina. Im re  
U n g -r , uznany w sw our czaaic 
niemiŁl z ł geniusza, w następnym  
Już toku  gra. w  W arszaw ie. W e* 
dług op inii ogółu J a k  azuw c". 
Czyżby tc m iało  być p ro gn ost) 
a iem  i  d ia tegorocznych sw y cięt 
ców ? i

Nifeinało nieapodziaiiek eprw 
wiły wyrtępj innych la r  Łtow 
korkurrowych w aaL &oneerw«a 
tariun. Naprzykład p. LeJ la Gcu- 
*se_j okazała eię znakomitą ra* 
>el£otką, znacznie bardziej, nia 
chopimsucą. Dowodzą tegc do* 
skonałym wyxon. iue*u suity R a- 
vela .^raspawf dc la nuit".

L an ce  Doaóoa, p ia n is tr  an g iel­
ski w yróżnił eię ciekaw ą itom 
c e r c ją  1 pow ściągliw ą in te rp re ­
ta c ją  czeregu pow ażnych dzieł 
fortepianow ych, m. in . W a r ia c ji  
B ra h m s ^ ; nie o siąg n ął on je d ­
nak teg o  poziomu artystyczn ego, 
co przy w ykonaniu son aty  Cho* 
p in * w  czacie  konkursu.

: M ich a  K ondracia .

Tak między innymi w  Gettyn- 
dze, która ma za sobą długoletni* 
tradycje w dziedzinie doskona­
łych wynalazków techmczrych, 
na długo przed Ed.sonjm znano 
żarówkę elektryczną, której jed­
nak nie um-anc pr-aktycznie za­
stosować. Zasada telefonu, tede- 
grafu, produkcji aluminium przea 
praktycznym jej zastosowaniem 
w Ameryce, wypróbowana zosta­
ła w wielokrotnych doświadcze­
niach , laboratoryjnych w Euro­
pie,
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Z n u ż e n i e  z i e m i
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Jak wiadomo, powuwchnlu, ro­
śliny nia są , w stanie pobierać 
bezpośrednio- anocu z powietrza^ 
potrzebnego im do budowy biaika 
i azcu, ton uzyokują z sibmi w po­
staci rozpuszczonych swiązicdw 
azotowych. ,

Jedynym wyjątldem w tym 
procesie zaopatrywania się w 
niezbędny „pokarm-* stanowi ro­
dzina motylkowych, na której ko­
rzeniach bakterie tworzą węzeł­
ki, które mogą wiązać wolny azol 
i od nich to nactępme rośliny 
gospodarskie po h. er aj ą potrzeb­
ne im związki azotowe. Okolicz­
ność ta umożliwia udawanie się 
na gruntach ubogich w nawozy 
rozmaitych gatunków ko ni czy n j , 
np. lucerny. Rentowność lucerny 
zmniejsza aię jednaic, gdy upra­
wa jej trwa przez dłużazj oKre* 
czasu na tym samym gruncie.

Dwaj uczeni francuscy, Demo- 
łom i Dunez, badając przyczyny

tego „znużenia" ziemi, przedsta­
wili na plenum Akademii Umie­
jętności w Paryżu sprawozdani* 
ze swych prac w tym Kierunku. 
Jak się okazuje, znuzenie ziemi 
wzrasta w miarę rozmnażania się 
w niej pewnego pożeracza Dakts- 
ryj, żyjącego wyłączni, z lakie­
ry j, znajdujących się na korze­
niach roś im motylkowych, w t. 
zw. węzełkach. Pożeracza t< giną 
bardzo szybko, jeżeli przerwie eię 
uprawę lucerny, t. J. jednej z od­
mian rośliny motj lkowych. Już 
jeunaK po krótkiej przerwie glo­
na z powrotem uzysicuje swą 
up-zednią rentowność i zasiewy 
lucerny mogą odbywać się bez 
przeszkód az do następnego „znu­
żenia ziemi".

W PIUTMCW1E TRYB,
zaprenumerować „A B C  można 

u p. T . Dobrzańskiego 
uL Słowackiego 9.

P a d  su ^ aiŁ a

N e o j !  s g L n i z m
Pogamzm był do niedawna po­

jęciem raczej egzotycznym. Y/y- 
wołj-wało ono skojarzenia rzeczy 
odległych, dziwnych, nieznanych. 
Obecnie pojęcie to zadiy.ia nabie 
rad treści coraz zrozum alszej 1 
coraz... bliższej. Niezwykłość je­
go na tle współczesnego życ.a 
Europy łaę-od2i skromny dedatek 
— „neo“. 0  „neopoganiźmis" sły­
szymy coraz częściej i z coraz to 
innych stron. Wydaje się, że sta­
jemy na nrogu nowej epoki, w kto 
rej odradzać się będą zjawirka 
i idee dawno już przebrzmiałe, a 
czasem tylko cichym głosem prsse-

nawiające do nas z 
kart historii.

pożółkłych

Z a c z ę ło  s i ę  w  N ie m c z e c h ...
Zaczęło s.ę to w Niemczech. 

Nie tak dawno czytaliśmy o 
wprowadzeniu do tycia niemie­
ckiego — dziwacznie odbijają­
cych od jego obecnego tła — 
starogeraańskich obrzędów po­
gańskich. Opis ślubu udzielane­
go przeą „kapłana" odrodzonego 
poganiana germańskiego, gotowi 
byliśmy traktować jak anegdotę, 
lymczasem Niemcy nie są wyjąt­
kiem.

Renesans Olimpu?
Gracja, ojczyzna uduchowione­

go poganizmu starożytnych, nie 
daje fię wyprzedzić Trzeciej Rze 
szy. Oto niedawno doniosły p s- 
ma, że w Grecji rozpoczął -się 
bardzo żywy ruch neopogańsk:, 
dążący do wprowadzenia kultu 
bóstw starohelleńskich i obcho­
dzenia świąt według zwyczaju 
dawnej Hellady Podobno nawet 
zwolennicy powrotu do pogań­
stwa wznoszą ołtarze Jowisza, 
Ateny i Afrodyty, a także próbują 
składać hekatomDy.

Przyjz»c!eie wiosny
W Grecji również powstał inny 

ruch zapoczątkowany przez t.zw. 
Związek Przyjaciół Wiosny. Człon 
kowie tego Związku, którego twór 
cą jest młody nauczyciel gimna­

zjalny z Salonik, niejaKi łLamis, 
dążą do tzerzenia wszędzie rado­
snego nastroju, pragnąc przeciw­
stawiać się szarzyinie współczes­
nego życia. Smutne nastroje chcą 
zwalczać umiłowaniem przyrody 
i rozsiewaniem radości życia. 
Twierdzą przy tym, że akcja ich 
stanowić będzie SKuteczną prze­
ciwwagę dla wpływów- komuuiz- 
mu.

L-l

Rzym czci Cezara
Z Rzymu nadeszła inna wiado­

mość. Mianowicie uczczono tair 
bardzo uroczyście rocznicę zł 
mordowania... Juliusza Cezara. U 
stóp pomnika Cezara przy Via 
del Impero organizacje faszystów 
skie złożyły wspaniałe wieńce.

Wszystkie te wiadomości można 
by traktpwać jak niezłe anegdoty,

gdyby nie fakt, że niewątpliwie 
są one objawami pewnych proce­
sów duchowych i psychicznych, 
dokonywujących się w narodach 
Europy.

na
tnor& Europa

Eurcpa jest chora, chora 
hipercywilizację i hiperkulturę

Hipercywiłizacja przejawiająca 
się w maszyniźmie i mechaniza­
cji życia zabij* odrębność jedno­
stek i uboży ich życie duchowe, 
Hiperkultura nadaje znamię cho­
robliwego prztrafinowsnia na­
szym potrzebom duchowym. Na­
rody europejskie poszukują 
dróg, które by doprowadziły je do 
odrodzer 'a. Niekiedy -w tych po­
szukiwaniach błąazą.

Cywilizacja jes t  międzynarodo­
wa, o kulturze międzynarodowej,

też aię mówi, choć w takiej post*- 
ci nie jest ona zbyt strawna dli
poszczególnych narodów A
Juliusz Cezu byl rzymsv’ , Jowisz 
— przede wszystkim heheńsKi, no 
a Wotan f Walhalla —  to czysty 
wjtwór ducha ge-mańskiego

Kto wie, czy me w ter właśnie 
sposób rozumują Germanowie, 
Hellenowie i Rzymianie usiłujący 
wskrzesić tradycje —  tak wpraw 
dzie odległe — własnych naro­
dów.

Są narody, dla których—wsku­
tek rozbicia religijnego — katoli­
cyzm nie atał się, tak, jaK dla 
Polski —  integralną częścią psy­
chiki narodowej. Te naredy łatwo 
mogą dostrzec swój ideał w poga- 
niźmie.

Przykładem są Niemcy.



r  w  e O  <L A
MUZYKALNI żE b k a b .

Dzień, u, którym Henio rzekła— tu lepiej na M ciurku. 
Goldberg otrzymdł dyplom in- I stało się, że M edorek do- 
żym era Politechniki warszaw- stał porcję „A p e t i t o l u R c d z i -

\skiej, był obchodzony uroczy- 
ście. Papa poczęstował go cy- 

| garem , postawił na stole butel­
kę wermutu i zwołał całą ro­
dzinę. Chodziło o to, aby na­
radzić się nad dalszym cią­
giem  kariery jedynaka. W  ob­
radach wzięła udział mama, 
dwie ciotki i siostra absolwen- 
la, studentka meaycyny, pan­
na Dąbrówka Goldberżanka 

—  Sytuacja jest jasna  —  
rzekł senior rodu do syna —  
jesteś dyplomowanym chem i­
kiem, zrób więc wynalazek. O

—  Co zęby w as bolę człow ieku? resztę bądź spokojny. Pumią-
—  Nie, tylko katarynka tak fal- dze no prowadzenie interesu

dostaniesz.ran Je, ic  nie mogę słuchać!

Jr N i l  P O LE Sl U
^Polesie, jak wiadomo, ni© obfi­

tuje w  zajęce. M.mo to Poltszu- 
cy pysznią się, że ni© tylko 
giuszce i „ciecieruki" można u 
n.ch strzelać, ale i „kulturalną" 
zwierzynę. *

•
H enio przystąpił do pracy 

Po tygodniu zjawił się w do­
m u z butelką żółtawej m ik­
stury.

_—  Czy to twój wynalazek? 
—  spytał papa.

—  Tak, to jest „ Apetiiol

na Goldbergów czekała z nie­
pokojem  no wyniki próby.

Pierwszego  -  dnia jamnik  
stracił apetyt. W  drugim  dniu 
doświadczeń posmutniał i stu­
lił ogon. Trzeciego dnia 
zaeclił.

—  Twój wynalazek . budzi 
we mnie duże wątpliwości —  
rzekt papa. —  Pomyśl nad in­
ną nowością ,

■ ■ - *
1 znów y ,zez .k itk a  łyjodni 

Henio pracował w ciszu labo- 
raton im. Pewnego wieczora 
zjawił się. w dom u z pudeł­
kiem  jakiegoś proszku.

—  Co to ma byź? W ynala­
zek?— zainteresował się papo

—  Tak, wynalazek  —  oznaj­
mił młodzieniec, —  jest to 
„Mortalina", proszek do tępie­
nia robactwo.

Papa uśm iechnął się z zado­
woleniem.

—  To mi lepiej przemawia 
do wyobraźni —  rzekł, —  n i'l x ' ■ r i- j  ł -  uu usuuuruzm  —  rze.Ki,

U p la h odbywa się polow?- d  Wystarczy ^ w y w r t a J i T a  j Aro^ /e na a p e ł ^L  . .
nie. Wszystkie ceremonii, bilety, ap et„m Może sp ró bui’ s*? j Postanowiona przystąpić, do 
trąbki, gospodarz bardzo przeję- „ » 'próby generalnej. Jako teren
t> Pan Karoi, krółewiak, pokpi- .?  J * ™ ' ™ 1* 11 n T T ™  ^ b r a n o  piekarnię higibricz

V .  " “ V  * -  - * «  . ■ - r . - w r .  ' a & S  S tleskich strzelców, co cały dzień f e s  ̂
chodzą, a dwa razy strzelą

n ej W łaściciel tego przedsię­
biorstwa zgodził się. za me-

D OBRO CZYN KOśći
Skąuże masz zen piękny sa­

mochodzik? Kupiłeś na raty? .
. — Nie, zdobyłem go na loterii 
dobroczynnej.

— Wygrałeś główny los?
—  Bynajmniej. Urządziłem lo­

terię.

A KROBATA NA WYCIECZCE 
NARCIARSKIEJ

rzeSa. t  u .  ,  \oiorstwa z„oazu się. za nie-
-  Panowie, uwaga -  powia-' *** ^  U P °  ~  g ię t k im  wynagrodzeniem. ncG

razić na szwank zycre swych 
wychowanków. A  kiedy m ię­
dzy workami rozsypano kilka 
garści „Mortaliny", ze wszyst­
kich szpar i zakamarków po- 
wypełzały roje owadów pro- 
stoskrzydłych. Powylaziły ka­
raluchy cza rn e,"  prusaki brą 
zou>e, francuzy, persaki, kara­
czany Cały ten światek rzucił 
się łapczywie na smaczną 
przynętę.

H enio Goldberg, jego ojciec, 
siostra i piekarz stali na ubo­
czu, przggląJUjąc się rdezwyk- 
lej scenie. A tymczasem owa­
dy szalały Z niepohamowaną  
łapczywością żarły rozsypany 
proszek, a kiedy zabrakło, o- 
toczyły kołem  wynalazcę, jak 
gdyby domagając się dalszego 
ciąyii.

Żaden karaluch nie zdechł 
ód „Mortaliny", dwa tylko tę­
gie, zuchy pogryzły się o reszt­
kę proszku. Były lo jedyne o- 
fiary. Poza tym inne wróciły 
do nor zdrowe i najedzone.

—  Psiakrew! —  zaklął pa­
pa  —  zaczynam już wątpić o 
twoich wynalazkach,

—  Zaraz, papcia, zaraz —  
zawołał inżynier Henio, —  za­
czekajcie tu na mnie pół go­
dziny.

da gospodarz do gości, trochę 
zly —  Nie ma lartów, polowanie 1 
poważne, strzelam/ tylko do za­
jęcy, Nie bójcie uę, nastrzelacie 
się do.fć.

— • Ho! Ho! — powiada pan 
Kaiol,

W pierwszym miocie puszcza 
kozia, czeka na zające. Czeka, 
czeka. Wreszcie wychodzi nań 
szarak. Krółewiak mierzy.

Nie strzelać! Ni© strzelaćI, 
—  rozlega się krzyk na wszyst­
kich stanowiskach —  to ,.Wań>» 
dzia"! My do niej nigdy ni© 
strzel amy 1

Pan Karol z gniewem opusa- 
*.za strzelbę.

Drugi miot. Naganka rusza, 
długi© oczekiwanie. Wreszcie 
między brzyzkami pokazuje się 
kot. Krółewiak niepewnie spo­
gląda na iuby’ców.

—  Wal pan! Wal pan! —  
wrzeszczy cala linia — To „Ste­
fan". My do niego zawsze strze­
lamy !

Wśród ogłuszającej kanonady 
„Stefan" defiluje wzdłuż linii i 
.wreszcie znika w zaroślach.

S Z E R O K I  G E ST
Pewien Anglik oprowadzał po 

Londonie spotkanego przypadko­
wo Szkota. Płacił za wszystko, za 
tramwaje, za kolei podzi mną, za 
obiad, za rozry wki. Wreszcie, kie­
dy mieli się już rozstać, Szkot 
proponuje wstąpienie do baru na 
szlaneczkę whisky z wodą sodową.

Weszli, wypili. Uprzejmy An­
glik sięga po pieniądze i chce pła­
cić, lecz w tejże chwili zatrzymu­
je go Szkot.

— Nie, nie, ja na to się nie zgo­
dzę —  wola ■— pan płaciłeś za 
mnie przez cały dzień. Tozwól 
więc, ie  teraz zagramy w orła i 
reszkę. SJK'_i 4-1

W ybiegł z piekucni, wsko­
czył do taksówki, polecił się 
zawieźć do aom u i natych­
miast wrócił z butelką.

—  Nie chcą zdychać od 
„Mortaliny" —  krzyki, ął, —  to 
pozdychają od „ApetPolu".

Z tymi słowy porozlewał 
płyn między workami. Głupie 
karaiuchy znow p w ypełzały  
i jęły zlizywać specyfik. Po u- 
pływie kwadransa wszystkie 
leżały martwe.

—  H u rra r —  zawołał n enio  
—  W ynalazek gotów!

m
W ynajęto lokal, zwołano 

malarzy i murarzy. Po skoń­
czonym rem oncie przysyła ko­
misja budowlana i orzekła, źe 
pomieszczenie nadaje się na 
laboratorium chem iczne.

Podczas tych prac, Henio 
miewał tajemnicze narady ze 
swą siostrą Dąbrówką.

—  Pomyśl tytko —  m i wił,—  
jeżeli od mojego proszku nie 
zdechł ani jeden robaczek, to 
co za krzywda może się stać 
człowiekowi?

—  Byłoby lepiej powołać się 
na jakieś badania kliniczne —  
miękko oponowała medyczka.

—  Bądź spokojna, będą i ba­
dania. Znajdź mi tylko jaką  
prywatną klinikę, a ja już doj­
dę do ładu z doktorami.

*
Czas biegł, Dąbrówka Gold­

berżanka skończyła m edycynę, 
a inżynier H enryk G olJł erg  
zawiesił na ścianie domu  
barwną tablicę z nap 'sem m

Laboratorium Chemiczne
L K K A R S T  W O P O L  

*  -

Tymczasem w J e d n e j  z kli­
nik prywatnych w Otwocku 
odbywały się próoy z prosz­
kiem  odżywczym inżyniera 
H enryka Goldb^rga,

Była to, jak łatwo się domy­
ślić, niechlubnej pamięci 
,,Mortalina", która początKo- 
wo miała służyć do tępienia 
robactwa. Teraz, po zdjęciu t- 
tykiety, znalazła zupełnie inne 
zastosowanie. Proszek dawano 
pacjentom w małych daw­
kach, zwiększając je stopnio­
wo. A kiedy wyszło nu jaw, że 
specyfik jest nieszkodliwy, 
doktór Dąbrówka Goldberżan­
ka zawiadomiła brata.

*
W  laboratorium chem icz­

nym Lekarslwopol" zawrza­
ła praca. Int. Goldberg niewie­
le miał już do załatwienia. Po 
prostu pozmieniał nazwy wy­
nalezionych przez się specyfi­
ków. Płyn nazwał „Mortaliną"

o b u r z e n iu

W SZKO LE
—  Pamiętajcie dzieci, że dileico 

przyjemniej jest dawać, niż brać.
— Mój ojciec panie profesorze, 

mówi to samo.
— A kim jest twój ojciec ?
— Bokserem.

Z  TAJEM N IC  
LO T E R II

Sympatyczny sekretarz Dyrek­
cji Loterii Państwowej, p, Wła­
dysław W-wski jest tym, który 
fotografuje nowych milionerów 
i często z nimi gawędzi. O jednej 
z takich rozmów opowiadał nie- 
iawno w gronie dziennikarzy:

—  Wyobraźcie sobie, moi pa­
nowie, ż© tym razem wygrała 
główny los jakaś babuleńka z 
pod Płocka. Jej kolektor zwie­
rzy ł mi się, że miel dużo kłopotu 
z wyszukaniem biletu, gdyż sta­
ruszka chciała mieć los nr. 
4242-12. No, i co powiecie, wy­
grała! K;edy przyszła do mnie,, 
pytam się, co ją skłoniło do szu­
kania tego numeru.

—  0 , mój łaskawy panie — od­
powiada mi na to — wyśniło mi 
się, wyśniło. Widziałam we śnie 
siedmiu anolów, a każdy anioł 
miał siedem lilii. Myślę sobie, że 
przecie siedem razy siedem, to 
cztrdzieści dwa! A takich snów 
miałam trzy, łaskawy panie...

— Co’  Nie ma pan więcej pan­
tofelków? A ja mam jeszcze pół 
godzjjny czasu,

P r e n u m e r a tę  i B C
zamawiać można;

OSOBIŚCIE LUB PISEMNIE w Kantorze A E C — Aleje Je­
rozolimskie ba.

TELEFONICZNIE 81833 lub 309.SS

WPŁATĘ PRENUMERATY uskuteczniać m ożna*

OSOBIŚCIE w Kantorze A B C  Al. Jerozolimskie 3a, 

PRZEKAZEM ROZRACHUNKOWYM drukowanym w \ B C  

na początku i na końcu miesiąca.
PRZEKAZFM POCZTOWYM pod adresem Kantoru A B C .  

BLANKIETEM P. K. O. Nr Z3400.
PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (z& pokwitowaniem). 
PRENUMERATA ABC KOSZTUJE MIESIĘCZNIE# 

zł. 2.30 bez Drtmii, zł. 3.30 z premią (dz5eła Sienkiewicza)!. 

DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa «ię najpóźniej do 

godziny 7 30 rano.

i przeznaczył do tępieniu ro­
bactwa, a proszek zareklamo­
wał jako „Apetitol", śroaek  
wzmacniający dla ozdrowień­
ców.

W  gazetach ukazały się 
krzykliwe rek lam y’

Chcesz być zdrów? 
Chcesz mieć stale apetyt? 
Zażywaj przed jedzeni jm 

łyżeczkę 
APETITOLU 

Poniżej była wymieniona 
firm a „Dekarstwopol" wraz z 
zachęcającym przypiskiem : 
„Specyfik uznany przez powa­
gi lekarskie za nieszkodl.wy. 
Wyrób odbywa się pod stałym 
naazorem doktora m edycyny“ 

W  innych znów gazetach 
można było znaleźć anonse tej 
treści:

Śmierć karaluchom!
Wszelkie robactwo tępi 

niezawodna 
M O R T A L I N A  

Obroty laboratorium che­
micznego zwiększały się z 
każdym miesiącem. Zwłaszcza 
proszek wzmacniający miał 
duże wzięcie. W krótce dr. 
nied. iJąbrówka Goldberżanka 
napisała kilka rozpraw nau­
kowych i specyfik cieszył się 
niebywałym wzięciem.

O becrie firm a „Lekarstwo- 
pol jest w pełnym rozkwicie.

STOP.

UJJDOWNflf
i '

r ***>

RATUNEK

Reporter: Więc to pan Jeden 
ocalał z rozbitego okrętu?

Marynarz: Tak I dlatego opuści 
łem okręt.

W RADOMIU
zaprenumerować ,.A B C“ można 

u p. Henrjka Lipińskiego 
ul. Lubelska 31 

(Biur®  D ziennik ów !

PRZYGODA
W POCIĄGU

Ponieważ w kowieńskiej dyrek­
cji kolejowej pociągi ile kursowa­
ły, jeden z wyższych dygnitarzy 
kolejowych zaopatrzył swą żonę 
w bilet pierwszej klasy i polecił 
jej odbyć podróż incognito na 
szlaku Ęlowno — Szawle I z po­
wrotem. Niewiasta wyjechała ra­
no, wieczorem wróciła. Lecz w jak 
że opłakanym stanie!

— Co się stało? — pyta dygr.I- 
tarz —  czy była katastrofa ?

— Nie, żadnej katastrofy nir by­
le Tylko przed samym Kownem w 
pustym wagonie rzucił się na mnie 
jakiś obcy mężczyzna i zaczął ca­
łować... Walczy łam. podrapałam 
go.„

—  A to szelma! Czyś pociągnęła 
za sygnał alarmowy?

—  No, co to, tc nie Pociąg był 
spóźniony przeszłe o godzinę.

W YTŁUM ACZENIE
— Mówią, źe człowiek żonaty 

żyje dłużej od kawralera.
—  Zdaje ci się. To tylko czas mu 

wolniej płynie.
Po kilku dniach ten sam znajo­

my spotyka Iwana Iwanow i cza i 
pyta:

— Czy nie bylibyście łaskawi, 
towarzyszu, jookazać mi wasz a- 
parat?

— Niestety, już za późno. Wczo­
raj mi go ukradli

KSIĘŻN ICZKA  
Z A LEK SA N D R II

Na molo gdynskiem dwaj mary­
narze prowadzą zajmującą rozmo­
wę o kobietach. Zwiedzili dużo 
portów, mi eli mnóstwo przygód 
miłosnych, ro też ni© brak in  te­
matu do zwierzeń.

—-  Z kobietami trzeba umieć po­
stępować —  rozumuje jeden ■: ma­
rynarzy —  nie wolno okazać sła­
bości ani wahania. W przeszłym 
roku, podczas pobytu w Aleksan­
drii własnoręcznie sprałem księż­
niczkę egipską.

i— A za oo ja anrałeśt
—  Bo mnie okłamala.
— Okłamała?
■— Tak. Początkowo twierdziła, 

że jest księżniczkj egipską, a po­
tem przyziała się, że pochodzi 
Góry Kalwarii.

OPOWIEŚĆ SO W IECKA
Iwan Iwanowice, spędziwszy o- 

koto czternastu dni w „ogonku 
zaopatrzył się wreszcie w aparat 
radowy Sąsieaai stwierdyli ze 
zdumieniem, ie  obywatel ten zu­
pełnie muzyki nie słucha, lecz wy­
chodząc z aomu zawsze nastawia 
aparat na jakiś odczyt.

— Pow oćzrie mi. Iwanie Iwa- 
nowiezu —  pyta go jeden ze zna­
jomych — poco wy zostawiacie w 
domu gadający głośnik?

—  0 , to mój pomysł. Uważajn, 
że jest to najlepszy sposób zabez- 
] *eczenia sie przed złodziejami. 
Taki włamywacz myśli, źe w domu 
są mieszkańcy i nie ma odwagi 
zajrzeć.

W  T E A T R Z E
W  czasie próby za kulisami ruch 

i hałas. Dyrektor wścieka się
—  Tu u nas jest jał w domu wa­

riatów.
A na to jeden z aktorów:
— Jeszcze gorzej, bo tam przy- 

ttąjpunioj dyrektor jesi m m ąlny.

C
PO NOCNEJ ZABAWIE

Dyrektor: Co to •« lekceważe­
nie biura. Tak ubranym przyjść 
do biura? Trzeba aie mieć oleje 
w głowie!

SU BTELN A  POŻYCZKA
Z Fidj-nburga ao Dundee m asze­

rują pieszo pp. M ac G regor i  Ma© 
Kinley. Pierwszy ma na sobie cięi 
kie futro na lisach, drugi z&a lekki 
płaszcz. Posoda jest, piękna, sło ń ­
ce przypiąaa, to  też k a c  G regor 
piawi się w pode i ’edwo wtóczy 
nogami.

Zrobili ju t połow© drogu. Spoć© 
ny Mac Gregor czuje, i e  dalej nia 
da rady. Postanawia dzmłać:

—  Słuchajno, . Fred —  zwraca 
się do towarzysza —  jx życr mi 
trzy gwineje.

—  Ja  tobie? Skąd wwnę trzy 
gwineje?

—  Weźmiesz i  poriJelu i dasz
—  Z w ariow ałeś 7 B ez zastawn 

nie dam ci ani szy linga.
— Może chcesz w  zaaw w  te  fu ­

tro? 1 Ono jest waww 'piętnaście 
gwinei...

Mac Kinley spogląda łakomk 
na skórici Lmie, zgaaza się i na 
poczekaniu wkłada na Siebie cięż­
kie futro, które dźwiga aż do Dur*- 
dee.

W uródmiesciu Mac Gregor aa 
trzymuje przyjaciela j mówi:

—  M ass. zw racani c i tw o je  trz j 
g w in e je  A  te ra z  od d aj mi tu tro , 
bo b a ś n i e  tu  m ieszkam

SŁOW O HONORU
—  Uprzedzam pana —  mówi bo­

gaty Kołin —  U  mój? córka Jest 
zezowata.

— Wiem o tem i mimo to ją ko­
cham —  zapewnia Dawiidek.

—  Ona się jąka.
—  Tem lepiej, tc żadna w ad*.
— W takjm razie oaj mi pan 

słowo honoru, że ożeniłbyś bię a 
n.ą, gdyby nawet nie miała posa-> 
gu.

—  Zgoda, dam panu stewo hono­
ru, o ile pan też mi dąsu słowo, ze 
kiedy się zgodzę, to pan nie ©- 
świadczysz, że me chcesz wydawać 
córki za wariata.

M A Ł Y  FILO ZO F
U państwa Kaczkowskich ca ra­

na kłótnia: co pan R aczkow ski 
powie siowo, tc pani Kaczkowska 
sto. Mały Romcio słucha, a potym 
pocichu pyta ojca:

—  Tatusiu, jeżeli Jakiś mały 
chłopczyk będzie bardzo, ale to 
bardz,o grzeczny to czy, kiedy uro­
śnie, koniecznie musi się ©żnnićl

O P O W IA D A J Ą . *
Opowiadają, że pewnego razu 

Szkot chciał naprawdę za coś za­
płacić i otworzył portmonetkę. 
No i co? Z portmonetk. wyfiunął 
mól.

POZORY I RZECZYWISTOŚĆ

Podróżuj samolotem
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Tydzleh  k o b ie ty
H o m  m a i l a ma gios

W i © s ® M 6 s e
Przybreit a z kw :a.ó#

I s s p f c t o r s a
I  N i s t o r c ł w y i h  w s t ą ż * K

Niebc jest jeszcze szare, powie­
trz- ostre, zimowe, zacinające 
deszczem. A ie  _ nasze panie lubią 
kusić naturę, wyprzedzać wiosnę 
swym strojem. W  lutym caty Pa­
ryż nosi już słomki, więc i uro­
cze warszawianki me chcą pozo­
stać w tyle i nie zwracają wcale 
awagi na to, że wiosna i ciepłe 
■podmuchy w Paryżu zjawiają się 
o wisie wcześn.ej niż w surowej i 
simnej Polsce.

In \nr z la Kwitów 
I żywych h rw

W  tFm roku wiosenne kapelusi­
ki będą naprawdę ładne, bogato 
zdobione ■ Kwiatami. Kwiaty, kwia­
ty, kwiaty —  opanowują całkowi­
cie modę wiosenną — zdobi się

mmi Jurpeiusze, szalik., paski u 
sukien. Modę kwiatową możemy 
(inaad w naszych warunkach za 
bar&so szczęśliwą; kilka kwiato 
wych kompletów w  rożnych kolo­
rach do jednego czarnego kapelu- 
bza pozwoli nam dustosować go 
do rożnych suaien i płaszczy Na 
przykład, drobne białe kamelie 
przy kapeluszu do wiosennego ko­
stiumu, pęk fiotKów do popie­
latej sua-enki z lekkiej wełny, pęk 
makćw i cłiabrów do sukni letniej, 
desen-owej. Chyba żadna s pań 
włBtwysaekn e się tej wiosny kapet 

i c  1 us iioa' © *?' przybrał, e go kwiatami 
choćby dlatego, że wygląda się w 
nim nadzwyczaj św.ezo i młodo.

C a n o t ie r  i t o c z k i
- Jeśli chodzi o fason kapelusza, 

n m u r . jp  należy przede wszyst 
kim powrót canot.er —  rodzaj 
płokiego cylindra e prostym rond- 
Jdem Canotier tak modny w ro­
ku ... 1900 tnym, kiedy nosiły j*  
urocze sportsmenki na wycieczki 
rowerowe, wraca znowu w trium­
fie, cczywiście przystosowany do 
naszych nowoczesnych fryzur . 
ey’wetek. Canotier na rok 1937 
jest mały, bardzo lekki, nasunięty 
nieco do przodu przybiera się go 
wstążką gros graim w  kilku kolo­
rach, srórą pociętą w pafki lub 
buKiecikami kwiatów

Odok canotier m>dne będą rów­
nież toczki, przypominające spła­
szczane turbany. Niektóre będą

płaskie zupełnie, poaobne raczej 
do beretu, inne wydłużone w 
kształcie śc:ętego stożka, i przy-po 
minające zawoje perskie i chiń­
skie. W- dąlszym ciągu będą mo­
dne kapelusiki bretońskie, bardzo 
młode i twarzowe —  na lato ol­
brzymie ronda, bardzo mlękk.e o 
małych główkach przybierane ko­
ronką, tiulem i kwiatami.

MozJk. k wista we 
i przyj rhh e ze wstążek

Jak ju i była mowa na początku, 
kapelusze będą przybrane kwiata­
mi —  kwiatów dużo i bardzo bar­
wne. Najmodniejsze: róże, pier­
wiosnki. chabry, tulipany. Obok 
nich, mniej nowa, lecz zawsze ele­
gancka kameha gardenie, ficlk i 
we wszystkich odcieniach, wresz­
cie bukieciki ,,mille fleurs" złożo­
ne ze stylizowanych kwiatków we 
wszystkich żywych kolorach, czer 
wonym, żółtym, niebieskim, szafi­
rowym, pomarańczowym fioleto­
wym, zielonym

Oryginalną nowością będą mo­
zaiki kwiatowe, układane na tccz- 
Kach. Główka toczka wygiąaa wte 
dy jak uszyta z ' haftowanej w 
Kwiaty tkaniny lub inkrustowana 
kwiatami Drobne kw łatki w ży ■ 
wwch tonach zszywane są girlan­
dami, układane w  trójkąty, kwa­
draty i t. p. Naprzykład liliowe 
trójkąty z heliotropow, żółte 
kaczeńców, kwadraty różowe ze 
stokiotek, lub rezedy.

Obok kwiatów modne będą rów­
nież p rzybran i ze wstążek, pra­
wie zawsz? w kilku kolorach, bar­
dzo żywych, np. czet wony z zielo­
nym żorty z szaiiTOwyir i t. p. 
Niektóre kapelusze zdobione bfdą 
skrzydłami egzotycznych ptaków 
o kształcie przypominającym 
skrzydła jaskóteK; pióra strus.e 
wyszły z mody.

.* ,T' '

N a n o w s z e  m ooeie
Na za- ończeme —  kilka cieka­

wych modeli wiosennycn kapelu­
szy. Kapelusz na rysunku nr. i j  
ca iiu fei z podwiniętym rondem, z 
czarnej lśniącej słomy, przybrany

zieloną wstążką gro„ grain. Drugi 
model ze słoniki w odcieniu bleu z

giówKą wydłużaną ku górze, p rzy­
brany białymi kwiatami 

Rosę Yalois lausuje na wtosnę 
ślieżny toczek z jenwannej, czar­
nej słomy z wydłużaną stożkowo 
i ściętą główką przybrany żółtymi 
i czerwonymi gwoździkami. Agr.es 
prezentuje uroczy canotier z pro­
stym rondem z czarnej grubej ał< 
my, opasany podwójną wstążką 
6ros g.-aiu w kolorach ca rwonym 
i zielonym Madame Suzy —  mło­
dzieńczy z białej słomka bardzo 
lekkiej przybrany na -pizodzie pę­
kiem fiołków, o^az czarny kapelu­
sik z podniesionym dookoła rop 
dem (rodzaj miseczki) z czerwo­
nym pomponom i sterczącym do 
góry rulonem z czarnej wstążki. 
Teresa Peter znowu canotier 
połączony oryginalnie z dw óct ro- 
azaiów słomy: g.ówka ' *• czarnej 
słomy bardzo * grubej, rondo ze 
slumy o barwie naturalnej. Kape­
lusz przybrany drobnym-' zielony­
mi różyczkami i woaleezką z czar­
nego tiulu. AUnette.

n M t i i i d  s r z e t l w m u r f n i e

Dia usunięcia zgubnych skut­
ków morfiniŁinu' proponowano 
przyzwyczajać ludzi oddanych te­
mu nałogowi do zastąpienia mor­
fin., przez wstrzykiwanie ,»d -  
skórne kokainy, w nadziei, że ta 
ostatnia substancja ' okaże się 
m riej szkodliwą. Jednak okazało 
się, że chorzy r.a zamianie tej nic 
nie zyskują, wywołany bowiem 
przez ten środek „kokainizm chro­
niczny" powoduje także obiawy 
bardzo zgubne, Przt-de wazyatkim 
mianowicie występują nalucynac- 
je wrażliwości ogólnej —  chorym 
wydaje się, jakby skóra ich zo­
stawała w zetknięciu z obcymi 
ciałami, w dalszym ciągu nastę­
pują halucynacje wzroku, słuchu 
i węchu. Niekiedy zachoozą ataki 
epileptyczne i kurcze.

P  t r w s z a  r g  ś c i a n k a

m a g i s t e r  h ig z o t i i

Rada Wydziału Filologiczno - 
Historycznego Uniwersytetu Kair 
skiego jednogłośnie prryznała ty­
tuł magistra pierwszej Egipcjan­
ce, pannie - 7,urhair - al - Kala 
mani. Liczy ona 23 lata, ale już 
znana jest wśród młodzieży ' ze 
swej , d z ia ła ln o śc ip o lity c zn o  
społecznej i talentu krasomów­
czego. - 1 ' ' '

W :1 S O  k A 
W I-ELKANUl

LUKSUSOWY ODBIORNIK (- ŚWIATOWYM ZASIĘGU. 3 PEN^ODI 
I LAMPA PROSTOWNICZA. 3 7AKRESY TAL. 7 OBWOJY ODTWA 
RZANIE BF2. ZNIEKF ■ TAŁCEŃ PLTNE’ WSTĘG CZĘSTOTLIWOŚCI- 

- ( REGULACJA BARWY TONU. 
luksusowe i perótname Z 3 lampowe odbita nilci sieu.owe i baJUffyjJw. Oto* 

- — - śniki ao odbiorników detektorowych.
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ftamsłwn. w Rosji
odiyskule utracone prawa

T o r t  o r z e c h o w y
6 żółtek ujrzeć z filiżanką cukru do 

małości, pół filiżanki u. gdalów i pól 
tiliźankl orzechów włoskich przetar­
tych prze maszynkę, 2 łyżkami bułki 
tartej, pół laski wanilii — wszystko 
c"":rać przez pół rodziny, wymieszać 
k ak > z pianą, podzielić na dwie czę­
ści albo upieczone w całości przedzie­
lić następnie nitką *ak, aby otrzymać 
dv'ie warstwy. Warstwy przełożyć 
masą kawowa.

Atasa: utrzeć do białości < żółtka z 
4-ma łyżkami cukru i łyżeczką mąki. 
Zagotować pół szTianki śmietanki z 
połową laski wanil.i. Utai te żółtka 
zalać goiącą śmietanką, ostrożnie aby 
się nic zważyły i mieszać tak dłuższy 
czas aż się utwoizy jednolita gęsta 
masa. Dodać następn e 4 łyżeczki mor 
nej kawy, a kiedy masa putstygiiie 
pr ełozyć nią tort. Turt pu  wierzchu 
{osypać posiekanymi migdałami lub 
orztcnami.

Placek & la pazurek
Kruche masto: 20 dk. masła 30 dk 

mąki, «  dk. cukru. Zagnieść, dobrze 
wyrobić i upiec. Na kruche ciasto 
ułożyć masę migdałową, przybrać na 
wierzchu motelami

Masa migdałowa. 20 dk cukru, 20 
dk. migdałów. Zaiobić słodką śmie­
tanką, albo sokiem cytrynowym Mo­
rele namoczyć, obgotdwać Jekko W 
Wodzie i następnie w gęstym syro­
pie, tak, aby były niękkie, a zacho­
wały łauny wyg id

( h s k a n a t y  m i z u r t k
8 żółteK na twarao rozetrzeć z po* 

kwartą mą ki i .0 wszysiko przetrzeć 
przei siio 20 dkg, ma ia, 3 dkg mi­
gdałów słodkich i 3 dkg. gorzkich, 
pół laseczki wanilii i 15 dkg, cukru, 
Zagnieść to wszystko tazem i zosta­
wić na noc. Rozwałkować na palec 
giubości i posmarować jajkitm i piec 
w piecu wolnym.

Masa czekoladowa: 3 dkg. czekola­
dy, 10 dkg. cukru, 0,1 litia mleka i 
ćwierć laseczki wannilii. Utrzeć czeko­
ladę t  mlekiem dodać cukru i zagoto­
wać, dodać 2 deka masia i utrzeć na 
masę.

W  ostatnim numerze „Neue 
P r o t  Presse“  UKazał się kolejny 
lim. moskiewskiego koresponden­
ta tegc dziennika, poświęcony po­
łożeniu cerkwi prawosławnej w  
Rosji.

Od wielu lait w Moskwie n:e 
słychać dzwonów. Setki cerkwi 
zniszczono, na innych zniesiono 
kopuły lup na miejscu krzyży u- 
m ieszczono czerwone »z+andary, 
Kapłani prawosławni chodzą vr 
cywilnyeh ubraniach.

Pozornie więc 1 prawosławie 1 
Rosji zniknęło i sądząe na’ pod­
stawie zewnętrznych oanam doL 
szewiey odnieśli nad cerkwią stu­
procentowe zwycęslwo.

* - j* ' '
Naw>r5t aa Igfi

Y' rażenie to jennak }.ea.ujzupt,T

skiadane były memoriały o uznaj 
nie kapłanów na równi z agrono­
mami i urzędnikami administia- 
cji za osoby urzędowe w kołcho­
zach.

nie błędne. Ostatnio powszechnie bie odpowiedzialność majątkową

wierna cerkwi Nawrót do re iig ii wleństwa. Niejednokrotnie juz 
daje bię zauważyć przede wszyst* 
kim wśród młodzieży, a nie wśród 
starców, jak twierdziła propagan 
da sowiecka. Mimo rozpowszech­
nionych pogłosek, i t  przyrnanie 
się ao re iigi1 może zaRzkoazić ka­
rierze służbowej, 40 procent lud­
ności ZsRR otwarcie oświadczy­
ło poderas spisu o swej przyna­
leżności do religii. W  -stocie ilość 
anerząeych jest o w iele większa.

tjsiątf parsfii
W  Rcmji Sowieckiej 

jeascze 30 tys. prawosławnych 
parafii. . Prawo npkazuje, że no 
założenia nowej, względnie nie- 
zlikwidowama starej parafii, w y­
magane jest co najmniej 20 pod­
pisów gsób które b.orą na sie*

daje się odczuć • spontaniczny 
wprost nawrót do religii. 1 w  re­
zultacie złagodniała ogromnie pc. 
utyka rządu sowieckiego w sto­
sunku do prawosławnego klerc, 
Złagodnienie to wyraziło się w 
tym, ze władze centralne juz w 
ubiegłym roku zaleciły wszystkim 
władzom miejscowym, by zaprze­
stały prześladowania cerkwi.

■iłoJzkJ wierzy
Według nie dawno ogłoszonych 

danych statystycznych, eo naj­
mniej połowa ludności pozostała

G D Y  P A N I  B Ę D a IE  N A  M A R S Z A Ł K O W S K I E J

PiO !im y sprawdzić f f U I A
c e n y  l . a ó w  u J  ^  f i  Ł  S a  M

: Marszałkowska .124, róg Moniuszki

za cerkiew, a  więc takich aktyw­
nych działaczy cerkwi jest w 
Rosji eo najmniej . C00— 800 ty- 
sięey. Zważywszy, i t  na niektó­
rych listach 'jes t unacznie więcej 
podpisów, ilość ich należy okre* 
ślić na parę milionów j

Ludzie ci ryzykowali nie tylko 
majątkiem, odpowiadając solidar­
nie za podatkowe zobowiązanis 
cerkwi, ale nawet -— przed paru 
łaty, w czasie największego prze­
śladowania religii —  groziło im 
wysłanie na Wyspy Sołowieekie

K « ^ l x n l  w  K o C im ig d c h
Nowa konstytucja przyznająca 

obywatelskie prawa również 1 du 
ehowieńatwu, niewątpliwie tet 
przyczyniła się do wzmocnienia 
ruehu religijnego. Szczególnie na 
wsi odczuwa się dążenie do po­
prawienia stanu prawnego duch©

c^tyfTLzrr, jest 
prx«£wczesay

Na zaKończenie autor listu 
stwierdza, ze zbyt daleko idący 
optymizm co do możliwości cał­
kowitego pogodzenia się władzy 

istnieje sowieckiej z tsrkwią jeat przed­
wczesny Natomiast nie ulega 
wątpliwoścu ie  kun  nacjonali­
styczny w polityce spowodował ła 
godniejsze traktowanie prawosła­
w i* i innych religii. Cerk.ew jest 
ezcczas  dtuzszy nie będzie wy­
wierała żadnego < wpływu na
bieg politycznych wypadków i bę­
dzie zmuszona do > wytrzymanie 
ciężkiej i długiej walki Antyreli. 
gijns propaganda w  Rosji jest 
jeszcze kontynuowaną chociaż 
natężem© je j ju l znacznie Dfiła 
bło,

B lem e pn  r prijrlhd t  § w i« i  
flffPl' wvth —

tajcninica ich 
cziru 

to plelęgiiow*.
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" S t o i  W i e l k a n o c n y
Stój w ielkanocny w  dzisiejszych r>- caerwong kapustą. 4. Sękacz. 5. Babki 

rysow ych , nie przestrzegających tr* 1 —  placki W ielkanoc -e. 6. Md tu rek ba- 
A yci' czasach 'est rzadkością. W  c;a-1 kaiiowy, 7 M  .»-rrek czekoladow y. 8 .

J U   cWnmnurn Konia» 7 jai Stoi skromniejszy l. Go
'onka ( je s i równie smaczna jak szyn­
ka, a bcrdi ej ekonomiczna przy ku{>- 
me w  c „ości, bo mniej waty. Golon 
ica 2 — 3 kg yystarczy v z-ioelności 
dla małej rodziny). 2. Kiełbasa świą­
teczna. 3„ Rolada z pn sięcia tamm 
i łatwym sposobem, 4. r.ielęc na z kre­
mem z wąii óbk 5. Sernik. 6. Oszczęa 
ny placek 7. Ciasteczka z pomarań 
czowych skórek.

Oczywiście niezbędnym uzunełn.e- 
niem obu siotów wielkanocnych — 
zwłaszcza gdy święta spędzam- w do­
mu _  będz e gorący b irszcz czerwo­
ny kompot j jabłek, ;akaa sałata dzy 
sur śwk* z jarzyn, gdyż jak wierr.y 
wszyscy — zasady raciona> ego odży­
wiania nie pozwalają -zeładowywać 
żi łądków wyłącznie ciężkim mięsem i 
cias4em; trochę witamin trzeba -co- 
necznie wprowadzić do wielkanocne­
go menu. ,

Poda.emy teraz przepisy na przyto­
czone wi-żej mięsa i mazurki. :

G- towanie szynki. Szynkę htewska 
namoczyć na 24 godz., masarską n? 
I -odz., włożyć do gorące, wbdy tak 
by się zunelnie zanurzyła i notować na

Ł U i O r M . ......... -*WWtdW.mi WW3»Fi.(llrrMW.̂ nWW.W
A i

enycl. ni.tszkamach przy skromnych 
uarunaach finansowych urządzemre 
Btoh. wielkanocnego, uginającego się 
od jadła jest conaimniej kłopot,iwe; 
ireszt? ■ pozostawień e m.ęs i cia* 
p :e- kilka dni w otwart} m miejscu 
/kurz, ciepło) nie jest wcale wskaż***- 
Starannie i ponwsluwo urządzony sto­
liczek dla dzieci zadość uczyni trady­
cji, my zaś przygotowane zapasy 
schowamy do Spiżarni, troszcząc się 
jedynie o estetyczne, wesołe nakrycie 
stolL do wielkanocnego śniadania. Mu­
si się więc konieczn e znalezc na st e 
tradycyjny baranek z czerwoną cho­
rągiewką, hiacynt czy tulipan w do­
niczce. trochę wiosennej młodej z:oe- 
m widłaku czy rze/.uchy Z eleń i kwia­
ty — to naj.epsze tio dla w elkanoc- 
nycft nastrojów.

„Dekoracyina” strona urządzenia 
świąt nie sprawia zresztą gospodyniom 
tyle kłopotu, co obmyśler.o orzygoto- 
wań kulinarnych. Tu bowier trzeba 
dobrze ..giową kręc:ć", żeby n e prze­
kroczyć budżetu — a i domown kom 
dogodzić.

Dla ułatwienia paniom tego zadania _______ ____..
podamy garś, przepisów i zestawienie Vo!n" n c gi. u pod przykrvri— , 2  — 3 
dwóch stołów w elkocnych” — wy- _  zależnie od wielkości i uwę-
kwintmejszegc i skromniejszego, za- d en,a. próbować ostrym patyczki* 
le+nie od możliwości pani domu. | c»v miękka. Po ugotowaniu wyjąc z

Stół wykwintny: 1, Szynka 2. Pro-1 wody, polożyo na więksżynf lólmrsku 
sie w galarecie 3 C t ‘ęc na nadziewa- i łub misce, wlać troohe wyw iru i Bf 
na h la indyk (może być podawana ’ c-a.*m do czasu pcewsc nim szynkę 
zarowno na zimno jak ne gorąco), z|aż zupełne ostygnie. Tak pos.ępując,

utrzymamy Szynkę soczystą i smaczną. 
Przegotowana będzit sucha i twarda 
Szynkę w małym kawałku gotuje * ę 
w ten sam sposób lecz krócej; można 
zaszyć w płócienną ściereczkę.

Prosłę w galarecie Prosię oczysz 
czone. wymoczone pokrajać w nie­
wielkie kawałki, nalać zimną wodą, 
dodać włoszczyzny i korzeni i goto­
wać do miękkość'. Później wyjąć, a 
do gotowanego smaku włożyć 4 list­
ki ć.latyny, rozpuszczonej w gorące; 
wodzie Sklarować smal 2 białkami 
gotując, aż będzie czvsty. Przecedzić, 
podiać prosię, postawić do zastygoie- 
i ia. Podawać z sosem taiarskim lub 
zimnym susem chrzanowym.

Cielęcina nadzi*v ana A la indyk. Ku • 
pić 2 kg. mostka cielęcego, wzdąć 2 bu 
łeczki namoczone w K litrze mleka. 
Bułki wycisnąć i utrzeć z 2 żółtkami, 
lf-prem lub zieloną pietruszką. M o­
stek wy moi zyć, podciąć odstającą 
warstwę mięsa i nadziać farszem, na­
szyć, upiec w piecu Po upieczeniu 
krajać z kością, trafiając na stawy.

Fntada łatwym sposobom Prosię rśł 
ciąć przez dług ość brzucha, wyjąć 
kojfki i żeberka, łepek i nóżki odura- 
jać. Skórę z mięsem rozłożyć na sto- 
i© i posypać solą i gałką muszkato­
łową. Wziąć 4 pary świeżych, niewę- 
Izonych parówek, pół kg. rkminy pn- 

krajfiej w paski, wszystko to Doło­
żyć na roEciągnętą Skórę, ucadając 
wzdłuż skóry rz** ami. Szczelnie za- 

I winąć, włożyć w płótno, okr , ńć szpa- 
1 garem i gotować z włoszczyzną i ko­
rzeni m  P dwie « A in y  na wol­
ny: c en u Po ugotowaniu zostawić
roladę w tym smaki aż pmestygnie. 

f Wyjąć na stół, nakryć deąectóą : prz11 
cisnąć na jakiś czrs kilkukdograrac- 
wym ciężarem dla nadania form i. 
Wyjąć z płótna i podawać pokiajaną

w plastry —  t  sosem tatarskim lub 
musztardowym SKórę z łepku i nóż© 
i  ozorkien i uszkami można zwinąć 
również w środku rolady. .

Cielęcina z kremem z wątróbki.
WyżyJowaiią bez kuka cielęcinę 

namoczyć na par* godzin w m-eku, 
pnezem opłókać w zimnej . wodzie, 
posolić i wstawić do pieca. Z kcśc 

ji .arzyn zrobić wywar i polewać nitn 
mięso w czasie pieczenia, uważając, 
by soi przyrumienił się (piec w wol­
nym piecu). Po upieczeniu cielę-inę 

j wyjąć, a sos przecedzić i postawić w 
rimnvm miejscu, by zastygł, roczcm 
zdjąć tłuszcz x powierzchni. 14  kg 
cielęcej wąuóbki - wymoczone* _ w 
mleku pokrajać na małe kawaT.d i 
włożyć do rondla, w którym siąpić 
łyżkę masła i udusić przez 20 minut 

[ cebulę pokrojoną i sparzoną. Po udu­
szeniu zemleć wątróbkę dwt r-zv, 
przetrzeć prze*, sito, dodać utarte ;o 
masła (15 dkg.) i ucierać 10 — 15 

' minut Doprawić solą i piep-zem. 
Gełęcinę pokrajać na cienkie plastry, 
smrrowić kreirtm układać na półm.- 
rku, opierając jeder. plaster o dmgi. 
Ubrać plasterkami lub ćw alkami po­
marańczy, śliwkami marynowanymi, 
resztą kremu i zalać zastygającą gala- 
•ełę z sosu Podać z sosem Cumber­
land (oszczędny nożna zrobić ze sma 
żonych borówek).

Przechodzimj z koleń do ciast. Sę­
kacz —  może być upeczony w zwy­
kłej tortownicy, tylko że bez sęków — 
ale w smoku 'będzie oc zywiście rre- 
njoiei wyborny. Wziąć 25 dkg. masła, 
25 dkg. mąk ziemniaczanej, 29 dkg 
miałkiego cukru, 6 jaj, łt proszku do 
peczema, kieliszek mały rumu, wari- 

; iia, parę łyżek śmietanki. Maalo -trzeć 
dobrze, dodawać po jednvm żółtku, 
łyżce cukru i mąki zmie»Ł«ttj z prosz­

kiem i ucierać póf godziny, potem do­
dawać zapachy, śmietankę i pauę, 
nnsyoać ją łyżką mąki i lekko wymię 
szać. Dnu tortownicy wyłożyć papie­
rem, wysmarować masłem, v rożyć 
łyżkę ciasta, rozprowadi ić je cienko 
ak na naleśnik i wstawić do pieca do­

brze wygrzanego na górną kondyg­
nację. Ciasto z miską wstawić do zim­
nej wody, by pi a "a nie opadła. ’o 
upieczemu pierwszej warstw; nałożyć 
w ten sarr sposób drugą ws*a 
wić dc pieca. Łyżkę, ctórą nak.a- 
damy ciasio oprzeć na Oizegu miski, 
nie wlelcdąiąć do ciasta. Wai v r "ie 
powinny być grubsze od naleśników, 
w orzeciwnyn razie utworzy się za­
kale Po ostygnięciu wyjąć z formy, 
cbróo nać brzegi i posypać cukrem. Z 
tej propozycji otrzymamy 70 dkg. go­
towego ciasta.
Macurę!- *w kaFowy. 4G dl g. mąki 4b 
pudru. 20 dkg. masła, 10 żonek, 20 
dkg suitanek, 20 dkg. koryntek, 2 dkg. 
gorzkich i 10 dkg słodkich migdałów, 
10 dkg. skórki pomarańczowej Z mą­
ki, masła, cukru i żółtek zagnieść cia 
Sto, dolewając troszkę śm elanki, żeby 
ciasto nie było żbyt gęste. Dodać po­
siekane bakalie, razem zagnieść, roz­
ciągnąć ciasto na półtora cm. grubości 
na papie-ze posmarowanym masłem, 
posmarować po upieczemu żółtkiem.

Mazurek czekoladowy. 40 dkg. pu­
dru, 40 dkg. czekolady, 40 dkg. mi- 
gdałów, 5 ; ij całych, 3 żółtka, opłatki 
Utrzeć jajka z p-drem, dodać utartą 
czekoladę i rrrHone, nieobierane mi­
gdały; wymieszać, wyłożyć na opłatki 
1 upiec w wolnym o!e< u.

Koilak * ląj. ] 14 j;tra mleka, 1/i k 
"ki -wanilii, 20 dkg. cukru, JO żółtek, 
/> litra czj steyn spirytusu. Mleko za- 
gotować z wai:ilią i JO rfkg- cukru, od­
stawić by ostygło, żółtka dobrze »d-

driełone od ba lek w-mieszać z 10 
dug. cukru do których dolewać potro- 
chu wystudzone nóeko i wciąż mie­
szać, Gdy się wszystKc dobrze połą 
czv wlać sf irytus, v ynii«stzć 1 zlać 
do butelki. Po dwócł. dmach koniak 
jest dobry do użytku.

Sernik —  10 jaj, 30 dkg. cukru Vź 
kg seia, l i  kg. kartofli, 5 ukg. masła. 
% L wanilii, 10  dkg. koryntek, 10 dkg. 
cykaty i skórki pomarańczowej, mały 

. .iiełiszek araku. Masło ukręać ra 
i śmietanę, dodać żółtka, cukier i dobrze 
mrzeć; dodać zmielony na maszynce 
ser z kariuflami ug' towanymi na syp­
ko, wanilię, arak i utrzeć na pułchr.ą 
masę, włożyć naa ce, pianę i wrymi*'- 
siać dobrze Kruchy spód lekko pod­
nieć, wyłożyć masę posmarować jaj­
kiem i wstawić do średnic gorącego 
peca mnlejwięcej na godzmę Próbo­
wać patyczkiem Po upieczeniu posy­
pać oudretm
Ciasteczka z pomarańczoweet skórek,
Skórki z 4 pomarańcz, 20 d-kg. cukru, 
10 dkg. orze-łiów wyłuskanych, 1 ma­
ła cytryna. Skorki z pomarańcz (ra­
zem z b.ałym miąższe"1) namoczyć na 
noc w letniej wodzie. Następnego dnia 
woaę zlac nalać drugą, skórki ugoto­
wać do m ęKKości, odtewając »  dj 1 
razy, wyłożyć na sito, r ’ect dobrze 
cb«chną Gdy gotowe, utrzeć je 1 
donicy na równą mase 'azem z cu­
krem, złożyć do garnuszka i wysm*- 
żyć na wolnvm ogniu przm 10 — 15 
ir.inut, ciągle mieszając Doc.ać orze­
chy drobno pokrajane i jedną bute- 
le zbę esencji rumowej, wynfeszać 
dokładn e, dodając na ostatku sok z 
cytryny. Gdy wytlygp e ta masa, roz­
łożyć ją na andruty na grubość palca, 
przykryć drug'm ardrmem, przycisnąć 
i zostawić do zupe'nego zastyg-ręcia. 
Krajać w ppdbjinc Ląwjtlki jak nusat.
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ORofa miliona w ięźniów
Lierpł męki na Syberii

Do Austrii do wróciła grupa komu 
ci stów austriackich, wydalonych 
i  Rosji Sowieckiej Byli to komu­
niści, którzy w swoim czasie je­
chali do Sowietów, pełni entu­
zjazmu i nadziei, opowiadają te­
raz o masowych aresztowaniach 
przez G.F.U, podejrzanych o 
„kontrrewolucyjną" działalność. 
W ięzienia eowieclde są stale pize 
pełnione. W  samych tylko Butyr- 
kach . moskiewskich (w ięzienie 
przeznaczone specjalnie dla po­
litycznych przestępców) codzien­
nie przebywa po kilicudziesięciu no 
wych więźniów, rekrutujących się

spośród „trocfó-STÓw".
Po krótkim pobycie w Butyr- 

kach wysyła się ich do obozów 
koncentracyjnych przeważnie na 
5 lat. Liczb/ więźniów politycz­
nych. którzy przewinęli się w 
ciągu ostatniego roku przez Bu­
ty rkl, wynosi około 8u 000. 
Sprawdzić to można najlepiej po­
dług kolejnego numeru na ma- 
trykułach. ostatnich więźniów. 
Pośród u ch  znajduje się m. in 
pewien wyższy wojskowy ze szta­
bu generalnego oraz 64 oficerów.

Większość więźniów politycz­
nych jest deportowana do wiel-

kiego obozu koncentracyjnego 
t- zw. „B  A M ", polożonegc we 
wschodniej Sybeińi. Drugi w iel­
ki obóz koncentracyjny znajduje 
się w północnym Uralu nad rze­
ką Heczorą W obozach tych, w 
których .ubiegłej zimy notowuno 
temperaturę 54 stopn’ e poniżej 
zera, przebywają obecnie "  dzie­
siątki tysięcy więźniów-

Daje to pojęcie o ro«n iar»ch  
atraazliwego terroru, panującego 
w Sowietach. -

Przee
świętami

złóż ofiarę na świę­
cona dia êzrô o!- 
nycli niroiowcow
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g = = 8  N  A  J  K  O  R  Z  V  S T  N  I  B « J  nabądziesz ty lk o  w  chrześc.jańsk .m  m agazyn ie K ,  R U l Z K O  W  H  I ,  M A I  i-Z A Ł K O W S r. A 117, tel. 636-90

J e ż e l i  c W z  K U P I Ć  l a b  O D \ O W l Ć  K / S k I » E Ł W 8 Z ,
P r m o W h i *

t o  w  f i r m i e  A J .  g ‘ r f l £ O N E R  h rw s**^  od ^ 0 3 *  N o  w « - Ś n l « l  6 2

Zap i aszam y w szystk ich  sym patyków  na

OTWARCIE OGRODU W OtłłU WIOSNY
ON A  21 M ARCrt.

Cukiernia * K. DAK0WSKI # Fsgatela 3
tel. 8 97-46 -  filia  7-15-68

m

f M T E K M A M
S t . Z & i n h i r t f i i

t lx . t r  V, K u l o t  S J  -  tc tt fo a

I

Hantel win I tow* kolonialnych

M .  C H O J N O W S K I
K r a k ó w .  P r z a d m .  2 9  tal. O O i * S 7  

Jaw. „ W P  L i f f '
Poleca na święta: wina francuskie ud zl. 415, w W  węgierskie od 
z ł  j.so. miody cd 2-25, jułtaukt b^z peste. 2.O0 kg., miótf 'ipcow, 
(•8ó Kg., oraz wina bwgundzkie, likiery 1 koniak, po cenach konku. 

rencyjnych. Kawa własnej palami ital* świeża.

% h l  j  _ w i 1 g g m .......
; M - j> ,z y i^ K o a le k e ii j  R f c J M l N O W A

W a r s z a w a ,  u l. U r Ó l e w s S i c a  1  t e l .  242-2.4 

P o l e c a  B IE L IZ N Ę , K R A W A T Y ,  P I Ż A M Y  

p o  c e n a c h  K O N K U R E N C Y J N Y C H

DYWANY PERSKIE
okazyjnie —  *Używrne oraz bielskie ręcznej roboty (Fabryczny 
Skład) Przyjmujemy naprawę i  pranie dywanów. Poznańska i4  

m IS (parter) tel. 9-bi-06, Z n

KOSZULE-SZALE-CHUSTKI-SPINKI-SZEL 
Kf - KOŁNIERZE - MANKIETY -SKARPETKI
A INY SZPRYNGIEflflWEJ

dWonzowb. MarszaikowsKa 53 a

Najcichsze, najtańsze I najtrwalsze i  długoletnią gwarancją. 
Reperacje i części jak węże, gumy, szczotki, ssak, kolek ry i przt-

winięcia Iworników wykonujemy szybko w własnych warsztatach*

J. J Ó Z E F 3 W S K I  I  S -K A
W-wa, Mokotowska Jl, teL 8-55 23

S futra, pana garnituru goiowe-zamówieni*

" s ®  Y a l S k t e  M A T E R I A Ł Y  U B R A N I O W E

na1 tan;ej naDyC można w nunoiwym skłaJzi«

X  S Y T A  M e r s z a ł k o w s k a  6 ‘j ,  l p i ę t r o  t e l  M M

S z k ó łk i  d r z e ­

w e k  I k r z t w d w  

o z d o b n y c h  i o w o c o w y c h

W a r s z a w a ,
C E N N I K I  G R A T I S  m

M F B l  g  w y K w in t n &

r a  C  f j  a  C  u  w i e l k i m  w y b o r z e  D o l*ea
STANISŁAW  RADELiCKI, Nowy ńwiat 30, róg PieracWfego, okazyjne 

-■ pochodzące z zamiany Koszykową 67, w podwórzu

CHMELrik 34. te*. 799-37
K A Z I f U E S Z  K A Z i B E T

, N A ' Ś W I Ę T A
Torebki damskie — ostatnie nowości*. Hufrj, walizy, nesseaery, pudla do 
K -pelułty. M-nicury—Biboiry, portfele, portcygary, portmonetki —  Toki.

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

(d y titfM  nrnMM
* - i-a  u1. A lb e rta  i. «r. 11 ( f  m u

poI*ci po cenach konkurencyjnych

t i l l Ó R Y :  UCZHI3WSKIZ
1 qio du_howlcństwi .gotowe i na zamówienia. Wy­
konanie p erws/nrządne 
ĆZNTELN1KOW ‘ ~

gwar. m«*(er. DLA 
,,'A B C" 10 proc. rabatu.

   »   _.
V W A O A f  f

K T O  P I A
niech za .la )a winoroślą wlachetne, owocujące, wyhodowane Specjalius 

■ej całej Polak*, nieuitępu. ąee **.graiuczn)nr„ sadzonki. 1 *L 2? gr. 
Morele, śliiry, brzoskwinie Z. a Sprzedawcy powukiwan-

,  A b « v  Z A K l t . ! Z £ W 9 g i K
W a BSZAWA, MAKSZALKOWSKA Nr "9 m. 88 — II Drama paner. 

 — — — — — — —

lak iiiDtblll mil
V Y 1 V 0 »N IA  
t S A c A 6 
IHSTRUREIIIÓW 
MUIYCIHYCH

FIRMA

05TR2A/C

u iu ro Z f o l A  S
« • ! .  « 7 0  7 8

r v ? : t T O ' ;  „ S I 1 5 A K ”
p k. J e Z i O Ł K O W S K i R G O

W A R S Z A W A ,  U L  W S P Ó L N A  ką. TEL. 952-M 
POLECA KOMPLETY -WIóTECZNE

Ta zł. 1S 
1. Bombonleri s hOO gram 
1. Baranek dużv 

T łjL  s.w. amlet. 200 gram. 
1. Jajko czekoladowe

rn s io m
p o leca

K W IE T N IC 3 , Złc S ?  3 , hlioms
C e n n i k i  g  « * - » !  I  •

(Wtafdctel BOGDAN H011 
ST MIROWSKI

WarszawA, ul. Kopernika Nr. 42 

W Y T W Ó k H I A  w k s n a

DA‘ ''S:<iCH i MĘSKICH 
o en y  p (- *> * łą p "o

M . i ź Ś J k i H  C Z  
K R E D Y T O W A  a

S ur,  li, T«w

M C i r i v w k 9 « M «

ro d n ik fco is h i
Vv u i i & w a  W a f e c K a  1 4

Teł. fi 34-65 
C E N N IK  N A  i A D A K I E

za zł. io
1. Ekm-.bonierk* ’ 50 gram 
I. Baranek tzekol, duży 
j. Tnbk czt kol. amieL j00 gram
1. Puszka Mignon 1509 gram- 
1. Mazurek migdałowy 
K Torcik pralinu, y 
1. Mleszanka-.Felian" 2ó0 gram.

1 , 1 orcik praunawy 
l Mazurek młgaarow z 
Mieszanka „Fe .an'' jod gram 
AUc/zanka „Alignon" 500 gra-t.

Połicamy t-a święta WI Jkanocne nrau dzlwe marceoanowt *łolkz- 
ki, po omia z ł ł  8i 1 5 -cia i wieic Innych arłykuiów posjjłdamy 

na układzie naszej Fabryki

’. , r "  ' w

m i T U S H Y
Biurtwa, lekarek'-, szkolne 

oraz ubiory robocza

P. A M O N I A K
I WARSZAWA,, ol. Ogrodowa 42—1 

Ceny hurt i detal TeL 6.19 62

i nuuu s. iinm
W arsrrwa. S-to Krzys/a m

POCZTÓWKI Ś W d f t U C Z N E  

fi bumy. Papeteria 
Piór a I ołówki wiecrna

DOM MODY MĘSKSEJ
KRAK. - PRZBDMIKŚC/B 7 

tel. 634-Ż4.
Zaopatrzony w nowoSci wykwintnej 

konfebejL 
Poler a uwadza Sz. Klienteli olacówkę 
z wiel-oletruą tradycją pod zftanym 

kiegownlctwc n.

Wacław NAWARA
W A R S Z A W A

M A R S Z A Ł K O W S K A  U 3
Róg Siennej.

W l S L f t f  W Y B C ł t  

C Ł U  N i  ł> h  I  Ł  

r# # L . i m i J ^ O C a k ^

W RADOMSKU
zaprenumerować „A B C " można 

u p. VV acława Sz&chrajóy 
ul Narutowicza 26

N O W O Ś Ć  N A  Ś W I Ę T A

KOSZULE KRAWATY
or»z inne artykuły kotilekcji nięskfej ^olec»J. K0SKSWSKI A l .  J e p o r D l i m a k l t  S 4

saiaaoE

A B C  p r z y j m u j e  o g ł o s z e n i a  t y l k o  f i r m  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  
i w r i h r a c i l e  t y l k o  s c ł i n e ź c y a r i s k i w  b i is r a  i !  o g ł o s z e ń
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H 53 I 2-55
Dl dnia 1 lJrz v l'vu
12- 9 4 - 2 5

Dsiś 8w Benedykta
Jutro św Katarzyny

TĘATk WłEUH: O f  12 .Cym- 
mc 1» o g „Farsilal".

lE A fP  Na r d d c WY O g 3-30Mi -p“ ,o
TfiATR POLSKI: O f . 3  „laasa“ , 

0 rc »- i 8-ej„iJygmalion* Shaw‘a
L t i  NI: O g. z junerz 

Królowej Madagaskaru', o g. S -ej 
„Jut, o niedziela".

T^ATR MAŁY: O godz. 8 „U to  w 
NOnam*.

TEhTR NOWY. Dziś o goaz. 8-cj 
w3._b._9” z Gorczyńską

TEATR aTENEUM O g. q ..Woz 
*>y ł minister", o r  8 „Ludzie na 
GzeJ< z Jaraczem".

TEaTR KAMERALNY.} O godz. 8 
„Tajemnica lekarska”.

TFATF MńMCKIEJ: O g 8 „Za- 
uitszaj".

TL A i R 8.15 fśmaueckich 5 ): O e 
8.15 .Taniec szr*ęśda* z L  Szczepan 
ską ! i. halamą

i EATR ROZMAITOŚCI (Chłodna 
4* ): O p 12  „Tajemnica św „powie 
dzl". O g. 4 i 8d5 znakomita kotne- 
aia „iHesoły Emil". W ponitdzialtk 
wtorek i środę: „GolgOui".

TEATR 13 RZĘDÓW
(O a le  C .ub,

ŻIUKOmTE WiSHA 3 u ł  0,7 Lt zł.

s a
v  R  A  m  c  r i  »  d a  I  e

o m  w ó d k i .  I . k .  B .-Jf I k w n f A n ł  poleca

h a n d e l  w i n  i w ó d e k H. JEDRZEJKIEWICZ
h i a P B z a l k o w s k a  r ó g  l u r a w i e l

stiajfr w „Europie" trwa
P .  t iu iu in a n  n ie  c h c e  h o n o r o w a ć  s w y c h  z o b o w ią z a ń

ftrajk okupacyjny Towarzystwie 
Ubezp.eczeń „EUROPA” trwa W 
per w szyir < niu strajku przedstawicie­
le Komisji Likwidatcr v- odbyli kon­
ferencją z delegatami ZWjązinf Zawo- 
dowegc Pracowników Ubezpieczenio­
wych. 1 kwidatorzj wyrazili obecnie 
gotowość wypłacenia zaledwie 4 proc. 
globuli,ej sumy odpraw, należnych pra 
owrakom, prt pon-ujac wypłatę pozo­

stałych sum w nastypnycn miesiącach. 
Niemożność wywiążą* ia się z'przyję­
tych na siebie zobowiązał tłumaczyli 
Likwidatorzy trudną sytuacją finanso­
wą przedsiębiorstwa w chwili obec­
nej, a w szczególności brak:erri dosta- 
teczrej ilości środków płynnych.

W toku dyskusji — wobtc wyjątko­
wego stana przedsiębiorstwa — wy­
łoniła się, ze zrozumiałych względów, 
potrzeba dostarczenia dodatkowych

ftAaiaacyj, te Towarzystwo wywiąże 
się należycie ze swych zobowiązań v 
stosunku , !o pracowników. Na żądanie 
przedstawicieli Związku dostarczenia

cl. gwarancyj przez ahcjo.iariuozy, 
Likwidatorzy dal) odpowiedź odmow­
ną, -

Wobec jioWyŻszcgu, rozmowy nie 
oaiy żadnych rezultatów Należy Do­
wiem zaznaczyć, że o ile akc, nariu- 
sze przez kilkanaście lat potrafili „wy 
pompować” z przedsiębiorstwa setki 
tysięcy złotych poi różnymi postacia­
mi iamjem. graiyiikacyj, prowrzyj, su- 
perprowizyj i ysokień pensyj dyek  
torsklch. to Ich moralnym obowiąz 
kiem jest obecnie — przy likwidacji 
przedsiębiorstwa —  znaleźć środki na 
zaspo! rjenk słusznych praw swych 
Jługoletuich pracowników

Tajemniizy zgon trzech piaskarzy
Zatrucie — czy ohydna zbrodnia?

AARPlASKtEGo I M NKlEWEGEA

P o c z .  722 i  922•***+, „ .t. ■ *

T E Y T R  18 R Z tfD ó W  ,Calś C lu b ) : 
„czopka polityczna ia37‘‘,

TL.‘ TF POWSZECHNY (Czernia­
kowska i28): „Wielkanoc".

nEA TF R E D U T Y  (w teatrze Ate­
neum) O g. i? rO dwóch takich, co 
UKradb księżyc".

t-Y t\K: codziennie O godz. 8.S5- 
Wtorki, irody, soooty I święta o 4-30

rJ i  A  Z )  %  O
Niedziela, 2i marca.

8 00 Sygnał ci isu i piesn „Naj­
świętsza Panno". 8 03 Audycja dia 
ws; 1. „G azetKa roinicza". 2 Muzy­
ko .płytyi 3 „W L senne rady" _  
pugadank., 4- „Rolnictwo a O. Z. N." 
_ pogadanka 9 00 Transmisja nabo­

żeństwa z Katedry sw. Stanisława 
Kostki w Lodzi. Po naoożeńbrwic ok. 
godz. i0-3& „Motety OrUr.do d. Las-|
so"  w wykonaniu chóru solistów.
Konserwatorium PoL Trw Muz. we, 
Lwowie 11 -U5 „Udział Polski w dzjaf 
lc misyjnym-'—pogadanka U .16 Mu-, 
zyKu rozrywkowa iplytyj 1 1-57 Sy-j 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 1203! 
Poranek muzyczny (ze Lwowa) 14.00; 
T auwięcenie Ko.umn sanitarno - sa­
mochodowych Polstciego Czerwonego 
•M cyta Transmisja z Piacu Marszai-] 

J. PiisuasK-ego 14.30 „W  pierw
dzień wiosny"   Mata Orkieptra]

R- z udz Michat ZaD ejdy - &u- 
n .ckiego (śpiew) i Tadeusza Ź ygad ly  
(alowypce) 15.30  „Auaycja ala wsi-':i 
?■ .^w iązk j mineralne w żyw ien.u] 

~  H nnka-  ̂ „Przegiąć* 
iyrików roir yc i- le.OO Koncert rem* 
^ « Wy Wznów itnie sbcmwlŁt K7
I T-2u Kor ert solistów (Pi 
7 50 Fogadanka aktualna. . 3.00' 

Transm-sja koncertu muzysi pasyjnej 
z kościoła Ewangelicko - Retormowa- 
nego w Warszawie. 18.45 „Poezja 
Zmartwychwstania"   szkic literac­
ki. 19.00 „Parsifal"   I i II odraz.
Transm s;a z Teatru Wielkiego w 
Warszawie 2U.50 Przegląd polityczny 
21.10 „Amor w zalotach" — skecz. 
21.40 Recital Lamorosa Demetriosa 
Cabiinachosa —  flet 22.15 Wiadomo­
ści sportowe ze wszystkicn Rozgłośni, 
P R 2243 „Parsifal" —  III obraz.j 
Tr; "smsja z Teatru Wielkiego w
W' a rs z a ^ ■bohc]

I STUDENTÓW
E >iiURv> POS»REDNlCTV. A PRĄCY I  
lm „>  T-wie Bratnif Pomoc S.U.J.P.|
I  w Warszawie, Krakowskie Przedm.l 
130. Teł 2-77-U2. Godziny przyjęć ■

FonledFalek 22 marca | 
6-30 Picśr. „Kiedy ranne wsi£=ią ! >- 

rze-‘. u-33 Gimnastyka. 6-50 Mu_ykt 
(ołyty) 7 25 „Parę mfermacyj - 7.3d 
Muzyka (płyty) 8.00 A.uay^a aia 
szkół. 11 30 Audycja dła szkół: a) 
„Ludowe zwyczaj wielkopostn- i 
M-ielkanocne". __ pogadanka, b) Mu­
zyka (płyty). 1 1 .5 7  by gna" czasu i hej­
nał z Krakowa 12.03 Mischa Eimniij 
koocertuie (p.yty). 12-50 „O studni i 
wodzie dc picia" — oogadanka. 1 3.00 
Wiadomości gospodarcze. 15-15 Ma­
ła Ork.estia P R l5-5.r „Wszystkiego 
po trochu'1—audycjt dla dz cci. 1615 
„Skrzynką językowa", 16 30 „PiCŚnj

Trzech piusharzy z Czerwhiska od 
dłuższego .zasu p.zywoziło piasek i 
żwir do Warszawy, .F-,«,edając je 
przedsiębiorcy Józefowi . demu.

Plaskarze ci, Bok-Jaw Roman, Wa­
cław Kasperski 1 Wincenty Antczak, 
przywieźli w< czw^tek późnym wie­
czorem, jak zwykle piasek dużą ło 
dzią żwirniczą, którą rakotwiczyli 
przy moś, ,e K>erbcdziu od stro..y 
wybrzeża Helskiego.

Wskuifck „póżnion :j pory piaskarce 
ztunierzal: zaczekać 1  wyładowywa­
niem plasnu dc rar,c 1 po spożyciu 
kolacji ułożyli się do snu w budzie 
na ludzi, gdzie zwykle syp aH 

V. piątek rano Górecm przyszed! 
odeLrać 1 dunek piasku i wszedł do 
budki, gdzie zobaczył wszystkich 
i*, cli pi oskarży, leżących bez znaku 

tyc!a. Obok znajdowały się resztki 
kolacji i bu.etki po wódce.

Wszelka pou.oc ukazała się darem­
na. Leka>z iw .er ził zgon, który na­
stąpił przed kilku godzinami, nie

mógł jednak oznaczyć rodzaju 1 
przyczyny śmierci. Najprawdopodob­
niej muiu oni wskutek osi,ego za 
truJa.. Po przeprowadzo..yn. docho­
dzeniu wstępnym zwłoki tragicznie 
zmarłych przewieziono do pi os, kio- 
rium dla dokonai.ie sekcji

Tragiczny wypadek wywołał wjród 
p.askarzy i roootników nadwiślań­
skich wielki_ poruszenie, Którzy opa­
trują zgon kolegów sensacyjnymi ko­
mentarz ni.

■,t>. "'i >.v,

Sprzedaż ty lko  w paczkach. —. strzelać U f  naśiadowmstwl

U P O M I N K I  
W IE L K A N O C N E

M .  / . ' R U T
K S I Ę G A R N I A  
N O W Y S W IA T 3 5

Znr)W zamach na f i‘idziele
Gorący protest fryzjerów

p r e f e k t o w i  u s t a w y
Gdbyl . •:> ostatnio w lokalu 

Związku Rzemieślników Chrze-

P A P I E R  • U l  D i .  O  A T  4* Marszałkowska 81- Tal. *.01-04
z SZYBKK dostawą io  SKIEPOW ^  C i i .  S J C ż & f l i

i u i r z i t f a
Nabożeństwu pasyjne w r?u o

c c

„Ciemna Jutrznia” jest to najpięk 
i„ejsze i jjbardzie, nast.ojowe abo- 
leństwo V ' dkiego Tygodnia. Bierze 
w mm udz ał Łałt duchowieństwo, 
śpiewając -hora!/ gregoriańskie. Po 
każdym onśpiewŁnyr" psalmie gasi 
s,ę jedni; św ecę w s.edn, *oramienri’, m 
świeczniku. Pitnia religijne wykony­
wane przy tyn. obrzęd -ie ag (jełne 
wymownej ekspresji. Nastrój całego 
nabożeństwa oddaje w sposób przeimu 
jąty uczucia, ogarniająct wiernych 
w czasie Wielkiego Tygodnia.

\jm uiiiio ruilLl
Piaty

trzy Zw. laff Mozy^w Ctirzesclian
prleca zespułj salonuwo - dancingowe 
na posady stale, bale rauty, wesela 
orar akonij>aniatarów nauczycieli i  t p.Sto-Krzyska 9

tul. 6-12-1*
Biuro tijnm m ,1Z io \l

Fo Tpr pierwszy w dziejach Pulsk.ej 
fadiOfonu w tegorocznym Wielkim Ty­
godniu odbęcz.,e oię tiansmisja radio­
wa Ciemnej Jutrzia, Transmisję tę na­
de Polskie Radio 2 Katemy Fozr.an- 
«tiej w Wielki Piątek o g->dz, 16 .00. 
Transmisję puprzea^i reportaż, który 
zaznajomi ladiosluchaczy z obrzędo-

Ofiara na F O.N.
Komisja oceniająca prace konkur­

sowe asystentów szpitala św. ł azrrza 
ubiegających się o nagrody z istnieją­
cego funduszu ordynatorów i kifcfuW- 
ników poszczególnych działów lekar­
skich szpitala przyx,iaU III nagrodę 
w sumie 200 zl. p. dr. Włodzimierzowi 
Gr ivTońsk_emu, starszemu asystentów, 
oddziału Urologicznego, który całko­
wi. ą sumę orzeznarzył na Fund- sz 
Obrony Narodowej, duma zortata 
wpłacona do kasy rtrejskiej na konto 
F O. N

-a. W  2 V R A K D 0 W I E
zaprenumerować „A  B C“  można 

u p. Henryka Kurcke 
ul. W ilcza Z m. 24

DZIAt LEKARSKI
U E I r , t i f ¥ ™ A !łŁ r*H E R  W  V Mm -UuTO
Ziktiil Pnjriui letiilczy „ N ATU A'*

Al. Szucna 8ą tel. S58-69 
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ścjjan przy ul. Miodowej 14 w 
Warszawie wiec fryzjerów  war­
szawskich, zwołany dia usvosunkc 
wania się fryzjerów  oto projektu 
ustawy zicionej oscatnio w fcej- 
mie, a dotyczącej godzin, zajęć 
fr/?i*Vów. Ustawa la  przewidują 
otwarcie zakładów iryzjerskich w 
dni świąteczne oa godziny d-ej rt- 
no do południa.

Na wiecu prnowała niemal je­
dnomyślność, wozysey bowiem ze­
brani fryzjerzy w liczbie około 
500 gorąco protestowali przeciw­
ko projektowi ustawy Uchwalili 
poza tym następującą rezolucję:

„na nadzwyczajnym zebraniu koła 
fryzjerów w z„ią/ktr rzemieślników 
chrześcijańskich uczestnicy zebrania, 
nlsi.zov.ie i pracownicy, w liczbie 580 

iryzjerów, uroczyście p otestują p*ze- 
ciwico zamierzona] nowelizacji ustawy

jednoczę*nie otwarciem aislepów 
pcrfumer/jno-kosmetyczn/ch. Nie 
wątpliwie, gdyby ustawa WcazU 
w życie, inne branie kup,ecK,e a-a 
rałyby się o zezwolenie na prowa­
dzenie handlu w świętu Zupełni* 
słus*nyn. wydaje aie gorący pro­
test fryzjerów chrześcijan. F ry ­
zjerzy jracują w dniu powszedni# 
do godziny 9 a nawet 10-ej w ie­
czorem w  warunkach nie „byt 
sprzyjających zdrowiu. Projekt 
nowej ustawy jest zamachem od# 
tyłku na odpoczynek należny f r y ­
zjerom, ale jesf, jednocześnie ##- 
marheir na śwnęto, uriemn+liwiaa 
jącyin fryzjerem  wykonani; prak' 
tyk religijnych.

Z projektu ustawy mogą by* 
zadowoleni jedynie trdsl i dni wić 
się należy, ie  projekt taki zosta* 
złożony w  izuach ustawodaw­
czych. Opinia publiczni stoi cał­
kowicie po stroi.ie fryzjerów  

tyk religijnych 1 godziwego oopoczyn- , • m  nro
kil rehran. mritraij, sie utn mani-, onr.escjan  i ak navgoręcej pr

teatuje przeciwko zamachowi n#
izień świąteczny. Należy przypu-

o pi»cy, zezwalającej na pracę w 
kła la cli fryzjerskich w pł dzieli 1 
świąteczni', W ceiu umożliwienie prak-

za-
oni

ku zebrani domagają się utrzymania 
ot o iązującel dotąd 1 itawy o pi acy”.

Należy zaariaczyć, że niektóre 
zakłady fryzjerskie są jednocześ­
nie sklepami perfumeryjnym, i 
ich otwarcie w  dni świąteczne jest

szczać, ie  projekt ustawy zostam# 
tylko niezbyt szczęśliwym projek­
tem
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| ^.elkoposine". 16-51) „Wieaza społecz- 
( a a życie społeczne" _  odczyt. I7 .O5 
Koncert solistów. Wykonawcy Heie- 

| a Weybergowa — śpiew (Warsza- 
f wa) Dezyderiusi DanczowuW — wio- 
j lonczela (Poznań). 1745 „Stułbia" — 
1 miotacz harpunów" — poga: nk̂ . 
17 55 Pogadanka aktualpa lg.iO1 

I V spomnienia z to—neć hokeiętów"
1L  pogad rtka. 18-80 Koncert reklamo­
wy. 18-60 , Jak zwięksayć «  dajność 
naszych sadów" _  pogadapk*. 19-09 
Audycja strzelecka. 19 30 Mała Orlu"- 
Str; F R 20-15 Pieśni w vykonanm 
chóru katedralnego pod dyr. ks. ar 
V( tefawa Giebui owskiego (z Po,.r a- 
uai (' 55 Pogadanka aktualna 21-00 

bm  konfićrt ORMUZ‘u. Transmisja z 
sali Konserwatorium Muzycznego w 
Warszawie. 2200 „Mistrz Am te] i 
Brat Adam" -  wieczór literacki. 
22 30 Orkiestra Tadeusza Seradrńskie- 
go.

a .  a . )  m u  rantowane. Kom
piety — poje 1 j ne?* sz.uki. Rypial no, 
Stoi swe, Szafy — Kredensy — Łóżka 
— Stoły -  Otomany —■ Tapczany. 
NajtŁ.iie*' Gotówka — Katami Piął* 
. °wi.^i, Elektoralna 4l»

m u

I N T E R E S Y  M A J Ą T K O W E meble Emila . Zyglera.
iM  Aleje Ujazdowskie i& Telefon

„in ' .  b i t o  dutym Wie' “  " •
Jl mieście na prowincji do odstąpię- 
nia * powodu wyjazdu Orerty pod.
„Djsbo.iała egzystencją" dc _idm 
ABC Al. Jerozolimskie 3a, p, 10.

M E B L E

A A A \ p o w  od so zło-
r t .to .H ./  I tyrh. Nowoczesne 
modele _  gicaraacją poleca Fabry­
ka, Widok 5 (podwórzu).

najtaniej solidne, gotow. 
ky, rstami. Sypialnie, sto­

łowe, salony, gabinety, kndensy, 
s*afy, tapczany, o tumany Pracow­
nie atolarsao • tapicerskie Wrzec an, 
Hoia lfl.

L/rj f ]  im modelowania, (tycia wyu- I L O K A L E  
IM iU j J s-.ają giuntownie Kursy 
ireny Fleśko, Nowogrodzką 26, a 0- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal­
ni ulgi. Zapisy eoaztonni#

Meble, sza fy , kredensy różnych fa­
sonów tam o u sto la rza  W ulska 14

Tapczany higieniczne, tapicerskie, 
fotele - łóżka, otomany, k—zetki,

raty, firma chrześcijańska. Cruodni 6!

A.AJCKATIh -MEIrLI
Firma rhrzeuijanska ..J. CiĘŻKOW- 
SKI”, Plac Trzech Krzyży 1 ? — No­
wy Świat 39, _  Pierwsze źródło!
— Własna wytwórnia! — Pokoje 
komolety od 80° do f500 zt Gahinety
— Stołowe —  Syp:alrie — Kluby — 
Pokoje — iiniwetsalne —  komh no- 
wane. r-> Pojedvń(ze sztuki. —  Do­
godne rozpłaty. — B-sptatn' poradk
— Projekty „Wnętrz” Nowy świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12.

d \ H C  D l Z  stole we, gahinety, sy-
J I iL U b U  pialnie, sztuk: poje­

dyncze — bezpośrednio w chrześci­
jańskiej wytwórni Goigtu i Karylow-
ski. Nowogrodzka 8,

Tapcrany p:kowane, gladl.ie. 1 m-le
Mubowc, artystycznie wykonane 

puieca wytwórna Poznańska 18. 
„Udzielam kredytu”.

R D l N E

A) WTIWORfilA EIELIZNY
S. OLSZEWSKI Warszawa, Koszy­
kowa 4S, poleca bielone: damska,
męską, dziecinną pościelową 1 wyro­
by ry koto we. Firina istnieje od 
1912 r. 10% rabatu dla okazicieli mn 
ogłoszenia-

Maszyny do szyci* znanej dobroci 
„Kasrrzyc ego-- urno gotówką, 

ratami w podwórza. Marszałkowska 
153, róg Królewskiej.

Płyty 0.33 najnowsze 1.25 zamiana 
starych o* r«inowszc

PjwiUniH 1 1  Placówka P o lsk a
M » r s z » n c O w s k a  7 9

»

Roboty JuDiler„kie - Grawerskii v'y- 
konuje tanio Lucjan łopieńskL 

jasna 16, frnnt.

Kreślarzem technicznym, kreślarką, 
zostaniesz po ukończeniu Konce­

sjonowanych Korespondencyjnych 
Kursów Kreśleń Technicznych Inży­
niera Gejewskiego. Warszawa, Plac 
Tr_eck Krzyży 8. Wydziały: maszy­
nowy, budowlany, miemiczo-drogo- 
wy. Przybory, podręczniki darmo. 
ZiUczy.ć 2A4czeK na pi ograny

iUstwórnig rękav iczek skórkowych 
™ M. Kowalewski Mokotowska 8. 
Poleca rękawiczki solidnie wykonane, 
z pierwszego gatunku skór, wyrobu 
własnego, ceny niskie,,

M A T E R IA Ł Y  B U D O W L A N E

Materiały budowlane: wapno suche 
oraz lasowana stare Tynki szla­

chetne Krystalit Cement. Gips. Sza­
moty. Płyty Mastewal. Oywmater. 
Papa. Smoła. Eastarczają ż« składów 
Ini. Jan Stanisiaw Pęozich, Wan^a- 
wa, Jerozolimska 113, telefon 6-05-97.

n pokoje wygooly komorne mside, 
U wyjazd. Taml^i -9—32, 4—b.

P O S A D Y  Z A O F IA R O W A N E

Jak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „A B C , Warszawa, 

AL Jerozblimskie 3a. Ogłoszenia o 
poszukiwaniu i zaoferowaniu pracy 
.amieszczam) z ustępstwem 5C pioc. 
W wypadK-ich uzast inionycb bez­
płatnie. ;

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E

Krawcowa pannę poswjkuje szycia 
'ub do starszej pani. Wiadcimośc w 

Adm „ABC”, Al. ierozclimskie 3a, 
P. 10.

naKrz i tapeciarz, robota wikwin- 
tna, ceny umiarkowane. TcL 

lQ 32-36._________________________

Szofer mecha lik Ki-lernde praktyką 
znający również fach ślusarsko 

kotlarski podejmie się każdej pracy, 
może być nr wyjazd Łaski ve zgto- 
szeniŁ Ai, Jerozolimsk e 3 a, pokój Nr. 
10 pod; Sioier.

Ukunuzvlent y.mnazjun., odbyłem 
służbę t^ojskową, poszukuję pracy 

biuraiisty lub magazynier. Ofe-ty: 
„M. Z ”, Al. Jerozolimskie Nr. 3i po 
ój IÓ

Z a p r e n u m e r o w a ć  n  let C
można OSOBIŚCIE łub L ISTO W NIE  w kantorze przy ulicy Al. Je- 
rfiZfilijoasiię & a 1 p. liłkai 10, albo TELE FO NICZN IE  — tel. 5-18-33,
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Deklaracja p ik . Koca
uzgadniana była z Prezydentem R. P.

Poparcie i opieka marsz. Śmigłego-Rydza
W  dniu 19 b. m. p. Prezydent 

wygłosił przez radio przemówie­
nie, poświecone oamięci ś. p. Mar 
*7aiica Piłsudskiego. Podcza ;1 prze 
mówisnia obecny był marsz- Śmi­
gły - Rydz.

Szczególnie charakterystyczną 
była druga część tego przemówie­
nia,-w  której p. Prezydent omó­
wił stosunek swój do obozu płk. 
Koca. Poniżej podajemy odnośne 
wyjątki, zgodnie z tekstem P. A. 
T-icznej, wstrzymując się ze zro- 
zumiałycn względów oa wszelkich 
komentarzy.

Jak powstała deklaracja,
.Rzuciwszy to hasto, (dźwignięcia 

Polski wzwyż — przyp. red.) powołał 
mars aleś: Śmigły - Rydz wa bt .po- 
orediilego kierownika tej pracy odt* w  
go sobL i zasłużonego w walkach o 
•depodlegtość żołnierza — pułkownika 
Kota. Dając wytyczne dia te] dzia­
łalności, zapewnił jej marszałe'. rów­
nocześnie swoi stałe popaułe i opiekę.

W  te j sposób P  'wstała dełdaracja

pujKOwnika Koca, po..oiująca do ży­
cia O doz Zjednoczenia Narodowego.

Na kilka tygodni przed 'jgłoszetfwn 
tej deklaracji marszałek Sntigłv Rydz 
przedstawił ml szczegóiuw » jej treść, 
która w zupełności zgadzała się z mo 
bni rozważaniami w r/szystl Ich oma­
wianych w niej dziedzinach. - 

Okolicznością tyn. ladcś.dejsżą dia 
mnie by,o, że treść tej dekle, acjl mo­
głem „wŁżać jako „wyznanie wiary"” 
„aczelnego wodza.

Osobliwość 
momentu dziełowego

„Fakt, żi inicjatywa utworzenia o- 
bczu Zjednoczenia Narodowego wysz­
ła od lKiczelnego wodza, któ, ego po 
osieroceniu nas przez wielkiego mai 
szafka już zna^zr-a część Polski uwa­
ża i za wodza narodu —  musi wywo­
łać duży oddźwięk w  społeczeństwie, 
a nawę, wytworzyć żywiołowy juch 
konsolidacji narodowej. Bo przecież 
wysunięcie tego hâ ła wypaato w 
momencie szcćegómie aia nas KOray 
sti.ym. Wielu bowiem z nas z.oznmła- 
10 już dokładnie, że w stanic rozpresz 
kowania mczego dobrego dla państwa

spodziewaj się nie można, s większa 
częśe jpołccze.istwa wprost instyn­
ktownie musi odczuwać osobliwość 
momentu dziejowego” . '

Belgia a art 16 paktu Ligi
wizyta króla Leopolda u  Lontynie

wydarzeniem pierwszorzędne! .wagi
LO ND YN, 19.8. P rzya zd  króla iłek, zapowiada się jako posunią 

Leopolda belgijskiego, który ma cie pierwszorzędnej wagi w  za- 
przybyć do Londynu w  poniedzia-. kresie stosunków - mlędzynarodc-

KÓPiEC — przez o —r to błqd
B lądep i iect rów n ie ż  n ie czy tan ie  T Y G O D N IK A  

H A N D L O W E G O . E gzem p larze  ok a zow e  na każde żą ­
danie W arszaw a , ul Z ie lna  50.

Papież 0 0 wrócił do zdrow ia
A p r o b a ł a  k a n o n i z a c j i  A n d r z e j a  B o b o l f

C IT T A  D EL V AT1CA.NO 19. 3. 
Po  raz pierwszy od dnia 4 grud­
nia r. ub. Ojciec św, odprawił dziś 
Mszę św iętą w swej kaplicy pry­
watnej. Fakt ten wywołał wielką 
radość w Kolach watykańskslch.

Bezpośrednio po Mszy św. Pa­
pież Pius X I przyjął na audiencji 
prywatnej prałata Natuciic, pro­

motora wiary przy kongregacji ob­
rzędów, któremu zakomunikował 
swą dccyzię, aprobująca wyniki 
trzeciej sesji Kongregacji w pro­
cesie Kanonizacyjnym polskiego 
męczennika błogosławionego An­
drzeja Roboli, który odbył się, 
jak wiadomo, 1 6  bm. W  ten sposob 
blisKa Kanonizacja stała się pew­
ną.

Kontrofensywa wojsk rządowych
P o w s t a f l c y  n o b l i z i r ą  n o w e  s i ł y

PE R FIG N A N , 19. 3. Według na- 
destłycn tutaj wiadomości zauwa- 
i  taft Cr ostatnich 48-godzinach 
olbrzymie transporty wojsk maro 
kańskich i żołnierzy legii cudzo 
ziemskiej, które w chwil obecnej 
przybyły z hiszpańskiego Maro­
ka i wyładowywane są w  portach 
Algeciras, Malaga i Kadyks. Jak 
sądzą, transporty te wskazują na 
szybkie podjęcie ofenzywy pow­
stańczej na frontacn Jaiama, 
Guadaiajara, Oviedo i H  iesca.

Z drugiej strony wojska rządo­
we, jak donoszą, otrzymały w  0- 
statnich czasach bardzo poważne 
posiłki tak w ludziach, jak i iiia- 
teriale wojennym.

Położenie na froncie Guadala- 
Jara jest cokolwiek niejasne: u-| 
stalono, że zmotoryzowane koluir

ny czołowe gen. Moscaido utrzy­
mały swe pozycje na szos e ara­
gońskiej pomiędzy Toria I Tara- 
cena. Naprzeciwko nich wzdłuż 
szosy aragońskiej znajdują się 
kolumny wojsk rządowych, które 
w nieiicznycn miejscah wysunęły 
swe pozycje czołowe p«za szosę.

Według komunikatu rządowego 
w wyniku zażartej bitwy nastą­
piło zajęcie miejscowości Bribue- 
ga przez wojska rządowe. W  ata­
ku wzięło udział »0  wozów pan­
cernych i 90 samolotów Dowódz­
two spoczywało w  ręku gen. Mia- 
ja. Bitwa była niezwykle Krwa­
wa, W  obrębie 50 km. od Brihue- 
ga leżą ciała zabitych i rannych. 
W goazmach wieczornych podpa­
lono kościół, który płonąc ośw5e- 
tiił okolicę.

fiow >!a do tslmn emerytalnej
uchwalona przez Komisję senacką

s "WvŁoraij *ornacka komisja bu­
dżetowa obradowała nad projek­
tem noweli, uchwalonym przez 
Sejm, a zgłoszonym przez po®. 
Ostafina do obowiąnjących obec­
nie przepisów tmerytaLiych. No­
welę referował sen Decykiewicz, 
zgłaszając szereg merytorycznych 
i stylistycznych poprawek.

W  wyniku dysku&ji, w  której 
g ‘o3 zaorało 13 senatorów, projekt 
noweli uchwalono a dwiema ■ po­
prawkami , )

Pierwwza z poprawka gtoci, że 
postanowienie nowego ark 25 u- 
stawy emerytalnej n it stosuje się

do emerytów kawalerów orderu 
„V'irtuti M ilitari“ , którzy otrzy­
mują wynagrodzenie z tytułu pry­
watnej pracy najemnej.

Przypomnieć należy, że artykuł 
ten stanowi m. in., ze o ile emeryt 
otrzymuje wynagrodzenie z tytu­
łu pracy najemnej lub służby, 
emeryturę ogranicza się du takiej 
kwoty, która łącznie z wynagro­
dzeniem nie Krzekracza uposaże­
nia z  dodatKami ostatnio otrzymy­
wanego w  służbie czynnej. Przez 
zastopowanie tego przepisu eme­
rytura nie może oyć ograniczona 
poniżej kwoty, jaka łącznae z po-

Mussólini w  Afryce

ś. t  p .

JANINA Z TOKARSKICH DOMAŃSKA
Po krótkich cierpieniach, opatrzona Św. Św. Sakramentami, 

zmarła dnia 18 marca 1937 r., przeżuwszy lat 34.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościelt parafialnym 
w Wyszkowie w  sobotę ZO marca o godz. 10-ej rano, poczym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy, o czvm 

zawiadam.a pogrążoną w głębokim sirutk’
RO D ZINA

Zam ac h o w ie c F i d a R
ponownie aresztowany

LWÓW, 19 3. Ze Stryja dono- 
ą: W  dniu dzisiejszym dokona 
> tam aresztowania Stefana Fe­
lka pod zarzuł em przynależno- 
i do OUN. Fe^ak, Jak wiadomo, 
r. 1922 dokonał we Lwowie ra- 

achu na samochód, w którym je 
ił ep. Marszałek Piłsuask.

■iz z woj. Grabowskim. Fedak 
stał schwytany i skazany na

Repi odukujemy zdjęcie z pobytu Musuoliniego w iT p o lis ie . Pobyt 
szefa rządu włoskiego w Libi* zamienił się na ożywioną manife­
stację uczuć ludności tubylczej dla Italii i je j wodza. Mussolini 
dokonał przeglądu dorobku koloni Zatorskiego Wioch w L ib ii w  cią­
gu ubiegłego 10-lecia. —  Na zdjęciu naszym Mussolini zwiedza 

instytucje higieniczne i zdrowia w Trypolisie.

Wypowiedziano umowę zbiorową
w  Z s g l ę b a c h  D ą b r o t i r s k  m  i K o k o w s k i m

w iężen ie.
Po 4 latach odsiedzenia kary

wyjechał on do Czechosłowacji. 
Przed trzema laty uzyskał pozwo­
lenie na powrót i w  miejscowości 
źurawno pod Stryjem objął sta­
nowisko kierownika mleczarni. 
Na tym stanowisku jednak utrzy­
mywał w dalszym ciągu kontakt 
z nielegalną wywrotową Organi­
zacją Ukraińskich Nacjonalistów 
i z tego powodu został aresztowa­
ny. „ . ■

SOSNOWIEC, 19. 3. (teł. w ł.). 
Na posiedzeniu delegatów kopalń 
zagłębi Dąbrowskiego i Krakow­
skiego, na wniosek przedstawi­
cieli Centralnego ZwiązKu Gorni- 
ków (socja liści) postanowiono 
wypowiedzieć umowę zbiorową w 
przemyśle węglowym dla tych 
dwóch zagłębi, wysuwając żąda­
nie podwyżki płac.

Przedstawiciele Związków Gór­
ników z Zagłębia Krakowskiego i 
Dąbrowskiego nie brali udziału w 
ostatnich dwóch kongresach w 
Katowicach, gdyż sprawy doty­
czące ptac wozaków i dzionkarzy 
nie dotyczą tych dwóch zagłębi.

Krążą pogłoski, że śladem C. Z 
G. z Sosnowca pójdą związki gór­
ników z Zagłębia Śląskiego.

wyższ” m wynagrodzeniem wynosi 
400 zł. miesięcznie”

Druga poprawka, która wynikła 
w toicu dyskusji, przejuwa terami 
wejścia w  życie wymienionego wy 
żej , irtykuiu o 3 miesiące dla da­
nia możności emerytom dostoso­
wanie swojej sytuacji do no­
wych warunków. Term in wejścia 
w życie tego przepisu wraz z cało­
ścią noweti, według uchwały »e j- 
mewpj, ustalony był na dzień 1  
kwietnia 1937 r.

W  głosowaniu całość ustawy7 
przyjęto wraz z powyższymi po­
prawkami. Na skutek odi cucenia 
praez komisję popiawek sprawo­
zdawcy ser * Decykiewicza, ten 
ostatn' zraekł aię referatu, a spra­
wozdawcą na iplenum wybrano 
sen. Pawelca.

W  końcu komisja wybrała spra­
wozdawcą in dow ego  projektu u- 
stawy o konwersji i zamianie obi. 
gacyj pożwczek państwowych, sa­
morządowych i zagwarantowa­
nych praez Skarfc Państwa, wy­
puszczonych w walutach oocycn, 
sen. Fudakowskiego. 1

wych. K ió l Leopold przeprowadzi 
doniosłe rozmowy z k ierownik!- 
mi rządu brytyjskiego i wyjaśni 
stanowisko Belgii w  iwiązku z a  
sprawą gwarancji je j integralno­
ści. Król Leopold wyraźnie okre­
śli do jakich granic Belgia goto­
wa jest posunąć się w ewentual­
nej współpracy z mocarstwami z *  
chodnimi i wskaże na punkty do­
tychczasowych zobowiązań belg i) 
skich, z których Belgia pragnie 
się uwolnić. ”

Najważniejszym zagadnieniem, 
nasuwającym się przy omawianiu 
żądań belgijskich, jest stanowi­
sko Belgii wobec ewentualnych 
zobowiązań, wynikających z pak­
tu przynależności je j do L ig i Na­
rodów w  rakie powstania sytuacji 
omówionej w  art. 16 paktu L ig i. 
Przewidziany w tym wypadku 
przemarsz wojsk, wywołuje w  ko­
łach brytyjskich poważne wątpli­
wości i dlatego właściwa interpr® 
tacja tego artykułu stać się mo­
że zagadnieniem decydującym.

Poiect w wielk m wyborze I

PALTA WIOSENNI i
Kapelusze, Bieliznę 
K ra w a ty , Szldfrokl 

Bonzurkl
Ceny b. przystępne

W rocznicę protokole w rzymskich
S r h u s c f t n g g  i C i r n n y i  l o  f t u s s o f n i e g G

BUDAPESZT, 19, 3. Kanclerz 
Schuschnigg i premier D trany i 
wysiali do Mussoliniego wspólny 
telegram następującej treści:

,JZ okazj. trzeciej rocznicy pod­
pisania protokułów, rzymskich, 
jak również z okazji obecnego na- 
ozego spotkania w Budapeszcie,

pozdrawiam} serdecznie Jego rJka 
ce.enrję w  duchu wypływającej 
z proookuiów rzymskich przyjaz­
nej Wodółprac/ i ponownie zapew­
niamy > jego  Ekscelencję o  nie­
złomnym trwaniu przy zasadach 
protokułów rzymskich, które są 
fundamentem tej współpracy",

Komunista morderca posterunkowego
zabity w starciu z policją

DUBNO, 19. 3, W  roku 1935 zo­
stał zabity starszj posterunkowy 
Biernacki z posterunku P. P. 
w Warkowiczacb w pow. duoięń- 
skim. Zabójca jego. znany terory- 
sta komunistyczny Stefan Anto- 
riuk. po dokonaniu zabójstwa 
zDiegł 1, mimo poszukiwań, nie 
został ujęty.
i

Dopiero w dniu 18 marca po­
sterunek w Warkowiczach otrzy­
mał informacje, że Anboniuk prze 
bjnya w  domu Charytona Manelu- 

| ka. we wsi Młoóawa Włościańska. 
I Dla ujęcia został wysłany patrol 
! policyjny, który, wkroczywszy do 
mieszkania, gdzie ukrywał się An- 
tomuk, został powitany strzała­
mi. Wówczas policjanci użyli bro-

Stan wyjątkowy Jerozolimie
Nieustanne napady na ANhów

JEROZOLIM A, 19, 5 Wskutek 
wzmożenia się w ostatnich dniach 
aktów teroru administracja Pale, 
styny zarządziła ponownie stan 
nadzwyczajny w Jerozolimie w 
godzinach nocnych od 19-ej do 
5 rano.

Wczoraj 1 dziś zanotowane kil­
ka wypadków rzucenia bumb w 
żydowskiej J arabskiej dzielnicy 
Jerozolimy. Grupa Arabów uda­
jąc się do pracy, była ostrzeliwa, 
na a  ukrycia przez nieznanych 
sprawców, przy czym raniono jed 
nego Araba

Do pewnej kawiarni arabskiej 
rzucono dwie bomby, które raniły 
siedzących w niej siedmiu A ra­

bów Świadkowie zeznają, że bom 
t>ę rzucono z przejeżdżającego sa­
mochodu. Podobnego zamachu do 
konano w innej kawiarni arab=> 
skiei ns przedmieściach, gdzie 4 
osoby odniosło rany.

P r z e w i e z i e n i e  z w ł o k

m?rsz. Facha
W sobutę 20 b. in. odbywać się bę­

dzie w Paryżu uroczystość przeniesie­
nia prochów marszałka Francji i Pol­
ski Frrdyna: da Focha do Pałacu In­
walidów Polskie Radio organizuje 
transmisję tej uroczystości.

Transmisja ora; reportaż rozpoczną 
si- o godz 20-cj, a riie jak to było 
podawane w poprzednim komunkace, 
o godz, lS-cj.

ni palnej, w  wyniku czego A n to  
niuK został zabity Jednocześni® 
został ciężko ranny brat właści­
ciela domu Włodzim ierz Maneluk, 
który również jest znanym komu­
nistą,

2nów przyrost emerytów
Rząd wniósł do Sejmu w  piątek 

19 b. m. dwa projekty ust w o  
kredytach dodatkowych na rok 
1935 6 w sumie 815 tys 521, 1 zia 
r 1936-7 w sumię 6 mil. 735 tys. 
zł. Główną nozycję z góra 4 mil. 
stanowią wydatki na smerytury 
zwiększone skutkiem przyrostu 
emerytów Sprawy te wejdą na po 
rządek dzienny sobotniego posie­
dzenia Sejmu

P r e n u m e r a t ą  A 3 C
zamawiać moina:

OSOBIŚCIE LUB PISEM NIE w Kantorze A B C  — A leje Je­

rozolimskie 3a.

TE LE FO N IC ZN IE  S1833 lub 309.33

W PŁA TĘ  PRE NU M ERATY uskuteczniać można:

OSOBIŚCIE w Kantorze A  B C A l Jerozolimskie 3a, 

PRZEKAZEM  ROZRACHUNKOW YM  drukowanym w A B C  

na początku 1 na końcu miesiąca.

PRZEKAZEM  POCZTOW YM  pod adresen Kantoru A B C. 

B LAN KIETEM  P. K. O. Nr. 23400. '

PRZEZ ROZNOSICIELKĘ (za  pokwitowaniem). 

PRE NU M ERATA  ABC KOSZTUJE M IE S IĘ T tr iE . 

zł. 2.30 Dez premii, zł. 8.30 2 premią (dzieła Sienkiewicza;. 

DORĘCZANIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej de 

J &udzinv 7.30  rano,

reREDAKCJA: Warszawa, AL Jerozolimskie 121 Telefony 666-62 (sekrela' at) 666-99 (ogólny) Sekretarz
dakcji przyjmuje in‘eresaniów codziennie f  wyjątkiem niedziel i lwiąt tylko w gedz. 14—16. 

ADMINISlRACJAt Warszawa, AL Jerozolimska 121 Tel. 309-33. Kantor i Drenumcrała: AL Jerozolimska 3 a,
I piętro. Tel 8-18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a tel. 7?7-33- Konto P. K. O. 23400 
Skrzynka Pocztowa 745- Adr >s telegraficzny _  ABC Warszawa.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103, Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, tel 135- 
PRENUMERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowincji zł- 2.30 m-es.eczaie; wydanie B vraz 

x dziełami Sienkiewicza zl. 3.30 miesięcznie, ; p
4 k ■

1

Ceny o£łoszefv. za miejsce wysokość) I milimetra iirżez szerokość jedne) irpal- 
ty (n: wszystkich stronach po f  szoali): na I ej strome -  1 i 1 

tekście (wśród arrykulów) -  70 gr„ w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na os*atmei stronie —
f*. gr Notatk reklamowe — 1 zł, Pomnoikai v ) wyiaśnicnh — 1J( zł„ ooisr specjaloe — 3 zl., lekar­
skie 30 g» Nekrologia pc 30 gr. Drobne po 2t? gr ra wvrał duże ii terę w ogłoszenia h „drobnych" bery 
się za odzie ne wyra’ y. — tłusty druk — todwóinie No'atki reklamowe umacza sit cytra (N.), a komunika-
,j wyjaśrienia cyfra (K.), Za tcrir<ny druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Wydział ogłoszeń: Aleja IerozoIimska3 a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Wydawca: Spółka Wydawnicza „ a BC", Sp * ogr. odp
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